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Cena 1 złoty 

- Katowice 
Ł6di, 110bota 10 lutero 1973 roku 

Trasa Warszawa 
nasz hsz dro ee Bok XXIX Nr 35 (7636) --== e W 197& zakończenie budowy e Odcinek Piotrków -
Częstochowa nafnowoczeinlelszy e Dwie Jezdnie 

W 1976 r. Jedna z naJruchllwsz ych dróg w naszym kraju, tra~sa 
Warszawa - Katowice będzie Już drogą dwujezdniową. Koniecz
ność realizacji unowocześnionego połączenia ' między Sląsklem 
I stolicą potwierdziły studia I badania. 

Trasa ta nie Jest na cąleJ 
długości równomiernie obciążo
na ruchem. Najbardzie1 ruchli
we fragmenty - to wyloty z 
Warszawy I KatoWic z tym, te 
od strony Katowic odci!'lek 
spełniający taki warunek mu
si być wybudowany do Często· 

chowy. W godzinach szczytu 
jeździ . się tam obecnie, jak o· 
kreślają to kierowcy, „kolum
n~o" z szybkością dyktowaną 
przez najwolniejszy samochód. 
Odcinek ten ma 70 km dlugo
ści. Wybudowanie drugiej jez
dni między tymi , miastami jest 

więc konieczne ł to jak naj• 
szybciej. Zakończenie tej inwe
stycji drogowej przewiduje się 
na przyszly rok. D,o tej pory 
w tym rejonie wybudowano 
łącznie 40 kilometrów nowych 
odcinków: ok. 30 km tnlędzy 
Katowicami i Siewierzem I 10 
km pod Częstochową. Najtrud
niejszym fragmentem tej części 
trasy katowickiej będzie . budo-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Posiedzenie Prezydium Rzqdu 
Przewodniczący 

Rady Państwa 
przyjął 

Pierwszy w hislorli panslwa 

Program 
~ W br. 

dalszego techniki rozwoju nauki i 
produkcji kombajnów • 

rozpoczęcie 

zbiorów ziemniaków 
Propozycje powiększenia 

·mieszkaniowy eh 

Powstanie 
8 

raport 
narad 

Nie ma wśród nas chyba nikogo, kto nie korzysta z porady 
lekarskiej czy usług farmaceuty. Wprowadzone w ubiegłym 
roku ubezpieczenie wsi objęło miliony rolników. Sprawy ochro
ny zdrowia znalazłY. się w centrum polityki społecznej 
państwa. 

do prof.J.Szczepańskiego 

normatywów· 
9 bm. w Belwederze, prze

wodniczący Komitetu Eksper
tów dla opracowania ra11ortu 
o stanie ośwjaty prof. dr Jan 
SzC'l:epa6.ski złożył wizytę prze. 
wodniczącemu Rady Państwa 

prof. dr Henrykowi Jabłofl.· 

sklemu celem przedstawienia 
wyników prac nad raportem. 

Służba zdrowia jest częścią 
aparatu państwowego. Jakość 
świadczonych przez nią usług 
stanowi niejako pryzmait, przez 
który społeczeństwo ocenia 
sprawność działania instytucji 
państwowych, a także polity
kę społeczną państwa. 

czyć. „Wielkość kwot, jakie 
nadchodzą z całego kraju na 
Narodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia" powiedzial na 
spotkaniu z dziennikarzami 
min. J. Sliwiński - świadczy 
o powszechnej popularności 
inicjatywy utworzenia NFOZ. 
a także o celności trafienia". E -- Jak informuje rzecznik pra!IOWy rządu - 9 lutego br. --= ----5 --= 

= --= -----= -=' 

Prezydium Rządu Iła swym posiedzeniu akceptowało 
przedstawiony przez Ministerstwo Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Technikj projekt programu poświęconego 
tworzeniu i doskonaleniu warunków rozwoju nauki 
i techniki oraz przygotowania kadr z wyższym wykształ· 
ceniem dla gospodarki na okres do 1975 r. i na Jata 
dalsze. 

Program obejmuje zespół 
i:adań środków zmienają
cych do realizacji tych posta
nowień uchwały VI Zjazdu 
PZPR, które· dotyczą umocnie
nia roli nauki, jako jednego z 
głównych czynników społe
czno-gospodarczego i kultural
nego rozwoju kraju. Rozwi
nięte tezy programu były sze
roko dyskut<lwane w środowi
skach naukowych i technicz
nych PAN, szkól wyższych 
oraz resortów gospodarczych, 
były konsultowane z komisją 
ekspertów dis oświaty, z ko
mitetem organizacyjnym U 

1 -m • k 
otr m an 
W tym roku handel ma otrzy

mać od producentów 100 mln 
sztuk szk.lanek. Czy t0 dużo. 
czy mało? W roku ub. sprze
dano 84 miliony i n!e wystar· 
czyło dla wszystkich, a klopo. 
ty były szczególnie ze zwykły
mi, najtań5zym1 siklankami bez 
żadnych ozdób. Obecnie. feśU 
zamówienia zostaną w pełni 
wykonane. handel bedzie mia! 
do dyspozycj! szklanek tyle. ile 
żądał. Oby tylko wlekszośc: 
nie stanowiły pow.szechnie wi-
doczne w sklepach w;nrob:v 
u,pstrzone wzorkami. pseudo. 
eleganckie t znacznie droi.sze. 
bo nie będzie to zgodne ani z 
mteresem ani z &ustem klien
tów. 

Kongresu Nauki Polskiej, a 
także z organizacjami mło
dzież.owymi I Związkiem Na
uczycielstwa Polskiego. Prze
dłożony obecnie pod obrady 
rządu projekt programu 
uwzględnia poprawki wniesio
ne przez .Prezydium Rządu na 
posiedzeniach w ubiegłym ro
ku. Prezentowana wersja pro.: 

Poloki lawy 
u wról 
islandzkiego 
miasta 
Piątek by! kolejnym, 17 dniem 

działalności wulkanu Helgafjell 
na island2'kleJ wyspie Heymaey. 
Wyrzuca on nieustannie potoki 
lawy, która dotarła już na cd· 
ieglość 50 metrów od pierw
szych domów miasta Vestman
naeyj ar. 

Jak wiadomo, bezpośrednio 
po wybuchu wulkanu ewakuo-
wano 5 tysięcy mieszkańców 
wyspy będącej dużym ośrud-
kiem gospodarki rybnej - pod
stawy gospodarki lslandU. 

W piątek rząd islandzki opra
cował plany przewiezienia dro
gą powietrzną z Heymaey na 
główną wyspę podstawowych 
urządzeń przemyslowych warto· 
ścl okolo 4 milionów dolarów. 

Aparatura podsłuchowa 
w mieszkaniu premiera Włoch 

(Korespondenc1a z Rzymu) 
Od wielu miesięcy, a może nawet lat, tysiące telefonów w Rzy• 

mie objętych było skomplikowaną siecią podsłuchu umożliwiają· 
cego zapis na taśmie magnetofonowej każdej przeprowadzonej 
rozmowy. Podsłuch włączony był m. in. do telefonu premiera 

Giulio An<keottiego • sekretarza generaLnego KC WIPK Enrico 
Berilnguera i _innych działaczy politycznych, prezesów banków, 
dyrektorów wielkich koncernów przemyslowych, a także gwiazd 
filmowych, setek dziennikarzy i redakcji, a nawet pięknych 
dziewcząt, lekkich obyczajów, które starały się obracać w „ wyt
szych sferach towarzyskich". 

Do podsłuchu używano mikronadajników zakładanych w mlesz• 
kaniach oraz •Sllnych stacji odbiorczych, zainstalowanych na sa• 
mochodach. Większość urządzeń radiowych które stosowali or· 
ganizatorzy jedynej w swoim rodzaju sieci szpiegowskiej, ole 
znajduje się w handlu, lecz jest dostarczana jedynie na zamó
wienie instytucji. 

Siedztwo prowadzone w sprawie sieci podsluchów zdaje się 
wskazywać, że nie chodziło o inicjatywę wyłącznie osób prywat
~ych. lecz że organizatorzy siatki musieli korzystać ze wspólpra· 
cy co najmniej pracowników telefonów, a więc przedsiębiorstwa 
o mieszanym kapitale prywatno-państwowym. 

Sledztwo nie wykazało dotychczas kto by! dysponentem kosz
townego sprzętu, przenośnych radiostacji i punktów rejestrują. 
cych na taśma~h magnetofonowvch interesujących rozmów. 

;i:. MORAWSIQ 

gramu uwzględnia także istot
ne decyzje partyjne dotyczące 
różnych dziedzin życia i dzia
łalności gospodarczej. 
Główne kierunki prac za

warte w programie podpo
rządkowane są podstawowej 
zasadzie jaką jest zwiększenie 
skuteczności i efektywności 
odd1iaływania nankt na har
monijny i dynamicmy rozwój 

Przedłożony dokument, za
wierający wyniki prac anality. 
cznych oraz 'proponowanych 
wariantów zmian w systemie 
oświaty, będzie podstawą dal-

Wszystko przemawia za tym, 
że wysiłki resortu zdrowia, 
których dziś już nic nie po
winno hamować, są należycie 
doceniane przez społeczeństwo. 
Co więcej, chce ono w wysił
kach tych w pełni uczestni-

Obywatele naszego kraju 
zdają sobie sprawę nie tylko 
z konieczności szybkiej konty
nuacji podjętych już wysił
ków, lecz również z ich ogro. 

szych prac i dyskusji nad wy. 
borem optymalnych rozwh,zaó 
I ctapt<-w ich reall.zacJI. 

WZako 

(Dalszy ciąg. na str. 2) 

kraju. 
Prezydium Rządu zapoznało 

się z propozycjami Minister-\ 
stwa Przemysłu Maszynowego 
dotyczącymi zaopatrzenia rol
nictwa w nowoczesne maszy
ny, a w szczególności urucho

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Przewodniczący Pa6-
•twa prosił prof. Szczepańskie
go o przekazanie serdecznych 
podziękowań za włotony trud 
wszystkim wspóltwórcom tego 
doniosłego dokumentu. 

Na zdjęciu: miasteczko Vestmannaeyjar zasypane popiołem po 
dachy domów. CAF - UPI - telefoto 

anem 

Na Wybrzeżu zakwitły 
wiosenne kwiaty 

: ... _... . Dav.mo już :iie _pamiętamy. tak łagodnej zimy. Sprawdzają 
=-- _ su: więc wczesmeisze zapowiedzi meteorologów. W Koszaliń· 

: skiem _zakwitły . w niektórych ogródkach przebiśniegi i pier· 
-=- == w1osnk1. Na lesnych polanach pojawiły się stokrotki, me 

mówiąc Już o baziach, których pełno jest w lasach. Zbliż:i.-

S==== E: ~~c~~!~ś~~~s~lż z;:;~~ią p~~~~:c1~:~c~ea ct;~~~~7in~~~:efezf~~~~ 
: Prawdziwa wiosna „króluje" w Zakopanem; 9 bm. nolo
: wano tu w godzinach południowych w słońcu 20 st. C po· 
: wyżej zera. W górach - na Kasprowym Wierchu było zale· 
: dwie mrnus 2 stopme i 70 cm pokrywy śnieżnej. Wiatr ..inte-

- : ruchomil wprawdzie wyciągi narciars~ie. ale kolejka lino: = wa na Kasprowy Wierch kursuje z małymi przerwami. Bar· 
E: _ dzo dobre warunki narciarskie panowały tylko w Kotle Gą
- : sienlcowym. Czy powróci do Tatr prawdziwa zima? „Prze
: E:. powiadacze" pogody zapowiadają jej nawrót w drugiej po· 
!"' Iowie lutego. 

Przedstawiamy 
iutrzeiszq 

Kłopoty z usprawnieni~m 
czyli ]ak zrozumieć kod? 

,.Panorame'' 
.l W kolejnym wywiadzie 

z cyklu „Lumlnarze naukiu 
rozmawiamy z prof. dr Janem 
Pazdurem. Temat - historia 
ludzkiej aktywności czyli hi· 
storia pracy szeroko pojętej. Do Ministerstwa Łączności, jak też prasy, 

radia i telewizji napływa wiele listów do
tyczących nowego systemu kodowego wpro
wadzonego 1 stycznia br. w naszym kraju. 
Niejasności, wynikające ze spisu kodowego, 
który dla wielu osób stał się łamigłówką, 
były m. in. tematem ostatniego telewizyjne
go kabaretu satyrycznego „Express" nr 19. 

Na spotkaniu w ministerstwie 9 bm. po
informowano, że obecnie już ok. 50 proc. 
przesyłek oznaczonych jest kodem. Aby jed
nak mógł on spełnić pokładane w nim na
dzieje, konieczne jest dalsze upowszechnie
nie i objęcie nim co najmniej 80 proc. wszy
stkich przesyłek pocztowych. 

W większości krajów, gdzie wprowadzo
no kod pocztowy, jego wdrożenie trwało 3-
4 lata. / U nas (ponieważ chcemy skorzystać 
z doświadczeń innych krajów) zakłada się 
upowszechnienie nowego systemu w okre. 
sie 1,5 roku. W tym też e,zasie przewiduje 
się wyposażenie placówek pocztowych w nie
zbędne urządzenia automatyczne. Przede 
wszystkim mają być zautomatyzowane pra
ce urzędów dworcowych, przez które prze_ 
pływa najwięcej korespondencji: np. w war
szawskim urzędzie dworcowym - ok. 1 mln 
przesyłek w ciągu doby. 

Trzeba sobie zdawać sprawę, że dotych
czasowy system „geograficzny" nie zdaje 

JUZ egzaminu i - jak się oblicza - jest 
przyczyną opóźnień ok. 20 proc. korespon
dencji. „Wąskim gardłem "są rozdzielnie, 
dla których nowy system oznacza prawdzi
wą rewolucję techniczną. Przez wiele lat 
w pracy poczty niewiele się zmieniło, a 
każda nowość musi przełamać nawyki i 
przyzwyczajenia, w tym przypadku nie 
tylko pracowników poczty, ale również kli
entów. 

Jak zwykle, nie uniknięto błędów; przede 
wszystkim niedostateczna była informacja. 
Zakładano, że spisy kodowe przeznaczone 
zostaną dla i·nstytucji, a mieszkańcy wy
mienią między sobą informacje dotyczące 
kodu. Ponadto na klatkach schodowych u
mieszczono ulotki z aktualnym numerem; 
niestety, w wielu budynkach zostały one 
zniszczone. Dlatego też postanowiono zasto. 
sować bardziej trwałe napisy. W Warsza. 
wie uruchomiono informację na temat kodu 
pocztowego - (tel. 911). 

Spisy kodowe, jak wyjaśnivno, podobnie 
jak książki telefoniczne, budzą wątpliwości, 
ale dotychczas nie udało się opracować 
idealnego układu, który zadowoliłby wszy
stkich. Niemniej podjęte zostaną starania, 
aby w przyszłości hyły one bardziej czy. 
telne. Przewiduje się np. wydanie spisów 
.w układach terytorialnych, 

..t. Co tydzień ludność na
szego globu zwiększa się o 1,2 ~· 
mln osób. W roku 2000 kulę 
ziemską będzie więc zamiesz
kiwało 5-6 mld ludności, co 
oznacza konieczność podwoje
nia, a nawet potrojenia pro· 
dukcji żywności. Czy możliwe 
jest zwlelokrotnienle w nąj
bliższym trzydziestoleciu pro
dukcji roślinnej I zwierzęcej? 
Na to pytanie odpowiada ar
tykuł pt. „Obiad w roku 2000". 

.l Jakimi problemami żyją 
obecnie obywatele NRD? -
- dowiedzą się Państwo z li· 
stu nadesłanego przez zaprzy. 
jaźnioną z „DL" berlińską ga
zet.o: „National Zeitung". 

.l W cyklu „Ze świata I o 
świecie" zamieszczamy trzy 
korespondencje: z Portugalli -
H. Zawiry, z Islandii T. 
Walata oraz z Anglii - E. 
Wiśniewskiej. 

Poza tym w numerze: 
.l A może prawdziwy „Stra

divarius?" . .+. Psie życie A 
Magia czy autentyczna wiedza 
oraz stale pozycje „Panoramy" 
takie jak: Gawędy o ksiąt
J<ach .+. Parada gwiazd 6 Ko· 
bleta - puch m!:l'DY ..+. Horo
'kop l Inn": 

I 



Posiedzenie Prezydium Rządu 
Pierwszy 
w historii państwa 

Nasz komentarz 

Rodzina zastępcza .•• ? CDoltończenłe ~ ,tr, 1) 
mienia w k.raJu produlkcjł 
kombajnów do zbłoiru ziem
niaków. Podjęto decyzje o .roz
poczęciu tej produkcji jeszcze 
w br., przy cz.ym o<l l9n ro
ku powinna ona osiągnąć więl
kość 5 tys. s7Jtuk tocmie. 
Przyjęto projekt uchwały w 

sprawie budowy Dworea Cen
tralnego , PKP w Warszawie 
wraz z układem węda komu„ 
nikacji miejskiej w jego oto-

czeniu. W uchwale sprecyzo
wane są środki oraz obowiąz
ki Milllisterstwa Komunikacji 
i illllllych reso.rtów, tak wyko-
111awców robót jak i dostaw
ców materiałów i sprzętu, a 
takż~ StołecZl!lej Rady Narn
dowej. Termin urucho.mięnia 
dworca przewidziano na ko
niec 1975 roku. 

Prezydium Rządu za.po2na
ło się z informacją przedsta. 
wioną przez Ministerstwo Go-

·--------------------------------

Stany Zjednoczone nadal 
bombardują Kambodżę 

W ponłedzłalek pierwsza 
wymiana le1łców 

O nowych incydentach zbroj· 
nych, zakłócających pokój w 
Wietnamie południowym, donio
sły w piątek :i: Sajgonu agen-

llllllllllllllllllJIJll„llllUllllJH 

iPlyn hamulcowy~ 
i z Lodzi § - -- -- -- dl F 125" -5 a „ iata 5 - -- -5 ł.ódZkie Przedsiębiorstwo 5 
: Motoi:yzacyjno • Transporto- : 
: we Przemysłu Terenowego : 
: produkuje plyn hamulcowy o : 
• wysokim standardzie. Płyn : 

R 3 wytwarzany według wla- • 
snej technologii - został po- 3 
zytywnle oceniony przez cen- : 
tralne laboratortum firmy• 
„Fjat" w Turynie i obecnie : 
jest używany przez producen- 3 
tów ł użytkowników polskich : 
„Fiatów 125" I wielu innych : 
s~moc~odów produ1'cjl zagra- : 

• DlCZlleJ. • 
: Jednocześnie w laboratorium: 
: zakładowym oprac:owuJe się : 
=:. nowe gatunki płynów hamu1- : 

cowych. Jeden z nich prze- : 
znaczony jest dla „starów" : 

: eksportowanych do krajów o : 
: klimacie tropikalnym, drugi : 5 arktycznym. 5 
llllllllllllJlllllJllU~lllllllUIJlll 

2 lata wie~ienia 
Znany hiiszpaM.ki krytJ"k sztu

ki prof, J<>Qe M;atia Moreno 
Galvan j!PStal &'kazany 'D!'zez sad 
ma<)ry~ na ka:re :i. lat w.ięz:ie
nia 1 grzYW'.1).ę w wy.sokoścl. 5 
tY\S. peset. Karę tę wymierzono 
mu za wyigtos~e na Uniwer
sytecie w patdzlerniku 19"7'1 r. 
prelek<:li na temat tycia I d.z!a
lalnoś.ci Pabla Picassa. 

• SPORT • SPORT 

cje zachodnie. Nie bylo jednak 
gwaltownych walk. 

Czterostronna komisja wojsko
wa zebrała się w piątek w Saj· 
gonie na kolejne posiedzenie. 
Po spotkaniu ogłoszono nieoii· 
cj al nie, że pierwsza większa 
wymiana jeńców wojennych w 
Wietnamie południowym powin· 
na rozpocząć się w poniedzia
łek w trzech miejscowościaeł 

Doradca prezydenta Nixona 
Henry Kissinger przybył w pią· 

tek z Bangkolcu do Vientiane 
i przeprowadzil tam rozmowy 
z premierem Souvanną Phou
mą. Rzecznik ambasady amery· 
kańskiej w Vientiane ośWiad· 
czy!, ' że Kissinger zatrzyma! się 
w stolicy Laosu, aby w przede 
dniu swojej wizyty w Hanoi 
„zapoznać się z wydarzeniami 
prowadzącymi do zawieszenia 
broni w Laosie". Rzecznik do. 
dal, ze rząd USA „ma nadzie
ję, iż przerwanie ognia w 
Laosie nastąpi w najbliższym 
czasieu, 

Kissinger odlatuje z Vientia· 
ne w sobotę, udając się do Ha
noi, gdzie będzie przebywa! do 
13 bm. 

Age n ej a Associated Press do· 
niosła w piątek z Sajgonu, po· 
wołując się na tamtejsze tró
dła amerykańskie, że wbrew 
zapewnieniom rzecznika Mini· 
sterstwa Obrony USA z końca 

stycznia, Stany Zjednoczone r.le 
wstrzymały nalotów na Kambc
dżę, i po 29 stycznia kllkakrot· 
nie także 9 bm. bombardowały 
tam tereny opanowane przez 
zwolenników księda S1hanou1<a. 

W Sajgonie ogl0szono, że 
TRR RWP zloeyl w Międzyna
rodowej Komisji Kontroll 1 
Nadzoru oficjalną skargę na 
adminiStrację sajgońską w zwlą 

zku z llcznyml wypadkami po
gwałcenia pokoju przez wojska 
Thieu. (W czwartek radio Ha
noi oglosilo, że od 28 stycznia 
do 4 lutego armia sajgońska 
naruszyła zawieszenie broni 
przeszło 570 razy.) 

• SPORT • SPORT 

A rywalki zwyciężają ••• 
N4 JM"ZV&boW!owej WCZI/ po

mróc!by znad Duin<1ju IOOszykM
lo! Z-KS. J(Dk ~Uiśm11 w bez
pośrectntej re!tLCji z Btuia.peisz
m. mistrz11n-ie Polsik4 prze,gra.ly 
Ph!i'l'WS•Ze ~otka"11i.e z TF/IB. 15 
bm. rewa.nź w l.od!il. 

Jaki będ.zi.e re.ziU41ia.t· B'POl'IM-
nia? Czy lo.dzta.nk.i odlr0b!4 stra-
ty, pokonuJq.c u ~i-ebie trudine
go przeoiwni'ka., do ja;T<.ich n.ale
ż11 za.mczvć zes,pól mi~trza Wę
gier? Na to pytJa>nie otrzvrmannv 
odpowiedź w najblH.>s1y ęz.wa.r
tetk, Mamv prawo sqd,z.lć, że Tro
NJ.'k.a;rk! Z-KS zrobią wsz11,stk.o, 
a.by kcńc:zq,c W~ll pucha.ro· 

we, odnleić efektowne 2!U>1f.cfł· 
st wo. 

A ty.mcza.sem n~ne 1"11· 
wadki U>cJ,zi,am,ek k.roczą od zw11-
clęsitwa do Z<Woy-Oi~tUNL. MU1'0• 
wany koodiyda.t do tmzy~1P.ge> 
już tvtuiu pucha.rowego mistrza 
Europy TTT Da.U>ga.wa. (Ryga) 
pokonał mistrza Wlooch GEAS 
87 :51 (48 :28). 

W drugiej g.ru,ple Ć·Wier~~a
!owej pra.s>ka. Spairta (ma SZIJln· 
se z<ljęcia dMl{lLego mrejsca. tli 
finale) zwycięż.yla SC Pemrk 
z BulgMi4 57 :42 (34:26), a mt&tri 
Francji Clermont Untveir~.U:P 

Club wygral z belgrad.rloim 
Vozdova.cem 101:64 (45:29) 

Przed bokserskimi MP 
Jak już podawaliśmy, H mar

ca br. na iringu łódzkiego Pała
cu Sportowego ro:zpoczną sill 
indywidualne mistrzostwa Pol. 
ski w boksie. 

:z;goctnie z postanowieniami 
centralnych wlado: pięściarskich 
o tytuły mistrzów Pol.ski ubiegać 
się mogą wyłącznie zdobywcy 
pierwszych miejsc w mistrzos
twach poszczególnych okręgów. 

Naszym zdaniem wladze PZB 
powinny z.rewidować 11woje sta
nowisko, dopuszczając do star
tu w marcowej Jn\prezie także 
bokserów, którzy z różnych 
względów nie mog:J.\ odegrać 
czołowej roli w mlstl"zostwach 
<)lkręgowych. PrzYkla.ctem tel'(<> 
jest łódzki pięściarz Z. Fi!Lpiak. 
Nie wziął o.n udziału w mistrzoo. 
twach Lodzi z powodu choro. 
by. Powinien on cnyba wystM"
to<wać do walk o mlstrzostwo 
Polski, ChOCidbY z tego wzglę
du, że na oticjaJne:l liście PZB 

Dzisieisze nnprezy 
LEKKA ATLETYKA.t El!mlna. 

nacyjne ZatW<>dY do Mr. hala 
AZS, ul. Lumumby 22, ~·. 16. 

Pitka koszy:kowa: n il~a męż. 
czyzn, LKS - Warta (Poznań). 
hala przy Ail. Unii 2, godz. 18, 
Społem - Aa;& (Po~), sala 
P1'ZY' ut. PółnQCMIJ a&, lfOdz. 17. 

zawodnik ten zajm11je szóste 
miejs~e w wadze lekkopółśre
dniej. Wydaje nam stę również, 
że do udziału w marcowej im
prezie powinni być dopuszczeni 
Kubacki, Kruk i Parafianowicz. 
Można sądzić, że d!zialacze 

PZB zrewidują swoje dotych
czasowe stanowisro, kwalifiku
jąc do udziału w łódz,kich MP 
W/W pięściarzy. 

0Qnlsko Koziny 
iaprasza 

(n) 

Ognisko TKKF KO'Ziny. będące 
jednym z najlepiej pracujących 

w naszym mieście od 1 nµirca 
br. organizuje w sali gimnasty. 
cznej Szkoły Podst. nr lOł przy 
ul. Drewnowskiej 151 gimnasty
kę rekreacyjną dla d:lllewcząt I 
kobiet. Zajęcia prowad2one bq 
dą z dwoma grupami dziewcząt 
(w ~eku od 12 do 18 lat) oraz 
jednej grupy dla kobiet Zajęc.111 
prowadzić będzie na11czyciel.ka 
WF mgr u. Fruzl.ńSka. 

Zapisy przytjmUl,je cod-ziennt11 
w godzinach 111-20 sekretariat 
ogni.ska (ul. Kasprl.alea 45). 

--1 

spodarki Terenowej i Ochrony 
Śródowiska, zawierającą kie
runlfowe, or.ientacyjne propo
zycje tego resortu co do suk
cesywnego powiększania w 
przyszłości, w sposób zróżnico
wany, normatywów projekto
wania mieszkań i budynków 
mieszkalny>ch, a także co do 
wskaźników i wytyc11nych ur
banistycznych dla terenów 
mieszkaniowych w miastach. 
Nowe normatywy mieszkanio
we powinny sprzyjać lepsze
mu zagospodarowaniu poszcze
gólnych pomieszczeń i zwięk
szyć wyigodę kh użytkowania 
oraz polepszyć w mieszka
niach ogólne warunki higieny. 
Omawiane propozycje stano
wią jeden z elementów reali
zacji postanowień uchwały V 
Plenum KC PZPR, zakładają
cej stopniową poprawę stan
dacdu mieszkaniowego. 

Na posiedzeniu podjęto de
cyzje o wstrzymaniu do końca 
I półrocza br, r01ipatrywania 
wniosków składanych z inicja
tywy resortów i prezydiów 
wojewódzkich rad narodo
wych w sprawie wprowadze
nia do i tak już bardzo na
piętego i wysokiego planu na 
1973 r. nowych zadań inwe
stycyjn:rch. Umano, że wpro
wadza.nie do realizacji w tym 
roku dodatkowych ponadpla
nowych zadań inwestycyjnych 
jest obecnie nierealne, zarów
no z punkw widzenia możli
wości wykonawczych jak 
zaopatirzeniowych oraz ze 
względu na wpływ tego ro
dzaju przedsięwzięć na wzrost 
zaa111gażowania środków inwe
stycyjnych w 1974 r. 

(Dokończenie ze str. 1) 
mu. Zbyt mała j.lość łóżek 
sz;pi;talnych, poważne jeszcze 
braki w wypooażeniu w no
woczesną aparatu.rę, trudJności 
z zaipewl!lieniem wystarczają
cych kadr medycznych, nie 
najlepsza sytuacja zdrowotna 
młodzieży, rozwój niektórych 
chorób, które niesie rozwój 
cywhlizacji - oto problemy, 
które musimy wspólnymi siła
mi rozwiązywać. Szczególne 
znaczenie ma dziś rozwój ba
zy lecznictwa wiejskiego. W 
dwanaście miesięcy po wpro
wadzeniu bezpłatnych świad
czeń lekarskich nastąpił 
ponad 33-procentowy wzrost 
zgłoszeń w ośrodkach z<ko·wia, 
po.nad 52-proc. - wizyt do
mowych, o 20,5 proc. - w po
radni-ach specjailistycmych. 
Projektuje się opracowanie 
pierwszego w historii naszego 
państwa raportu o stanie zdro
wia narodu. Chodzi o to, aby 
polityka ochrony zdrowia sta
ła się w pełnym tego słowa 
znaczeniu aktywną polityką 
długofalową. 

u 
~ ~ 
~ ~ § § 
~ ~ § ~ 

~ ~ u 
u 
§ ~ 

Eks1>lozja ~ § 

l!~ra~~~~~o~!1! ~ ~~ 
nie doszło do tragicznego wy-
padku w Okręgowych Zakładach ~ § 
Gazowniczych przy ul. Targo-

wej 18. W samochodzie aseni- ~ 
zacyjnym uszkodzona została ~ ~ 
ssawka. W chwili kiedy spa- ~ 
wacz przystąpi! do pracy nastą- § ~ 
pila eksplozja. W beczce bowiem ~ 
o pojemności 300 1 wypełnionej ~ 
w 3/4 wodą amoniakalną wy- ~ 
buchlY łatwo zapalne opary ety_ 
!iny. Dz.lęki wyjątkowemu szczęściu spawacz wyszedł z tej ~ i.: 

historii bez obrażeń. 

W znal!;u zapytania przy tytule nie należy dopatrywać sill 
wyrazu niewiary w wartość instytucjl opiekuńczo-wycho· 

wawczej, która od dłuższego czasu Jest tematem wielu roz
ważań - na lamach prasy I na różnorodnych . spotkaniach 
z udziałem specjalistów od spraw dzieci i młodzieży (ogł.1-
nle mómąc). Chodzi o dzieci szczególne, o sieroty społecz• 
ne, oczekujące pomocy nie od własnych rodziców. Nie da
lej jak wczoraj - komentowaliśmy dyskusję na ten temat 
w Zespole Poselskim m. Lodzi. Dziś przypada nam odnoto
wać dyskusję w Klubie Publicystów Społeczno-Prawnych 

SDP w Warszawie. z udziałem dyrektora departamentµ 
spraw nieletnich Ministerstwa Sprawiedliwości - J. Patul
skiego 1 sędziego SW - z. Mańka oraz przedstaWiciell za
rządu Głównego TPD. 
Hasłem wywoławczym był temat „Wszystko o rodzinie za

stępczej". Efektem dyskusji stały . się stwierdzenia, że: 
- rodzina zastępcza - instytucja piękna w swych zaloże· 

niach - powinna przyjąć pod swą pieczę co najmniej 4 ty
siące dzieci oczekujących od szeregu miesięcy na umiesz
czenie w placówkach opie kuńczo-wychowawczych; 

- każdy miesiąc zwłoki to strata pewnego procentu szan· 
sy na prawidłowe wychowanie dzieci, które nie mogą pozo
stawać w rodzicielskich domach - do cna zdemoralizowa.-
nych; · 

- rodzina zastępcza jest jedną z form najbliższych ideało
wi, bo daje dziecku warunki domu posiadanego indywldu:il· 
nie 1 wreszcie; 

- rodzina zastępcza nie ma żadnego Jeszcze statusu praw
nego. Ta Instytucja zawieszona jest w próżni, jaka się wy· 
tworzyła między wieloma partneralJll dążącymi do wspól· 
nego celu całkiem różnymi drogami. 

Jetell stawiam znak zapytania przy rodzinie zastępczej, to 
nie dlatego, że nie wierzę w sens akcji tygodnika „Przyja· 
ciólka" - wielkiego, rzetelnego i konsekWentnego propaga
tora klei. Powstaje Jednak tak wiele pytań - formalno· 
prawnej natury i tak wielu adresatów, do których kleruie 
się dziesiątki wątpliwości - że słusznym postulatem (zglo
szon:;im przez eksperta do spraw adopcji w Zarządzie Głów
nym TPD) Jest stworzenie „banku informacji", który ze
brałby wszystkie dane o dzieciach I wsaystkie dane o ewen
tualnych rodzinach zastępczych. Przy tym naczelną sprawą 
jest określenie aktem prawnym fllllkcJi rodziny zastęp<"zeJ, 
Jej obowiązków, praw, przywilejów. W tej chwlli obracam.Y 
się w kręgu samych pytań, na które nikt nie jest w stame 
dać dokładnych odpowiedzi. I t.300 kandydatów. którzy na 
apel „Przyjaciółki" zgłosili gotowość przyjęcia dziecka ?o 
swego domu, także zada je pytania i czeka na odpowie· 
dzi. 

Akt prawny - powiedziano nam - jest w trakcie two
rzenia. Jaką on będzie mial formę? Kto go podpisze? Czy 
będzie istnlal samodzielnie, czy jako częś_ć przygot~wy.wa
nego programu zapobiegania przestępczosci nieletmch. -
także nie wiemy. A czas nagli... (Z. TAR.) 

Najszybsza droga w Polsce Kronika wypadk6w 
• Wczoraj w Lodzi na ul. 

Piotrkowskiej 233, o godz. 8.35. 
Władysław K. (lat 86) podczas 
przechodzenia jezdni - nie o
bejrzawszy się - cofnął się 
nagle i został uderzony przez 
„Trabanta" 0919 LS. Poszkodo· 
wanego umiesz.czono w szplta• 
lu. 

na torowisko pod tente ' 
tramwaj 6/4). Ponadto ciężarów 
ka nie zatrzymując się wjecha· 
la na chodnik i oparla się do
piero na murowanYll'Il ogrodze
niu. Na szczęście obylo się bez 
ofiar. Szkody wynoszą ok. 

(Dokoń1:2enie ze str. 1) 
wą dwujezdniowej arterii przez 
Częst~chowę, ponieważ ma ona 
przebiegać po obrzeżu śródmie
śeia. 

dwujezdniowa; budowana od 
podstaw. Istniejąca droga łączą
ca te dwa miasta jest tak z 
obu stron „obudowana", że nie 
jest możliwe wybudowanie tam 
drugiej jezdni. Ten fragment 
będzie należał do najnowocze
śniejszych odcinków trasy ka· 
to wickiej. 

B o godz. 10.so na ul. No
wotki 27 mlalo miejsice zderze
nie kilku pojazdów. Spowodo
wał je motorniczy tramwaju 
6/4, który wskutek awarii ha
mulców uderzy! w stojącego 

Stara" Ten wpad.I na par~u

ją.cą „ Warszawę" wpychając ją 
I 

8 tys. Zł. 

• O godz. 17.45 na Wielko· 
polskiej 45, Jacek W. (15 lat) 
wpadł - wskutek nieostrożne
go wejścia na jezdnię - pod 
„Syrenę" 1570 IO. Poszkodo• 
wanego opatnono w pogotowiu. 

W ub. roku rozpoczęto · budo
wę tej trasy od strony War
szawy w kierunku Mszczono
w~. W tym roku roboty będą 
więc prowadzone jednocześnie 

na czterech odcinkach: Na Slą
sku, od Janek do Mszczonowa; 
dwujezdniowy objazd Rawy 
Mazowieckiej 1 taki sam objazd 
Tomaszowa Mazowieckiego, za
kończenie tylko tych czterech 
odcinków uczyni już jazdę ua 
tej trasie znacznie latwiejszą 1 
bezpieczniejszą. 

Kolejny duży .łr~gment trasy 
katowickie'), z trudem wytrty
mujący duży ruch samochodo
wy - to droga Częstochowa -
Ploti:k-ów. Na tym odcinku nie 
będzie się jednak budowało 
drugiej jezdni obok istniejącej, 
ale powstanie nowa droga, 

Nowe połączenie Warszawy z 
Katowicami jest tak budowane 
lub przebudowywane, aby na 
całej długości można bylo je
chać z dutą szybkośclą. Dwie 
jezdnie rozdzielone będą pasem 
zieleni. Pobocza tej arterll bę· 
dą utwardzone, i ich nawierz
c)lnia nie będzie różnila się od 
gt?lwnei szosy, co ma duże 
znaczenie dla bezpieczeństwa 
jazdy. Przewiduje się budowę 
dwupoziomowych skrzyżowań z 
ważniejszym\ drogami. Ruch 
lokalny kierowany będzie na 
istniejące drogi. Zaprzęgł kon
ne nie będą mogły korzystać 
z tej trasy. 

POGODA 
w dniu 9 lutego 1973 roku 

zmarł po długiej chorobie w 
wieku lat 71, opatrzony św. 
sakramentami, drogi M11tt i 
Ojciec 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

Polsc~ bokserzy 
pokonall NRF t2:8 

Wypelnlona pOnad dopuncnlny limit ponad 5 tys. widz6w bala 
Muensterland zat~sła się od Olklasków, kiedy na rlng wkroczyJy 
reprezentacje NRF i Polski. Na przestmen.I lat tylko dwa razy 
wygrali bok1e17'1" NRF, a jeden mecz zakończył ale remisem. W 
10 spotka'nłach triumtowall Polacy, lł mecz zakońcsyt 1łę lllWY• 
clęstwem Po15kl 12:1. 

Wyniki walk (od muszej do 
ciężkiej): 
Błażyń&ki pokonał w drugiej 

I'Undzie Penzłera, którego poddal 
sek·undant. 

Kokoszka przegra! 1 :2 z Schae
ferem 

Zbyszewski wygrał 2 :1 z Dre
yerem. 

Tomczyk po zaciętym pojedyn
ku pokonał 2 :1 Hessa. 
szczepańskl (Polska) wygra! z 

BaTanowskim; lmórego 'sekun-

/łlalq H'P 
W LOZKol. rozpoczęto ju:t 

wstępne przygotowania do !t!· 
gorocznego Małego Wyścigu 

Pokoju. Impreza ta tradycyj
nie już gromadzi na starcie 
tysiące młodych chłopców, któ· 
rzy chc!j pójść w ślady Kudry, 
i szurkdwsklego. 

Tegoroczny MWP o laurowe 
wieńce „DL" rozegrany zosta
nie w dniach: S maja (organi
zator SKS Społem), 9 maja 
(RTS Widzew), 12 maja (KS 
Włókniarz) i 17 zna.ja (KS Tram 
wajarz). 

Warto przypomnieć, te po
przednie Mate Wyścigi Pokoju 
wylonilY utalentowanych kola· 
rzy, te chociażby wymienić: 
Andrzeja Beka, Mieczysława 

Nowlcklero l Pawia Kaczoro· 
wskiego. 

Honorowym starterem pierw
szego etapu X MWP będzie 
wielokrotny reprezentant Pol
ski w kolarstwie, pełniący o
becnie obowiązki trenera kola
rzy w Społem - Jan Kudra. 

Wszystkim chętnym, którzy 
maj- zamiar wziąć udział w 
tegorocznym MWP przypomi
namy, że warunkiem dopusz· 
czenia do &tartu jest posiada
nie karty rowerowej. Karty te 
motna otrzymać po zdaniu pod 
stawowych przepisów z ruchu 
drogowego1 "• iJł,. . "'- IQ liipo
ł~, Uli, ,,_....- - - ·--

dant poddał w trzecim &tarciu. 
Kozłowski wypunktował po 

zaciętym pojedynku Scheibnera. 
Janowski przegrał ze Spitzen

bergerem. 
Hebel niezbyt zasłużenie prze

grał z RogMchem. 
Gortat zwycięży! w drugiej 

rundzie Baumgtt.ta, którego 
poddał sekundant. 

Skoczek uległ na punkty Hus
singowl. 

Zasada startoie 
UJ Hiszpanii 

W nocy, z piątku na sobotę, 
rozpoczął się rajd hiszpański 
„Costa Brava" - jedna z eli
minacji mistrzostw Europy 
kierowców. Wśr6d 65 załóg znaj 
duje się Sobiesław Zasada, któ· 
ry startuje na „Porsche" z pi
lotem Ryszardem Zyszkowsklm. 

W trakcie trzydniowej lmpre· 
zy kierowcy pokonają 1100-kllo· 
metrową trasę, na której znaj
duje się 18 odcinków specjal
nych o łącznej dlugoścl 350 km. 
Trasa rajdu wiedzie drogami 
górskimi. Różnica temperatur 
dochodzi do 30 stopni. W gó. 
rach przełęcze są oblodzone. 

Złoto dla P•rv 
Pacllomowa
Gorszkow 

Po raz trzeci tytuł mistrz,ów 
Europy w parach tanecznych 
zdobył radziecki duet Pachomo. 
wa - Gorszkow; wyprzedzając 

rodzeństwo Buck 1NRF) i An· 1 
glików Green - Woods. 

Nasza najlepsza para Weyna 
- Bojańczyk zajęła 12 miejsce, 
d~uga nasza para Kołodziej :
Qór& zaj~& li miejsce, __ 

Dziś :r.achmurzenie dute :r. 
większym\ przejaśnieniami, Mo
tliwe przelotne opady. Tempe· 
ratura minimalna od 2 do ł st., 
maksymalna w granicach 4-6 
st. c. Wiatry umiarkowane l 
dość silne, okresami porywjste 
- południowo-zachodnie 1 za
chodnie. 

Jutro miejscami opady prze
lotne, nieco chłodniej. 
Dziś słońce zajdzie o 1odz. 

16.46, jutro wzejdzie o 7.06. 
(Imieniny Jacka i Scholasty

ki.) 

S. t P. 

Wyprowadzenie zwłok z do
mu tałoby (Budowlana 15) do 
kościoła św. Wojciecha na
at4pl 11. n. br. o godz. u. 
Po mszy 'w. - odprowadze
nie zwłok z kościoła na 
cmentarz KuNJZak.i, o czym 
p<>wladamiają pogrąteni w 
smutku 

ŻONA, SYNOWIE, 
SYNOWA i RODZINA 

Dnia 9.U. 1973 r. zmarł po I•••••••••••••• 
clętklęJ chorobie nasz naj· 
ukochańszy 

S; t P, 

MACIUŚ 
ROGOWSKI 

lat I 

Pogrj\żeni w głębokim smut
ku pozostają 

RODZICE, SIOSTRA, BRAT 
oraz POZOSTALA RODZINA 

Pogrzeb 
dniu 12.IL 
nie 15.30 
Dołach. 

odbędzie się w 
1973 r. o godzi

na c:mentarzu na 

W dniu 1 lutego 1973 roku 
zmarł nagle w wieku lat 51 

I. t P, 

STEFAN RYN:K 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

10. II. br. o godz. 13.30 z ka
plicy cmentarza rzym.-lrat. na 
Mani, o czym zawiadamia po
grążooa w głęboklm talu 

RODZINA 

w dniu 7. II. 1973 r. po dlu. 
giej I ciężkiej chorobie, prze
żywszy lat 68, zmarł nasz u
kochany Mąż, Ojciec, Dziadek 
i Wujek 

S, t P. 

ZYGMUNT 
RASZPLEW1ICZ 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
10. U. br. o godz. 15 z kapJi. 
cy cmentarza rzym.-kat, przy 
ul. Ogrodowej, o C'lym za
wiadamia pogrążona w głębo
kim talu 

RODZINA 

W dniu 8 lutego 
zmarł, przeżywszy lat 
najukochańszy Mąż, 
Teść i Dziadek 

S. t P, 

1973 r. 
69, nasz 

Ojciec, 

JAN WASIAK 
były pracownik PTHW nr L 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
10 lutego br. o godz. 13.30 
z kaplicy cmentarza na Do
lach, o czym zawiadamiają 
p<>g·rążeni w głębokim żalu 

ZONA, SYN, SYNOWA 
i WNUCZKA 

W dniu 7 lutego 1973 r. zmarła łDJ,ierclą tragiC1LD4 w wie
~u 32 lat 

S. t P, 

ANNA GR1AŻYN·A JABŁOŃSKA 
z d<>mu KOLACffi'SKA 

długoletni pracownik PP „Foto-Optyka" w Lodzi, 
kierownik punktu usługowego przy ul. Moniuszki s. 

Przestało bić najdroższe serce naszego Jedynego Dziecka 
ukochanej Zony, jedymej osłody i celu naszego życia. ' 

pog~zeb odbędzie się w 1obote, dnia 10. n. 1913 roku 
o godl.r:. 16 na cmentarzu rz)'Ul,·klł<t. na Zarzewie, 

Zegnaj, Haniu I 
Pozoatall w głębokiej roa:paczy I smutku 

RODZICE, MĄZ, OlOCIA i CHRZESTNA MATKA 



·~~~~~'-~~~~~"-~ 

Zbigniew Kuźmiński 

rozmawia 

z „ DŁ" 

Uf/HH"HH.H.//7...M""..mv& 
~ MA.MY W LODZI SZKO• ~ 
~ LY KSZTALCĄCE ZAWO• s 
~ DOWYCH AKTOROW, ~ s PLASTYKOW, MUzyKOW. S 
~ TO KRZEPI, ZNACZY, s 
~ ŻE z ROKU NA ROK ~ S ROSNĄ NAM KADRY S 
~ ARTYSTOW RóZNYCH S 
~ SPECJALNOSCI. NIE· ~ S KT0RZY Z NICH ZDOBY. S 
s§s WAJĄ LAURY w ~JU §ss 
"' I ZA GRANICĄ. MÓWI- ~ 

MY WTEDY: ONI WY ROS. 
"' LI W NASZYM GNIEŻ· ~ S· OZIE. CIESZY NAS TO. NI S NAPAWA DUMĄ. 
~ ALE RZADKO KIEDY s PRZY TAKICH OKA· 
~ ZJACB, ZASfANAWlAmY 
~ SIĘ NAD TYM. ŻE DO 
~ ROZKWITU . TALENTU SS PRZYCZYNILY SIĘ PRZEs DE WSZYSTKIM LATA 
~ SPĘDZONE NA WIELO. S GODZINNEJ, WYTRWA. S LEJ PRACY POD KIE. s RUNKIEM ZNAKOM!• 
~ TYCH NAUCZYCIELlj 

ta ni '1 c. SS KTORYM CHOC CZĘS«.; 
~ SKLADANYCH ARTY
~ss STOM HOLDOW NALE'.l;EC 
~ SIĘ POWINNA. PRZYJ
~ RZYJJ\IY SIĘ ZATEM. JAK s NA PRZYKLAD ODBYWA 
~ SIĘ W NASZYM MIESCIE S PASOWANIE NA MUZYs KA. W JAKICH WARUN-

' ..... A tymczasem w począt„ 

ku drugiego półrocza ub. ro~ I I 
ku wystąpił poważny niedo- Lu cyna H. oszowska 
bór kadr w szkołach muzycz
nych I!liasta. Co się na to 
złożyło? Po pierwsze skiero-

·- S KACH PRACUJĄ UCZNIO-
est pan jednym z niewielu rezyserów filmowych, miesz. ~ WIE 1 NAUCZYCIELE 
kających w Łodzi. W związku z tym myślę, że sprawa ~ szKOL MUZYCZNYCH1 
o której chciałem zacząć naszą rozmowę, nie jest panu ~ CZY SĄ ONE ZADOWA
obca. Mamy w nas'l:ym mieście interesujące środowiska § LAJĄCE, CZY TEŻ NIE1 

t ' k f' k'l t ' ZACZĄC WYPADA OD worcze, sz ołę ilmową, 1 ka tea row, wreszcie największą w ~ STWIERDZENIA NIE NO-
kraju wytwórnię filmową, a więc, zdawałoby się, wszystkie S WEGO, ALE CIĄGLE 
warunki ku temu, żeby mógł tu powstać zespół realizatorów S AKTUALNEGO. MUZY-
filmowych. Czyzby środowiskom, o których mówiłem, nie zale- S KOW POTRZEBA NAM 
żało na istnieniu łódzkiego zespołu? ~~~ CORAZ WIĘCEJ. I TO ~ ZAROWNO WYKONAW. ~ 

. - Wszystko przi:mawia za tym, że Łódź powinna mieć zespół ~ cow, JAK 1 PEDAGO- S 
filmowy. Pozostame dla Irinie tajemnicą, jak Kazimierz Kutz GOW. BRAK TYCH ~ 
który przecież w momencie powoływania zespołu Silesia" v,; S OSTATNICH WYDAJE SIĘ :S 
Katowi~ach, nie. miał .żadnej bazy starto1:'1ei - był b~z tzw. za- S BYC SZCZEGÓLNIE DOT- § 
P. lecza 1, środowiska filmowego - potrafił donrowadzić do tego, S KLIWY. BO GDZIE JAK S 

~ wano liczną grupę nauczycie
li na emeryturę, a ich miejsc 
nie zajęli nowi, bo wprowa
dzona w życie Karta Praw 
i Obowiązków Nauczyciela, 
obok wielu przywilejów, przy. 
niosła też i dodatkowe obo· 
strzenia, dla pedagogów --mu
zyków szczególnie dotkliwe. 
Mają oni przecież słuszną am
bicję doskonalenia swego war. 
sztatu po.przez czynne ucze
stnictwo w imprezach muzy. 
cznych. Przepisy obowiązujące 

„ ~ GDZIE, ALE W SZKO· ~ 
ze zespol tam powstał; ~ LACH MUZYCZNYCH PO· ~ 
Dlac~ego nam .się to . nie. udaje? Myślę, że my po prostu nie Si WINNI PRACOWAC LU- S~ 

po~i;af1my prz.ec1wstaw1ć się ogromnym oporom warszawy. Nie § DŻIE Z NAJWYŻSZYMI " 
dosc skutecznie chyba walczymy 0 to l zabiegamy. Przy rwr- :S KWALIFIKACJAMI I TO ~S 

. „ łó f 1 W ILOSCI, KTÓRA BY ~ 
ganizacJ1 zespo w i mGwych taka s'Zansa dla Łodzi otwierała :S GWARANTOWALA WLAS. ~ 
się: Zresztą myślę, .ze ! dziś ona Istnieje. Moim zdaniem nic nie 'S CIWE EFEKTY NAUCZA· § 
stoi na przeszkodz,1e, zeby i tu powstał zespół filmowy. Ludz.i ~ NIA, ~ 
chętnych ~o pracy nie brak, U/H//H./D".HHH.HH~ 

nauczycieli u.niemożliwiają 
koncertowanie, toteż nic 
dziwnego, że muzycy nie chcą 
pracować w szkołach. Istnieje 
przecież zarządzenie Minister
stwa Kultury i Sztuki, zale
cające udzielanie u.rlopów pła
tnych przy wyjazdach w ra
mach umów międzynarodo
wych o wymianie kulturalnej, 
Obecnie w świetle postano-

7 

Powołanie w Łodzi zespołu filmowego byłoby pod każdym 
względem korzystne dla miasta. I nie tylko dla miasta, bo nie 
myślimy w sztuce kategoriami partykularnymi, Prawda jest 
taka, że łódzki zespół, czy by tego chciał czy nie, musiałby dzia
łać na zasadach zdrowej konkurencyjności, przynajmniej pod 
względem doboru tematów, z czym przecież nie jest najlepiej 
w polskim filmie. De razy np. zadajemy sobie pytanie po co 
zrobiono określone tilmy. Zespół łódzki powinien robić filmy 
z punktu widzenfa potrzeb społecznych, polityki kraju, 1 któ.re 

WARSZTAT STUDENTÓW PWSFTviT W MUZEUM 
SZTUKL 

wynikałyby· vpotrzab artystycznych„ 
Nasze racje są więc silne. 1 nie bardzo r<>zumlemy monopo

listyczne stanowisko władz naszej kinematografii. Telewizja 
np„ jak słyszę, będzie budować specjalne hale dla potrzeb 
filmów telewizyjnych ...., w Katowicach, S:z.czecinie l Gdań
sku. 

rzypominająó sobie filmy rezyserowane prze!Z pana, 
.nasunął mi się wniosek, ze wszystkie niemal łączy 
wspólny mianownik„. 

- Moją ambicją jest robienie filmów będących blisko 
naszej współczesności, blisko narodu, filmów polskich i pa
tr-io.tycznych, Staram się, a.by „siedziały" one mocno w realiach 
Polski. 

~eśli za~ chodzi o to:r:mę ~lanową, uważam, jak ł 7Jl'esztą 
wielu moich kolegów, ze na1lepszą szkołą jest amerykański 
western, będący „u.niwersytetem" wszelkiej wiedzy o warszta
cie reżysera, operatora i aktora, Staram się więc w każdym 
filmie zawrzeć coś z konwencji westernu. I myślę, że dlatego 
chyba moje fiilmy mają - L czego bal'd.zo jestem rad - po
wo<lzenie u widzów. Chcę robić po pro§tu fi'lmy dla lud~, do 
oglądamia. 

· a.k, ale w związku i tym obserwujemy zadziwiający 
rozdźwięk między odbiorem pańskich filmów przez 
widzów, a opiJnią pewnej ll'l:ęśoi krytyki filmowej, 
Powiedzmy wprost - niektórzy krytycy nie rozpie-

Siczi'ją pana, napa.stująo cz.asem doś6 brutalnie. Sprawa wy. 
stąpiła wyraźnie p0 ostatnim filmie „Agent nr 1". 

- Nie . będę ukrywał, że najważniejsza dla mnie Jest opi
nia widzów. „Agent" sprawił ml wiele przyjemności I przede 
wszystkim spotkała mnie ona ze strony publiczności. Jeśli po
wiem, że w ciągu niecałego roku film ten obejrzało ponad 
2 mln widzów I jeśli uświadomimy sobie jednocześnie, że 
rzadko który tilm polski osiąga nawet po długiej eksploatacji 
l.iczbę miliona widzów, to moja satysfakcja będzie dla wszyst
kich oczywista. 
. Są to dla mnie sprawy nader miłe, tym bardziej, że tak 
jaskrawo kontrastują z nieprzyjaznymi głosami krytyków, któ
rzy w sposób ostentacyjny często nie chcieli zauważyć w fil. 

Qlvwiad przeprowadził A. Hampełl ' -
mie niczego dobrego. Mówiąc otwarcie, nie potrafię zrozumieć 
tego zacietrzewienia w stosunku do filmu, który w sposób 
jednoznaczny mówi o patriotyźmie. Skąd ta niechęć? 

Na szczęście ten nieprzyjazny odzew „przegłosowali nogami" 
widzowie. 

P 
ra.cuje pan teraz nad serialem telewizyjnym według 
scenariusza Romana Bratnego. Wiemy, że obejmować 
on bę'ilzie bardw rozległy okres, bo od zakończenia 
wojny do najbliższej nam współczesności. Jak daleko 

zaawansowane są prace nad tym filmem? 
- Będzie to moja najpoważniejsza i najtrudniejsza praca. 

Dz.iesięć godzinnych odcinków, które zrealizujemy, stanowi 
równowartość prawie 7 pełnometrażowych filmów fabularnych. 
Scenariusz napisał Bratny i będzie to jakby ciąg dalszy losów 
pokolenia „Kolumbów". Serial nosi zresztą tytuł „Losy". Nie 
unikamy w nim momentów najważniejszych - czasem dra
stycznych zakrętów w historii - w powojennym życiu Pola
ków. Rozumiemy dobrze, jaka ciąży na nas odpowiedzialność. 
Wiemy, że film taki można robić tylko z pozycji ludzi żyją
cych polskimi sprawami, zaangażowanych w najistotniejsze 
sprawy narodu. 
Pracuję nad tym serialem już pół roku ł opraco·wałem w 

tym czasie 10 scenopisów. Równolegle przygotowujemy bogatą 
dokumentację, 

Zdjęcia rozpoczynamy w marcu l potrwają one prawdopo
dobnie rok. Potem następne pół roku, to udźwięko·wienie 
i montaż. Bardzo byśmy chcieli, aby nasz koJorowy serial 
był gotów na jubiJ.eusz 30-lecia Polski !,;udowej, 

• 

.._ Połączyliśmy juz tradycję z nowoczesnością. Tylko . 
z treścią jeszC'l:e kłopot, 

MARIAN WISNIBWSKI = 
KOTONIARZ z ZPDz „O
LIMPIA" - To jest oczywiś
cie wystawa dla mężczyzn. 
Podoba mi się taka różnorod-: 
ność zdjęć: są akty, portre
ty, kobiety o bardw różnych 
typach urody, Kobieta prze
oież jest bardzo ciekawym i 
wdzięcznym obiektem dla 
fotogram. Nie \vidzę więc 
w tym nic gorszącego, Mam 
dwóch synów, jeden już pra
cuje, drugi, młodszy, cho
dzi do technikum. Nie miał
bym nic przeciwko temu, 
żeby I ten młodszy syn obej
i;zał wystawę „Wenus 70". 
Często znacznie gorsze zdję
cia ma okazję oglądać w ty
godnikach. 
ELŻBIETA JAKUBIK _.. 

STUDENTKA UŁ: - Pomysł 
sprowadzenia tej wystawy 
uważam za bardzo dobry, 
Ale nie wszystkie prezento
wane fotogramy podobają 
mi się, Są bardzo piękne, 
dyskretne, nawet malarskie 
zdjęcia i są zgoła wuigarne. 
Szczególnie Interesujące wy
daje mi się zestawienie po
staci kobiety i dziecka, 
a także te obrazy na 
których eksponuje się ko
bietę wśród natury, 

MARIAN KRYSIAK 
TECHNIK ELEKTR:fK: Wi
działem „Wenus-72" w Kra-

GRUN & WU.MAŃSKI 

kowie. Nie było tam tłoku, 
kolejki do wejścia, tak jak 
tu w ŁDK, choć powierzch
nia wystawowa była niewie
le większa. „Wenus-70" wy
daje mi się ciekawsza, mi
mo że na „Wenus-72" było 

wień Karty Nauczyciela, inter 
pretuje się to zarządzenie 
całkiem dowolnie. Wydział 
Kultury na ogół nie udziela 
pedagogom zezwo·leń na o-
puszczenie · · względnie 
„odrobie · innych 
termi zarzą-
d.zen· rak· 
tyk 

Jest to potrzeba tym pil
niejsza, że na wyrównanie 
popytu i podaży nie ma co 
liczyć i '!I! innych względów. 
Od 15 z górą lat nie zmieni
ły się limity przyjęć do szkól 
muzycznych. Liczba absolwen
tów pozostaje więc mniej wię
cej ta sama, przy ciągłym 
rozwoju placówek i instytu
cji muzycznych wszelkiego 
typu. Nadal więc występować 
będzie zwykłe podkupywanie, 
nadal ludzie mając dużą mo
żliwość wyboru będą decydo
wać się na '19, co stwarza im 
lepszy start i korzystniejsze 
perspektywy. Mieć do nich o 
t.o pretensję było by co naj
mniej nietaktem. 

Oddzielna sprawa to ilość 
szkół muzycznych w naszym 
mieście, ich rozmieszczenie, 
warunki lokalowe. Nie będ:Zie 

przesa'dą jeśli stwierdzimy, że 
są one najgorsze w kraju. 
Nigdzie indziej bowiem, nau
czyciele nie udzielają lekcji 

więcej fotografii barwnej. 

HENRYKA TKACZYK -
RENCISTKA: Jest to w 
większości bardzo piękna, 
artystycz.na fotografia.· Nie 
widzę w tym ani cienia por-

gry na instrumentach w kla
sach mieszczących się w piw
nicach, na strychach, a na~ 
wet w miejscach, w których 
przedtem były windy. Zwa
żywszy na fakt, że nauka w 
szkołach muzycznych jest 
szczególnie wyczerpująca, co 
wykazały ankiety i badania 
lekarskie uczniów PPSM i 
PLM, problem ten uznać mo
żna za alarmujący. Wybiega
jąc myślą nieco w przyszłość 
warto by się też zastanowić 
nad budową internatów dla 
uczniów szkół muzycznych, 
Trzeba się liczyć z tym, że 
młodzież wiejska napływać 
będzie liczniej do miast i że 
pewien jej procent stanowić 
będzie główne źródło dopły
wu kandydatów do szkół mu
zycznych drt~giego stopnia. 

.& Prawdą jest, że w cią
gu ostatnich 10 lat rozwinęło 
się szkolnictwo muzyczne w 
naszym województwie. Pow
stały szkoły muzyczne pierw
szego stopnia w Tomaszowie 
Maz., Piotrkowie Tryb„ Zgie
rzu i Pabianicach (pierwsze· 
go i drugiego stopnia). W naj
bliższych 1.atach przybędą 
szkoły w Zduńskiej Woli i 
Radomsku. Ale nie zmienia 
to faktu, że Łódź jest i być 
powinna centrum życia muzy
cznego naszego regionu, a 
także głównym źródłem szko
lenia .kadr .qiUz;\'kPw o wyso
kich kwal~ftkaCjfi$,_ , 

Reasumując: ' należał_o~y o
pracować długofalowy, reali-: 
zowany bez oglądania się na 
początkowe . efe~ty, program 
działania, który pozwoliłby 
przywrócić szkolnictwu muzy_ 
cznemu w Łodzi właściwą 
rangę, Widzielibyśmy w nim 
m. in. ulokowanie podstawo~ 
wych szkół muzycznych w 
poszczególnych dzielnicach 
miasta. Pilną sprawą jest też 
ustalenie limitów przyjęć do 
szkpł muzycznych w porozu
mieniu z Wydziałem Kultury, 
tak by kształtowały się one 
pod. kątem rzeczywistych po
trzeb instytucji muzycznych 
miasta. Problemu poprawy 
warunków lokalowych w tych 
szkołach i budowy internatów 
nie da się oczywiście rozwią
zać natychmiast, ale on także 
powinien znaleźć swoje wła
ściwe miejsct> w opracowywa
nym prograrnie. 

nografii, choć słyszałam już 
różne opinie o pomyśle zor
ganizowania takiej wystawy, 
Niektóre zdjęcia są po pro
stu słabe technicznie i to 
może być jedynym zarzutem. 
Tak samo, jak Zl)pełnie nie 
podobają mi się „udziwnione" 
akty kobiety stojącej tyłem, 

Szczerze mówiąc, dziwi mnie 
sensacja jaką wywoływała 
czy wywołuje wystawa „We
nus". Zdaje mi się przecież, 
że już sporo lat minęło od 
czasów, kiedy naga kobieta 
budziła zgorszenie. 

ZYGMUNT STACHURA ...; 
STUDENT VI ROKU PWSSP 
Widzę tu obok bardzo złych 
zdjęć, pretensjonalnych l 
wydumanych. wiele dobrych 
fotogramów, z których moż
na by wybrać na wet kilka 
arcydzieł. Sama ekspozycja 
zaś jest wyjątkowo kiepska, 
Zdjęcia porozmieszczano bez 
ładu i składu, po prostu jak 
leci. Nie wysilono się spec
jalnie, a przecież to niewiel
k ie pomieszczenie w jakim 
eksponuje się „Wenus-70" 
wymaga szczególnego blentu 
w zorganizowaniu przestrze
ni. Najbard~iej podo.bają mi 
się te zdjęcia, które zawie
rają w sobie pewną dozę hu
moru literackiego. 

(hosz.) 



W 90 rocmicę urodzin Teodora Duracza 

+. Uroczysloścl w Technikum 
Mechanicznym + Apel 

+ Montaż literacki 
+ .Wystawa 

Dzieci specjalnei troski 
11111111111111111111111111111111111111 

: = :Przed V Zjazdem ZMS: - -- -- -§ Nagrody 5 .„Dzieci z zaburzeniami rozwo jowyml, przewlekle chore, kale· 
kie. Badania poradni wychowaw czo-zawodowej ws.Kazują., że na 
terenie Lodzi grupa tych dzieci sięga ok. 20 proc. ogółu uczniów 
szkól podstawowych, choć nie jest to rozeznanie pełne, uwzglę
dniające także sporą Ilość dzieci wymagających specjalnej Opie
ki i troski już od najmłodszych lat, często od chwili urodzenia. 
Jak pomóc tym dzieciom, jak je leczyć, Jak - lepiej niż dotąd 

opieki nad d zieclciem upośledzo_ 
nym 1 kalekim jest mnóstwo. 
Dobrze się stało, że mówiono 
o nich szer1>ko i otwarcie na 
wczorajszym spotkaniu, formu
łując szereg ist<>tnyclt wniosków 
I postulatów, od których szyl:J. 
kiej realixacji zależeć będzie 
rzeczywiste uratowanie dla spo· 
leczeństwa tysięcy łódzkich 
„dzieci specjalnej troski". 

- -§ dla dziennikarzy 5 
- -: -: Wczoraj w „Pałacyku'' od-: 
: było się kolejne spotkanie: 
: przed V Zjazdem ZMS. U cze-: 
: stnicz.yli w nim dziennikarze: 
:. prasy, radia i telewizji. Prze-: 
: wodnlczący ZL ZMS - St. Ko-: 
• siński poinformował zebranych: 5 o dorobku łódzkiej organiza-: 

Wez<>ra.J w 90 ll'o.czn.i~ ur<>dzin Teod<>ra DuraeoZa w Te· 
chnUlru1m Moohani.:znym przy ul. K<>pcińskie.go 71 które 
nosi Jetg<> imię, odbył się url><!zysty a.pel po6więcony żydu 
i dlziałałn<>ścJ nie11&tra.st1:onego obrońcy doZlała.czy rtl<lhu ro· 
botni.ezeg<> w okll'esie mięodzywojennym. Pun.ktualnie o god:z. 
'7.~5 ze<bra>t<> się w s3!li g>mnastye:onej 200 uczniów - deJe· 
ga.t.ów z po57CZegótnyeh klas, repre-zentują,ey.>h ponad ty· 
sięoc71ną. rzes·zę mtoozieży tego toohlUJrum. 

- przygotowywać je do życia? 

Oto pytania I problemy nad 
którymi dylskut<>wano wczoraj w 
szerokim gronie specjalistów na 
zorganizowanej przez Kurato
rium naradzie p<>święconej oce
nie alctualnego stanu szkolni· 
ctwa specjalnego oraz wytycze
niu kierunków dalszego rozwo· 
ju opieki nad dzieckiem upo· 
śledzonym. 

Mimo znacznych wysiłków 
Oddają,e hołd patronowi szkoły członkowie ZMS i ZHP 

przygotowatii monta,;; literacki. przeci!>tawiają.ey koleje ty. 
cia Teodora Durae-za. Była t<> piękna lekloja wyicjlowania 
paitri<>ty<e7lneigo, która jednocześnie prey1b'lliltyla jeszcze bar• 
drzieJ u1omt.rom J;>O®tać paitrona i<:h S1Zltoły. 

Be2lpo&re<mio po llir<>ezy~m aipelu goście przybyli do te· 
clmtkum obejneli wyisiaiwę zatytuł<>Wainą. „Obrazy z życia 
1Pa.trona naszej s'ZJkoły". Wiele tu 7J(lljęć i talkże wymow
ny cytat z gryp.su wyganego prze-z Teodora Dllil'a<eza. z P&· 
wiwka: „Nillmg<> nie ~em i n.ie wymusizą ode mnie ni· 
czego". 

W tym roku Toohn.ikum Mechll!nii.czne nr 1 im. T. DuraC'll& 
obchodzie będlLie 25-lecie &woje.go iStlmienla. W okresie tym 
mury tej s0k<>ły Olpuścll:o okolo 5 tys. a.bsol'Wellltów. 

(lj. l<Jr.) 

czynionych na tym polu, głów
nie przez władze oświatowe -
wielkość obecnych . potrzeb ka
że uznać dotychczasowe formy 
działania za niewystarczające. 
Problemem numer jeden jest 
ciągle baza lokalowa. Na 
czternaście . podstawowych szkól 
specjalnych, większość jest nad· 
miernie zagęszczona. Równie 

·wiele do życzenia pozostawia 
opieka lekarska nad dziećmi 
upośledzonymi. Poważnym pro· 
blemem jest ich rehabilitacja, 
nauka zawodu, adaptacja w 

Radiowozem po ulicach Łodzi 
· ,,Trzeźwość - Pojazd - Swia· 

· tło" - pod takim hasłem prze
biegała wczorajsza akcja pro· 
wadzona przez funkcjonariuszy 
Batalionu Kontroli Ruchu Dro
gowego KM MO. Od godz. 14 
do 2l milicjanci patrolowali te
ren całego naszego miasta. 
Zgodnie z założeniami szczegól· 
ną uwagę zwracano na stan 
techniczny pojazdów (głównie 
uklad hamulcowy) i prawidło
we ustawienie świateł samo· 
chodowych. 

O godz. 15 razem z kpt Ił. 
Czarneckim, st. sierż. St. Mo
finą i sierż. St. Kaźmier::za· 
kiem wyruszyliśmy milicyjnym 
„Fiatem" na ulice Lodzi. Już 
na samym początku naszego 
rajdu towarzyszący ml funkcj~
nariusze zmuszeni są do inter
wencji. z jadącego ulicą Zgier
ską tramwaju wyskoczył kilku
nastoletni chłopak, nieomalże 
wprost pod kola radiowozu. 
Oczywiście o wydarzeniu tym 
musi zostać poinformowana 
szkoła l rodzice ryzykanckiego 
,,skoczka''. 

Zb\ii;łjąq się 110~1 $ródmie~,ęia 
częstQ ~dzii:nY innych funk~jo
nariiiśzY.· którzy · konti"dlują sa
mochody; ·W wielu wypadkach 
interwencja jest konieczna. Naj 

więcej krytycznych uwag pada 
pod adresem prawidłowego 
funkcjonowania światel. Wielu 
kierowców wyraźnie nie doce· 
nia wagi tego problemu. Na 
Piotrkowskiej przy Tuwima i 
my zatrzymujemy jednego z 
nich. Jest nim kierowca „Zu· 
ka" nr rej. LH 2326. Za chwi
lę od wo luje nas ofieer dyżur· 
ny. Na Zachodniej przy Lima• 
nowskiego zatrzymano pijanego 
wotnicę. 77-letnl Marian J. tłu
maczy się, że wypił tylko z 
sąsiadką ćwiartkę wódki. Na· 
tychmiast zostaje przewieziony 
do szpitala celem zbadania <.a· 
wartości alkoholu w krwi. 
Oczywiście skierowany zostanie 
wniosek do kolegium. 

funkcjonariuszami MO znowu 
odzywa się radiostacja. Na 
Teofilowie potrącony zos\ał 
przez samochód miody ~hło
pak„. 

J, c. 

Niedzielne wycieczki 
W niedzielę (11 bm.) Klu.b 

Pieszych przy PTT·K organizu
je wycieczkę na trasie: Cho ci. 
uew - Tkaczewska Qóra -
Us·tronie - Grotniki (12 km). 
Zbiórka na Dworcu PKP Lódź 
Kaliska 0 godz. 8.10. Koszt o
koło 12 zł. 

Natom:ast KIUJb Kolan:v za· 
pras.za na wyclecZkę .r<>Wet'Ową 
lila trasie: Lódź - Borow.iee -= 
Lódź (19 km). Zbiórka na Sta
rym Ryaiku. w niedzielę (11 
bm.) o godz. 10. 

Lódzki Ośrodek 'l'llrY'Stykl i 
:WY'poczynku organlZuje atTak-

P 
o dość gruntownym od
nowieniu wnętrza otwo
rzyła swoje podwoje 
przy Al. Kościuszki 

106/116 księgarnia . „Domu 
. Książki" - „Współczesna" kie
rowa.na przez popularnego 
łódzkiego księgarza p. Ryszar· 
da K<>sla, ·specjalizuje się ona 
w oferowaniu czytelni.kom i 
bibllofil-0m pozycji z kręgu te· 

„ W spólczesna" 
w nowej szacie 

matyczneg-0 ;,Człowiek - Swiaf 
- P-0lityka". Ponieważ znaj
duje się nieco na uboczu mo· 
żna w niej jeszcze nabyć np. 
„Encyklopedię Staropolską'< -
Glogera, albo bardzo interesu. 
jące „Bitwy polskiego wrze
śnia", znajdzie się 1 rozchwy. 
tywana ;,Karafka La Fontaio1 
ne'a" mistrza Wańlk<l'Wiicza. 

Kierownictwo księgarni ma 
zamiar, · niezmiernie chwaleb
ny, organizować tu spotkania 
z cielkawymt lu.dt;m,[ - a.uto· 
rami aktualJ!lie wydawanych 
pozycji. Czynione są starania, 
nie wiedzieć czemu niełatwe, 
.aby docierały tu w pierwszej 
kolejności tzw. egzemplarze 
sygnalJ!le nowo wydanych po
zycji. 

Dla miłośników malarstwa 1 
grafiki ważna będzie wiado· 
mość, iż można tu nabyć ta~
że reprodukcje wybitnych 
dziel s;ztul!C. a m. in. rozch!wy-1 
tywal!lą i.Damę z łasiczką" 
Leonarda da Vinci, k·tóre(! 
oryginał jest w Muzeum Czar
torys·klch w Krakowie. 

. (Jp) 

W oczekiwaniu na odbycie kary 
popełnił nowe przeslępslwa 

Patrolujący w nocy 1 lutego 
teren swojej dzielnicy funkcjo· 
nariusze z KD MO Batuty za. 
trzymali obładowanego pacz· 
kami Romana s. Znalezl:>no 
przy nim większe ilości arty· 
kulów spożywczych, szklanki i 
kieliszki. Szybko ustalono, że 
skradzione one zostały z bu· 
fetu Technikum Mechaniczne· 
go przy ul. Pojezierskiej. Jed· 
nocześnie funkcjonariusze mi
licji zainteresowali się większą 
ilością sprzętu fotograficznego 
znalezionego w mieszkaniu zło· 
dziej a. 

Z uhosa 

W czasie dochodzenia wyszło 
na jaw. że dwa aparaty foto
graficzne, teleobiektywy i lam 
py elektronowe wartości po· 
nad 17 tys. zł zostały także 
skradzione z tej samej szkoły, 
tyle tylk<> że kilka dni wcześ
niej. Najdziwniejsze jednak, że 
dyrekcja szkoly dowiedziała 
się o kradzieży dopiero od 
funkcjonariuszy milicji! 

Niedawno Roman S. sikazany 
został na dwa lata pozbawie· 
nia wolności za włamania do 
mies:r;kań. Nowe przestępstwa 
popełnił w momencie, gdy O• 
czekiwat na odbycie kary. 

(je) 

Kto pamięta numer kineskopu 
Przy ul. Lihrnm.ows-k.Lego 194 

tsbni<aje punkt usiug-0wy ZURiT, 
który m. in. wylwnUde fl.a1)ra.wy 
gwaromcyt}ne rad'ioodbiomi>ków 

d!/ klient nte§17ll!al<J pyt.a, czy 
bet karty gwMa.ncyj.ru>j, k-tórej 
zatbrad zaimpcmnlal, na;pra1wa 
111QŹe być prZl!lięf!a<, Sil/JW w 
odpowiean: 

- A cz11 nu.mer kinaskopu 
pa.n paimtęta? J eś!! nie, flo nie 
ma o CZ1!f111. mówić„. 

Naim się wwOOJe, :!:e jest o 
czym mówić. 2iwŁiwzcza teraz, 
k<OO.y llM'tw!Ja.jąc żVCLe k!ie.nwm 
przvJm.u:/e s.ię zgl-O<S.Zemia. na,praiw 
naiwet te~etontcznie. W · tym 
jednak punkcie nie ma. telefo
nu. A Więc mc>ie <Na;tego do· 
dait'Jwrwr> ~lkltbj.e się życie 
wlaiściciel<m1 teiewizo,rów, które 
objęte są g.wairanc:ją. 

i tieLawwrów. Kiedy ;e00ak 
kllelnt zvl.a.na się z. prośbą o 
dokonam,ie rta1"t'lllW!f gwaro.ncyj
nej teLe.wl:zora, żq.d,ą się -Od nie· 
go k.artly gWMQITlcy ;:ne~. N !e 
wszyscy ze robą n·<VSzq tego ro
dl.zaju cenn•e dckwmeinw i wo
bec tego.„ octma-Wlla. s.ię im 
P.Trl11JęaLa. zgW.SzecnAa< na,prano!J'(I). 
'.llak f<VJGb,y -technv!k, któny przyj. 
dZ'le do dclmnl., ~ mógl na. 
miejscu wiw>!sa<! nwn.eru kime· 
;ikOpu, dla.it!/ prodlwkcji telewizo
ra. i <Laty jego zaiklu!Pu. Te ~ 
ne trz~ba pod.tle }ud: przy zgla· 

n~ ~~- ~e~~Ol'a. Kte-.. 

.--~-- -. -_ -_-„~-0-I>P' ___ t{_t l!W-. @li-i~---:-.r ....... ---

nowym środowisku po opusz
czeniu szkoły specjalnej itd, 
Trudnych spraw w zakresie (sł) 

: ej! ZMS. : 

P O I O n ., 5' c ., w a I c z ą 5 pr~zesdr~~e~D~ę~~~. s~t~~;~ § 

§ f~s k~~~ei~t~wd~a d~~{e~~ik~~~;§ 

1
• 1 • k• 1 • prasy, radia i telewizji orga-: 0 0 1mp JS le aury 5 nizowanego przez ZL ZMS i5 

• ZO SDP. • 
zyka polskiego na te k .ierun- 5 Główni:\ nagrodę . otrzymała S 
ki studiów wyższych gdzie : red. Halma Batorowicz z „Glo-: 
· k 1 k. · t d• · t : s.u Robotruczego" za całokształt: 

Dziś w III LO rozpoczynają 
się ogólnołódzkie eliminacje 
do Olimpiady Języ'ka Polskie
go dla młodzieży szkół śred
nich, d-0 których przystępuje 
48 uczniów. Ci, którzy zakoń
czą je z oceną co najmniej do
brą z dwu prac pisemnych -
w poJiedziałek przystą.pią do 

, eliminacji ustnych. Po ich za
kończeniu około 5--0 najlep
szy.eh łódzkich polonistów 
weźmie udział w finałowych, 
ogól.nopolskich zmaganiach o 
la-1,1-ry olimpijskie, jakie odbę
dą się w marcu w Wa,rsza
wie. Warto dodać, że w bie
żącym roku w eliminacjach 
szkolnych do III Ogólnopol
skiej Olimpiady Literatury i 
Języka Polskiego brało udział 
113 uczniów ze szkól średnich. 
Każdy z uczestników zakwa
lifikowany do eliminacji ogól
nopolskich uzyskuje prawo 
zwolnienia z egzaminu z ję-

Języ po s .t JeS prze m10 _em : publikowanych materiałów o: 
egzam11~acyin)_'m. „ Na:.tom1a.st : tematyce młodzieżowej. w: 
la':'reao1 ehmmacJ1 ogoln<>pol- : dziale inf<>rmaeji i publicystyki: 
sk1ch - zdobywcy punktowa- : d<>tyczącej działaluości ZMs: 
nych miejsc w rozgrywce fi· : I NAGRODĘ PRZYZNANO: 
na.łowej - uzyskują prawo : RED. JERZEMU KRASKOW-: 
wstępu na. polonistykę bez 5 S~I~U z „Dziennika.. Lódz: 5 
eirzaiminu wstępnego, (sł) • kiego , . Il red. Eugenłusz<>W1• 

I owe parkin Qi 
śródmieściu w 

: Lech()W1 z „Expressu Ilustro-: 
: wa.nego". Jury dodatkowo po.: 
: stanowiło przyznać wyróżnie-: 
: nie dla red. Jacka Indela.ka. z: 
: ,,Expressu Ilustrowanego". : 

- -- -: W dziale publicystyki mło- : 
: dzieżowej I nagrodę przyzna-: 
: no red. Andrzejowi Makowiec-: 
: klemu z „Odgłosów", li na-: 

Z okazji obchOdów 550 rocz. : grodę - otrzymał red. Andrzej: 
nicy nadania praw miejskich : Bińkowski z „Głosu Robotni-: 
Lodzi i 150-lecia Lodzi przemy- : czego''. W dziale publicystyki: 
slowej, w .czynie społecznym : jury nie przyznało I nagrody,: 
w Sródmieściu zostanie przeka- : natomiast II nagrodę otrzy-: 
zanych do użytku 6 nowych : mała red. Bogda Madej z „Od-: 
parkingów. Junacy OHP wybu. : głosów''. : 
dują parking przy ul. Piotr· : Przyznane zostało także Wy-: 
kowskiej 198. Natomiast miesz-: różnienie dla zespołu Lódzkiej: 
kańcy dzielnicy oraz zatoiil : Rozgłośni Polskiego Radia w: 

~iRM~-Ct~ śródmiejskich zakładów pracy: składzie: red. red, Włodzimierz: 
urządzą parkingi na ul. Za- 5 Luszczykiewicz, Henryk Polak,: 
menhofa róg ul. Wólczańskiej, : Krzysztof Turowski i Andrzej: 
przy ul. Sterlinga nr 2/8, przy : Królikowski. Również wyróż-: 
ul. Nowatki 55, przy ul. Kop- : n~enie za dziennikarstwo ra-: 
cińsklego 16 (obok istniejącego : d1owe otrzymał red. Józef: 
pasażu) i przy ul. Sterlinga w : Wojcleszczyk. Wyróżnienie za: 
odcinku od ul. Nowotki do ul. : fotoreportaż przyzna ro jury: 

Nie ma kultury tam, 
gdzie brak ładu, 

porządku i czystości · : - Rewolucji 1905 r. Wartość tych : A_ndrzejowl Wachowi z „Dzien-: 
czynów społecznych wyniesie : nika Lódzkiego". : 

~~ 2,100 tys. zt. <J. kr.ł i11111111111nn111111111111111nn11i 
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WAZNE TĘLEFONY 

Informacja telefoniczna 03 
Straż Pożarna os, 666-41, 295-55 
Pogotowie Ratunkowe 09 
pogotowie MO 07 
Informacja kolejowa 655-51 
1nrormacja PKS tGS-96, 541·20 
Pogotowie wodociągowe 83ó-46 
eo11otowle gazowe ~95-85 
Pogotowie energetyczne $34-2i 
Poi:otowie cieplownicze is&-81 

TEATRY 
WIELKI 
łabędzie" 

POWSZECHNY 

godz. 19 „Jezioro 

godz. 16.30 
„ Uczeń diabla", i;:odz. I 9.15 
„Klik-Klak" 

NOWY - i;:odz. 17 „Jak wam 
się podoba" 

MALA SALA - iOdz. 20 ;.Sar
kofag diabła" 

JARACZA - i;:odz. 19 „Placów
ka" 

TEATR 7.15 - godz. 19,15 ;,Lez
tern" 

MUZYCZNY - godz. 19 ,,My 
chcemy tańczyć" 

ARLEKIN - godz. 11.30 „Fr•· 
gata Oronga" 

PINOKIO - godz. 17.30 ;,Flisak 
1 Przydróżka" 

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
godz. 19.30 Koncert oratoryj· 
ny. Orkiestra Symfoniczna 1 
Chór Mieszany Filharmonii 
Lódzkiej oraz Gnieźnieński 
Chór Chłopięcy ;,Szpaki", Dy. 
rygent - Zdzisław Szostak • 
Soliści - Hanna Lisowska -
sopran, Bohdan Paprocki -
tenor, Zdzisław Klimek - ba· 
ryton. W programie: Benia· 
min Britten - War Requiem 
(Requiem Wojenne) 

MUZEA 

SZTUKI (Ul. Wlęckowskie&o 38) 
godz. 10-16 

HISTORII RUCHU BEWOLU• 
CYJNEGO (ul. G<1ańska 13) 
nieczynne 

BISTORU Wl.OKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 10-11 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolności Ul 
godz. 10-15 

EWOLUCJONIZMU (Park Slen• 
kiewicza) 10<1z. 10-n 

LODZltJB ZOO 

czynne w godz. 9-15.30 (kasa 
czynna do aodz. 11> 

PALMIARNIA - nieczynna 

KIN A 

BAI.TYK - „Narkomani" (USA) 
o<1 lat 18 &odz. 10, 12.15, u.aa. 
17, 19.30 • 

LUTNIA - i.Biały ptak z czar
nym znamieniem" (radz.) od 
lat 14 godz. 10, 12.15, 14.30, 17 

POLONIA - „John l Mar:v·• 
(A) (USA) od lat 18„ godz. 10, 
12.15, 14.30, 17. 19.30 

WISI.A ;,Klan Sycylljczy. 
ków" (tranc.) od lat 16, godz. 
10, 12.30, 15; 17.30, 20 

WLOKNIARZ - „Niebieski toi• 
nlerz" (USA) od lat 16, i· · 
IO, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

WOLNOSC - ,.Prywatna woj· 
na Murphy'ego (ang.) od lat 
~1i go.c1i._10, lZ,30, 15, 17,30, 2.0 
,_ ... ':,.'J.d;,.........tt„ ;i-

ZACHĘTA - „Wielka włóczę
ga" (franc,) od lat u, aodz. 
10, 12.30, IS, 17.30, 20 

SEANSE NOCNE 

POLONIA - „Pojedynek rewol
werowców" (USA) godz. ii.~; 

l\'iUZA „Prywatna wo1na 
Murphy·ego (ang.) godz. 22 

PRZEDWIOSNlE - „Pojedynek 
rewolwerowców" (USA) g. 22 

* + • 
l..DK - ,,Sledztwo w sprawi• 

obywatela poza wszelkim po
dej rzeniem" (wł.) od lat li 
godz. 14.45, 11.15, 19.45 

STYLOWY „Trzy kroki w 
szaleństwo" (wł.) od lat 18 
godz. 15.30, 17.45, 20 

STUDIO „Powiększenie" (A) 
(ang.) od lat 18 iodZ. 18.U„ 
20.30 

TATRY - „Hajducy kapitana 
Angela" (rum.) od lat 1f g, 
12.15, 14.15. Bajka - „Udeki· 
nierka" godz. 16.SO, Potegna· 
nie z filmem: „Znałem jll d<>
brzę" (Wł.) Od lat 18 llOdZ, 10, 
17.30, 20 

CZAJKA - „Irena do domu" 
(poi.) od lat 7 godz. 17, .,Wa· 
hadlo" (USA) od lal 18 godz. 
19 

DKM - „Hello Dolly" (USA) 
od lat 14 godz. 18. u 

KOLEJARZ - „Miłosne przy
gody Moll Flanders" {ang.) 
od lat 18 godz. 17, 19 

GDYNIA - „Dzieciństwo, PO• 
wołanie i pierwsze przeżycia 
Giacomo Casanovy z Wene· 
cji" (Wl.) od lat 18 godz. 10, 
12.30, 15, 17.30. 20 
HAL~A - „Wspaniały Red" 

(A) (USA) od lat 7 godz. 15.30, 
„CzłoWiek w pięknym kra
wacie" (franc.) od lat 16 g. 
17 .15, 19.45 

1 MAJA - „Małżonkowie ro· 
ku II" (franc.-rum.) od lat 1' 
godz. 15. 17.15, 19.30 

Ml.ODA GWARDIA - „Tylko 
dla orłów" (ang.) od lal 11 
godz. 10, 13, 16. 19 

MUZA - „Anatomia mUoścl" 
(poi.) od lat 16 e:odz. 15.30. 
17.45, 20 

OKA - „Lew w zimie" (ang.) 
od lat 16 godz. 10, 13, 16, 19 

POLESIE - „o dwóch takich 
co ukradli księżyc" (poi.) od 
lat 9 godz. 17, „Pokusa" (wl.) 
od lat 18 godz. 19 

POPULARNE „Człowiek i 
Hongkongu" (fr.) od lat 14 
soaz.. u, J.7.15, 1uą 

PRZEDWIOSNJE „Ktoś za 
drzwiami" (fr.) od lat 18 godz. 
16, 18, 20 

PIONIER - „Powrót rewolwe
rowca" (B) (USA) od lat 14 
godz. 15.30, If.43, > 20 

POKOJ - ,,Harem pana Voka'' 
(czech.) O<l. lat 16 godz. 15.30, 
17 .45, 2.0 . 

REKORD - „Byt sobie łajdak" 
(USA) od lat 16 godz. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 . 

ROMA - „Kochany drapieżnik" 
(A) (radz.) od lat 7 godz. 
10, 11.45, 13.3-0, „Doczekać 
zmroku" (USA) od lat 16 g. 
15.15, 17.30, 19.,5 

SOJUSZ - „Hibernatus" {fr.) 
od lal 11 godz. 17, „Na sa
mym dnie" (B) (NRF-USA) 
od lat 18 godz. 19 

STOKI - „Hełm Aleksandra 
Macedońskiego" (A) (radz.) 
od lat 11 godz. 15.30, „Pora· 
chunki" (B) (ang.) od lat li 
godz. 17.30, 19.45 

S\.HT - „Kot w butach" (A) 
(jap.) od lat 7 godz. IO, 11.45, 
13.30, IS.I~. „Poślizg" (po!.) 
od lat 16 i;:odz. 17.15, 19.311 

DYZURY APTEK 

Piotrkowska 121, Jaracza 321 
Rzgowska 51, R. t..uksemburg 31 
Nlelarnlana 15, Pablanlcka US. 
Lanowa 129, Obr. Sta!lngra<11.1 li 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. M, Madurowicza -
ul. M. Fornalskiej 31 - dziel
nica Polesie oraz z dzielnicy 
Sródmleście z poradnl K. ul. 
IO Lutego 719. 

Szpital Im. H. Wolf - ul, 
l..agiewnlcka 34136 - dzJelnJca 
Bałuty. 

Szpital Im. e. Jordana - ut, 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew. 

I Klinika Pol.·Gln. - ut. M. 
Curie-Skłodowskiej 15 - dzlel• 
nica Górna. 

II Klinika Poł.·Gln. ul, 
Sterlinga 13 - dzielnica SrOd• 
mieście - poradnie K - No
wotki 60 I Kopclńsldego 32, 

Chirurgia ogólna - Szpital 
im. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia urnowa - szpltal 
im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Laryngologia Szpital tm; 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpital lm, 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia 1 laryngologia 1zle
cięca - Szpital im. Korczaka 
(Armu Czerwonej 15) 

Chirurgia szcz.ęk.owo-twarzow• 
- Szpital im. Barlickiego (Kop
cińskiego 22) 

Toksykologia Instytut Me~ 
<1ycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego „rzy 
ul. Slenktewlcza 131, teL 666·6& 

Ogólnolódzk! Tel~onl~ny 
Punkt Informacyjny dotyczący 
pracy placówek służby zdrowia 
telefon 615-19, czynny jest w 
godz. od 7 do 21, oprócz nie
dz.iel J śWIB,t. 



STOI., stolik; rM.ko me
talowe - sprzedam. Al. 
Kościuszki 11 m. IO 

FREZARKĘ poziomo-pio
nową sprzedam. Edward 
Greczka, Ksawerów. Klo 
nowa ł 1819 g 

POSZUKU~ samodzlel· 1 UWAGA mieszkańcy O• 
n ego mieszkania. Oferty siedli KozLny, Teofilów 1 
„1715" Prasa, Piotrkow- m Aleksandrowa. Oku
ska 96 Jary na recepty I pełno

WYTNIJ! zachowafl Pra !PlllmllmDIDIDDDllllllllllllllllllllllllDllllll 

cownia kuśnierska, ul. = AKADEMIA ROLNICZA : Wólczańska 144, Alek- : · : 
sandroWicz (W podwórzu : W LUBLINIE :.• 

SAMOTNY na stanowi
sku poszukuje pokoju 
niekrępującego w śród
mieściu lub Górnej . O
ferty „1702" Prasa, Piotr
kowska 96 
POSZUKUJĘ pokoju -

.,FIATA 1500" lub „1300" ewent. bez wygód na o
- nowego ewent. po kres dwóch lat. Płatne 
małym przebiegu - ku· z góry. Oferty „1756" 
plę. ~ oferty „2001" Pra- Prasa, Piotrkowska 96 
sa, Piotrkowska 98 MIESZKANIE 20 m kw. 
„TRABANTA" (1972) - umeblowane, częściowe 
przebieg 3.800 km, cena wygody odstąpię na kll-
70.000 sprzedam. Wlado- ka lat. Krucza 14 m. U 

płatne wykonują szyb
ko i tanio sklepy „Foto
Optyka" ul. Kasprzaka 
29 I Lanowa 85 (pawilon 
handlowy I p.). Drobne 
naprawy na poczekaniu 

FARBUJEMY: bluzki mo 
dylon, bri-nylon, helan
co bistor, elastor, koszu
le non-iron, suknie ko
ronkowe, cremplinę, ka
rakuły sztuczne. misie 
wełniane, nylonowe, or
tal!o11y, · casilon. Zakład 
prywatny Nowomiejska 10 

1303 g 

- parter) świadczy u- : 
sługi ze skór poWierzo- : : 
nych. specjalność: tutra : W TERMINIE DO 15 MARCA 1973 R. : 
najnowszt! fasony, prze- : j · ł · : 
róbk!, renow11cja, czapki, : przy muJe zg oszema na : 
kapelusze, błamy, kol- : S T U D I A Z A O C Z N E : 
n!erze itp. Gwarantuje • : 
solidne wykonanie 1 krót : DLA PRACUJĄCYCH : 
kie terminy 1735 g 5 na Wydziale Rolniczym : 
~~~~~~~~~- = = 
WPISY na zaoczne (ko- 5 o r a z 5 
projektantów (kalkulatQ- :. 
rów) kosztorysowych, a- O przyjęcie n& studia mogą ubiegać się • 
systentów projektantów kandydaci: · : 
(Inżynierów budowlanych · 1) pracujący w produkc:j1 .rolnej 1 pok.rew- : 

respondencyJne) kursy ·====== na Wydziale Zootechnicznym • 

[.mechaników), kreślarzy nych lnstytuojach, : 
konstrukcyjnych, bud.ow· 2) wlaśclciele lub wspćłwłaśclclele eospo- : mość Plantowa 23 m. 19 godz. 9-11, 16-18 NAPRAWA telewizorów. 

po 18 1690 g 2 POKOJE, kuchnię 37 m 567-31, Głowiński 
SAMOCHOD „P 70-Com- kw. bloki kwaterunko- ZAKOPANE -
bi" - stan bardzo do- we - Widzew, zamienię 
bry - sprzedam. Lódż, na 3 pokoje, kuchnię. 
Grabienie.:: 20 m. 131. Po Oferty „1737" Prasa, 

oferuję 
usług! wczasowe (hote
larskie t żyW!enlowe) w 
willi na 16 osób - naj
chętniej dla zakładu pra
cy lub instytucji. Zgło
szenia: Zdanowicz, ul. 
Kopernika 59 m. 16 kod. 
90-5!>3 Lódź 1725 g 

~~:~:~owy~~sta~cyJP~~~~~ § 3) ~a~:ycfe~~ycs~ól rolniczych t pod.sta- § 
muje, szczegółowych pl- : wowych na wsi. : 

SPóLDZIELNIA PRACY „S WIT" 

godz. 1'1 1177 g _P_lo_t_rk_o_w_s_k_a_9_e ___ _ 

„M-4" bloki - · Teofilów, 
zamienię na dwa razy 
po „M-2" bloki lub sta
re budownictwo z wy-
godami. Rydzowa 6-3, 
po 16 m7 g 

DWOCH panów z War
szawy odnajmie pokój 
na pól roku. Oferty 
„1879" Prasa, Piotrkow
ska 96 

CZĘSTOCHOWA - pokój 
samodzielny, wygody, l 

WARSZAWA - 3 poko
je, kuchnia, telefon -
wszystkie wygody, I pię
tro. zamienię na równo
rzędne w Lodzi - cko
lica Czerwonego Rynku". 
Oferty „1730" Prasa, 
Piotrkowska 96 

w Lodzi, ul. Zakątna 40, tel. 331-98 

p o s z u k u j e 

POMIESZCZENIA 

KALISZ - mieszkanie 
2-pokojowe, kuchnia -
stare budownictwo lub 
w Zduńskiej Woli I-po
kojowe nowe budowni
ctwo zamienię na 
mieszkanie w Lodzi lub 
Warszawie. Wiadomość 
Boczkowa, Kalisz, Czę
stochowska 30-10, tel. 
53-03 19 p piętro, zamienię na rów

norzędne w Lodzi. Wia
domość: Lódź, Rogozlń- PO KOJ 
skiego 7 ro. 24, po 16 browa, 

z kuchnią - Dą
zamlenię na 2 
kuchnię - blo
Teofilowie. Tel. POSZUKUJĘ samodzicl- pokoje, 

nego pokoju, możliwie :f6_92na 
centrum. Płatne za rok 

1862 g 

NA MAGAZYN PRZĘDZY 
o pow. 150 - 300 m kw. 

NA TERENIE M. LODZI. 

prosimy 

z góry, ewent. kupię po
kój z kuchnią własnoś
ciowe - warunek częś
ciowe wygody. Oferty 
„1704" Prasa, Piotrkow
ska 96 
POSZUKUJĘ niewielkie
go samodzielnego poko
ju w -starym budownic

ANGIELSKI - niemiec
ki, szybko, nowocześnie. 
316-79. Cegielski Zgłoszenia 

adres j.w. twie. Oferty „1713" Pra- NIEMIECKI, rosyjski -
sa, Piotrkowska 98 Keppe, Wigury l'l, front, 

, Odrzańska 18 1646 g 

\

PUDELKI sprzedam. -

MIESZKANIE „M-3" w n klatka 87a g 
blokach kwaterunkowych, MATEMATYKA, fizyka, 
zamienię na większe mgr Niepokojczycki 533-20 
„M„4" lub „M-5„, Szpi ... 
talna 7a m. 8, godz. 17-
19 1680 g 

WOZEK dziecięcy nie-
GARAŻ do wynajęcia miecki, nowy, maszynę 
Nowotki przy Matejki. wieloczynnośclow~ wa- DWA razy pokój, kuch
Tel. 629-~ 1912 g Uzkową „Veritas sprze- nia - bloki zamieni" na 
---------- dam. Sporna 89a m. 12 „ DOM podpiwniczony - „ trzy pokoje, kuchnię -

DOCHODZĄCA pomoc do 
dziecka potrzebna. Tu
wima 15a-3, tel. 259-18 

POMOC do dziecka na 
8 godzin potrzebna. Plan 
towa 5 m. 59, blok 64 
(Teofilów) J906 g dwie szklarnie, działkę ~APĘ „Simmler , ser- nowe budownictwo. Ofer. 

3.500 m kw. sprzedam. wantkę i szafę stylową ty „1606" Prasa, Piotr
Ksawerów, ul. wsch.1d- kuplę. Garat blisko par- kawska 96 OPIEKUNKA do dziecka 
nia 70 1684 g ku Staszica do wyn11Ję- DWA pokoje. kuchnia, potrzebna. Unlwersytec-

cia. Oferty „1673" Pra- . ka 29 m. 60, po 17, tel. 
GARAŻU w okolicy Hi
potecznej poszukuję. Ol
sztyńska 25 m. 82, blok 
23 1689 g 

sa Piotrkowska 98· częściowe wygody l po- 845-78 1844 g 
' kój, kuchnia - bloki, 

DOMEK z ogródldem ku
plę. Pokój, kuchnia na 
zamianę. Oferty i.HB6" 
Prasa, Piotrkowska 98 

PIANINO czarne „Ple-, zamienię na 2 lub 3 po- POMOC domowa potrzeb 
yel" tanio sprzedam. - koje, kuchnia, wygody. na. rnowroclawska 16-30 
Niemcewicza 418 m. 70, Piotrkowska U m. 24 A. blok 24, po godz. 18 
po godz. 11 1731 g f.ewa oficyna 1763 li POMOC dochodząca do 

ZESTAW stereo najwyż
szej klasy oraz magne
tofon 1 radio (Szopen), 
pilnie sprzedam. Kiliń
skiego _'2!1 /29 m. 45 

SPRZEDAM I tom En
cyklopedii fizyki razem 
z subskrypcją. Kuplę 
wannę używaną. Telefon 
653-27, godz. 17-20 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • ; MOŻESZ ZDOBYĆ ZAWOD I • • • • : SZKLARZA; • • I SPOLDZIELNlA PRACY I 
I IM. J. KRASICKIEGO w LODZI I • • • • : przyjmie : 
• • 5 na przyuczenie do zawodu i 
I KANDYDATOW OD 18 DO 40 LAT. I 
; Zgłoszenia: dzlal kadr, ul Plotrkow- I 
• ska 91. 7764-k I 
= ~ .............................................. 

• POSADZKI Z PARKIETU, 

• POSADZKI Z PŁYTEK PCV, 

• POSADZKI Z WYKŁADZINY 

PCV I Z GUMOLITU, 
RULONOWEJ 

• OKNA, DRZWI, BRAMY Z KONSTRUKCJI 
METALOWEJ, 

• OGRODZENIE W RAMACH Z KĄTOWNIKA 
Z SIATKĄ OGRODZENl·OWĄ, 

UJ1Jkona 
w ramach usług dla ludności, z materiałów 

własnych i powierzonych 

ZARZĄD SPćŁDZl'ELN1I PRACY 

REMONTOWO-BUDOWLANEJ 

>>BET O 1\1<< 
w ŁODZI, ul. PROLETARIACKA 7/9. 

Zamówienia przyJmuJe llzlal techniczny Sp-ni w Lodzi, ol. 

Proletariacka 719, w godz. 7-13. 

Informacji o wykonywanych usługach udziela dział tech· 

nlczny, tel. 681-27 I 684-31 oraz Ośrodek Informacji Usług 

w Lodzi, ul. Piotrkowska 120, tel. 398-10. 

małego dziecka potrzeb
na. 'l:ele!onować: 562-BO 

PRZEJMĘ zaklad mody
stki lub przystąpię do 
współpracy. Mam lnte
resujące propozycje. Tel. 
859-04 do 9 rano 
POTRZEBNY wspólnik 
do prowadzenia fermy 
kaczek (gotówka 80 tys. 
do 100 tys. z!). Feliks 
Kozajda, Kutno, Dzier
żyńskiego 48 1667 li 

TECHNIK mechanik -
przyjmie pracę po godz. 
15. Oferty „1719" Prasa, 
Piotrkowska 96 

ZGIN;\la owczarek nie
miecki czarny - podpa
lany. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem. Zielna 
19 m. 19, tel. 537•12 

HENRYK Piotrowski. -
Zgierz; Okrzei 10 zgubil 
dowód legalizacji takso
metru marki Argo nr 
34439 1726 g 

JOANNA Karsch, Al. Po
litechniki 9a zgubna le
gitymację studencką 21400 
wyd. przez Pl. 1909 g 

DNIA 28 stycznia zginął 
owczarek niemiecki czar
ny, podpalany. Odpro
wadzić za wynagrodze
niem. Z.ódt1 Gojawiczyń
skiej l'5 m. 18 1830 g 
MIECZYSŁAW Stępniak; 
Warecka 30 zgubił do
wód legalizacjl taksome
tra typ. Holda, nr 50255 

DNIA 1 lutego zginęła 
suka mieszaniec; biało
ruda. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem: Obr. 
Stalingradu 5-53, tel. 
342-53 1813 g 

PRZYCHODNIA SkOrno
Wenerologiczna m. Z..odzl 
ul. zakątna U, J piętro, 
rejestracja, przyjmuje ca
łą dobę (oprócz niedziel) 
udziela porad w zakre
sie chorób wenerycznych 
I leczy bezpłatnie 

CZERWONIEC Konstanty 
- ginekolog, Tuwima 20 

Dr Jadwiga ANFORO· 
WICZ - skórne1 wene
ryczne 16.30-191 PrOch• 
nika 8 1739 li 

CHOLEWY: zwężanie -
przerabianie na sznuro
wane (haki); wszywanie 
ekspresów Micldewicza 21 

~llllllOlllllllllllllllllllll ...... ~„„lllllllllll„111111111.._111111111111111!~9'11!1J~~~~! .~~~$l, ~~~s 

semnych informacji u- • Warunkiem przyjęcia na studia jest od- : 
dzieła „Wiedza" Kraków : bycie roc:rmego stażu pracy w rolnictWie. : 
kod 31-139, ulica Spa- : Podania należy nadsyłać do Dziekanatu : 
sowskiego 8 (boczna r.o- : Wydziału Rolnlozego l Dziekanatu Wycl.zlaJ:u • 
bzowsklej) 1136 k 5 zootechnicznego AR, ul. Akademicka 13, 5 
„TRABANTY", 1,Wart- Wymagane dokumenty; ====. skr. pbozt. 231. 20....eso Lublin. ====. 

burgi'', „Syreny" - re- 1) poda.nie, 
montuje sUnikl, podwo- 2) życiorys, 
zia - wykrY'Wa usterki 3) świadectwo dojrzaroścl w oryginale, NAJWIĘCEJ ofert posia

da Biuro Matrymonialne 
„SYRENKA", Warszawa. 
Elektora! na U. Infor
macje 10 zł znaczkami 
pocztowymi '99 k 

w silnikach samoch'odo- :. 4) zaświadczenie z zakładu pracy o wyra- :. 
wych - reguluje zapło- • teniu zgody n.a studia, • 
ny, gatniki, zbieżność, : 5) zaświadczenie o odbyciu statu pracy w : 
karosat - aparatem : rolnictwie (rolnicy indywidualni z GRN), : 
„Crypton", „Dunlop" - : 8) kwestionariuS?: osobowy poświadozony : 
wyważa kola inż. Supa- ·=· pl'zez zakl:a.d pracy Jub MdY narodowe, ·:· 
dy Suwalska 24. Tel. 7) za.świadczenie lękarskie, 

KIEROWCA taksówki - 438:.78 2123 g - B) trzy fotografie. ' -
„warszawa", który wiózł : Studia na Wydziale Rolniczym Odbywają : 
pasażerkę z Placu Wol- CIECHOCINEK - oferu- 5. się w - Lublinie, w Pun.lecie K()!lsUltacyjnym 5. 
naści do ZPB „Dzler· Jemy zakładom pracy • w Kielcach i Białej Podlaskiej. • 
żyńskiego" dnia 27 sty- ośrodek wypoczynkowy :: Studia na Wyd7:1.a_le zootechnicznym od- :: 
cznia o godz. 5.10 rano, ze stołówką dla 30 o- bywa.ją się tylko w Lublinie. 
proszony o skontakto-, sób. Zgłoszenia kiera- : Warunkiem dopoozczenia do egzaminu : 
wanie się z portiernią wać Sikorska; Ciechoci- : wstępnego jest ukończenie kursu wprowa- : 
w/w zakładów 2046 g nek, Kopernika 32 21 p _=: dzającego. o terminie .rozpoozęcla kll-rsu ·=·· 

kandydaci ro.staną poWia.domienl. 
EGZAMIN WSTĘPNY z: 1) biologii, 2) 

ASYSTENTA SOCJALNEGO - warunek 
ukończone studia wyższe w zakresie so
cjologii, psychologii, pedagogiki społecznej 
lub ukończone studium dla asystentów 
socjalnych. 
SEKRETARKĘ z umiejętnością pisania na 
maszynie z a t r u d n i Meblarska Spół
dzielnia Inwalidów im. M. Buczka w Lo
dzi, ul. Jaracza 85. Pierwszeństwo w za
trudnieniu mają inwalidzi. 

Informacji udziela sekcja kadr w gooz. 8-15, 
tel. 825-04. 982-k 

ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH, STOLA
RZY MEBLOWYCH, MURARZA or a z 
SPRZEDAWCÓW na 112 etatu z terenu m. 
Lodzi z at rud n i n at y c hm I as t Woje· 
wódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Meblami, 
w Lodzi, ul. Piotrkowska 190. 977-k 

TOKARZY, FREZERÓW, SZL.IFIERZY, 
WIERTACZY oraz ROBOTNIKÓW do od· 
lewnJ zatrud~ naitychn'llast Kombłnał ,,PO
NAR·JOTES" Zaklady Mechaniczne Im. J, 
Słraelozyka. Zgl-Otnenla px-zyjmują działy 
osobowe przy ul Wólczańskiei 178 l przy 
uL Papiernicze) '1. 555-k 

5 matematyki lub chemii wg wybo.ru kandy- 5 
:. da&a, 3) języka obcego - Odbędzie się w =· 
• czerwcu br. • 
: 596-k = 
01111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

3 INSPEKTORÓW nadzoru do działu realizacji 
inwestycji, wymagane wykształcenie średnie 
techniczne, uprawnienia budowlane w jednej 
z n/w specjalności roboty torowo-drogowe, ro
boty sanitarne lub roboty ogólnobudowlane. 
f ST. REFERENTóW technicznych, wykształce.; 
nie średnie techniczne o specjalnościach: trak
cja elektryczna, lub aparaty elektryczne, ob. 
róbka skrawaniem, budowa maszyn względnie 
budownictwo ogólne, 6 lat praktyki w specjal
ności odpowiadaj11cej charakterowi zatrudnie-
nia. ' 
DYSPOZYTOROW stacyjnych z wykształce
niem średnim I co najmniej rocznym stażem 
pracy, 3 MISTRZÓW TOROWYCH z wykształ
ceniem średnim technicznym i 3-letnią prak· 
tyką zatrudni Miejskie Przedsiębiorstwo Ko
munikacyjne w ł.odzl. Zgłoszenia przyjmuje 
i Informacji udziela dział kadr I zatrudnienia 
MPK, Łódź, ul. Tramwajowa 11, tel. 816-20, 
wew. 178. 912/k 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan 1 Rada Wyd'Zlialu Elronor'niczno

SocjologiC'ZIDego Uniwersytetu LódzlÓego po. 
dają do wiadomości, że w poniedziałek dnia 
19 lutego 1973 roku o godz. 14 w Pawalonie 

ITC - Zakład Doświadczalny zatrudni saras Technik Obliczeniowych (sala konferencyj
SLUSARZY, mistrza obróbki skrawaniem, 
TECHNOLOGOW w zakresie budowy maszyn na 401), uL Rewolucji 1905 r. 39, odbędzie 

i aparatury pomiarowej z wykształceniem -się publi~a dyskusja nad roz.pra.wą dok
wytszym lub średnim technicznym i kilku. torską mgr Jadwigi R u s I n e k pt. „Zwięk
letnią praktyką. izanie n:iezawoclinoścl procesów produkcyj. 

Zgłoszenia należy kierować do sekretariatu nych pmez rerzerwację". 
Zakładu Doświadczalnego Łódź, uL Dąbrow. Promotor: doc. dr habil. Ja:nusrz Goścrlńskt 
skiego · 113. 1066/k Recenzenci: doc. dr habi~. Marek Greniew. 
STOLARZY ręczn~h i maszynowych, slci, Instytut MaS1Zyn Matema. 
PALACZY kotłowych z ~rawnlen.lamf. ty h w i 
PRACOWNIKÓW transportu wewnętirzneio; cznyo w arsza/W e 
UCZNIÓW do · nauk·i zawodu doc. dr Walery Jamowski, 
STOLARZY ręcznych 1 maszynowych, Uniwersytet Lódzki. 
zatrudni natychmiast ~rawa. doktorska wra:z z recerwjami 
Łódzkie Prr.iedsiębiotttwo Drzewne Państwo- znajduje się do wglądu w Bibliotece Uni-
wego PrzeD)ysłu Terenowego, wersiytecltiej, ul. Na.rutowicza 108, 
Łódź, ul. Wigury 416. Wst""" na l 1298-k Zgłoszenia przyjmuje dział kadr codziennie ... „ roo~rawę• wo n;-
w godzi.nach 7-15. 1023/k ~ekan 1 Rada Wydziału Lekarskiego 
BETONIARZY, TYNKARZY, MURARZY, Wojskowej Akademll MedyC"Z.nej podają do 
CIESI:.I, STOL.ARZY, MONTAŻYSTÓW ele- wliadomości, że we wt.orek dnia 20 lutego 
mentów prefabrykowanych, SPAWACZY na 1973 r. o godiz. 13.30 w sali posiedzeń WAM 
konstrukcje nośne oraz ROBOTNIKÓW nie- - Lódź, Pl.ac 9 Maja 1 odbędzie się pu
wytkwalifikowanych pl"'Z.yjmie Lódzlde Przed- bl!czna obrona pracy doktorskiej lek. dent. 
siębiorstwo Budownictwa Miejskiego nr 1, Haliny Kępińskiej-Bazylewicz pt.: „Konspi
ul. Piotrkowska 55, Zgl~ia przyjmuje racy:jna slużba zdrowia w Inspektoracie 
dzlal kadr d Sil.kolenia w godz. 7-15. Piotrkowskim Armil Krajowej . w Jatach 

ostatniej wojny". 
- ELEKTRYKOW, p--...... ~- d d habil 

S 
.... „ ............ : oc. r • med. Czesła~ 

- LUSARZY - mechainiki s.przetu bu- Pótt.orak 
dowl.atnego, Recenzenci: prof. dr habil med. Bogumił 

- BETONIARZ'Jl, Kolacrz.kowski·, 
- ZBROJARZY, doc. dr habil. med. Mieczysław 
- MURARZY·TYNKARZY, Jesionowski, 
- BLACHARZY-DEKARZY, doc. dr habil. Stefan Wojtko-
zatrudnl natychmiast Przedsiębiorstwo Bu- wiak. 
dowy Za.klad6w Chemicznych „Cbemobullo- Z rooprawą dolctorską f opi.niami recen-
wa - L6dź" w l.odzi, uL Aleksandrowska zenitów moona zapo:zinać się w Głównej BI
nr 67. Zgłoszenia px-zyjmuje dział zatrudnle- bliotece Wojskowo-Leka.rskiej w ~. ul. 
nla, kadr t szkolenia. pokój 6 lub 'l, tel Żeligowskiego 7/9. 
597-39, oodzlennfe w godz. 7-15. 516-k Wsitęp na rozprawę wolny. 1226-k 

Z Ó 
• • • 

IN YNIER W ł TECHNIKÓW budownictwa Dziekan 1 Rada Wydziału Ma.tematyki, Fi-
lądowego z długoletn.im etażem pracy yJ zyk:i i Chemtl Unlilwersytetu Lód'Zlltiego po
wykona.wstwie zatrudin4 Lódzkłe Przedsłę· dają do wiadomości, . że w dniu 22 lutego 
biorstwo Budownictwa MfeJsklego nr 1 w 1973 r. o godz. 14 w sali konferencyjnej In
Lodzł, ul. Piotrkowska 55, Ziłoozenfa przyj. ,s.tytutu Matematyki UZ. przy ul. Nowopo
muje dział kadr 1 szkolenia w godz. 7-15. lu.dniowej 22 odbędrzie się publiC'Mla dysku. 
- KIEROWCOW SAMOCHODOWYCH sja nad rozpra.wą dokborską mgr Rys~rda 

z I i II kat. prawa jazdy Gocala pt. „Geometrie des polynómes u.ni ... 
- MONTERÓW SAM.OCHODOWYCB vailents". I 

- ŁADOWACZY Promotor' prof d z 't C'-~- ńs"' 
- STOLARZA SAMOCHODOWEGO • er y.gmun l"'1J.:.OY "'" 

- LAKIBRNIKA SAMOCHODOWEGO (Uniwersytet Lódz.ki) 
- TAPICERA SAMOCHODOWEGO Rece~d: prof. dr Lucjan Siewierski 
- HYDRAULIKA, ELEKTRYKOW: (Politechnika Lód:z.ka) 

SIBCIOWYCB doc. d<r habit Zbiigniew Jaku4 
;..! PORTmRóW ...... DOZORCÓW C!o i>łinowinla bowsik! (Un!Lwersy;tet Lódrz.k.i). 

obiektów zatrudni natychmiast p d ,_ ka 
ł:.ÓDZKIB PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPOB· raca o"'tors zna.jduje się do wglądu 
TOWE BUDOWNICTWA w Łodzi, ul. G6rnl- W Bibliotece Głównej Uniwersytetu Lódz. 
cu 18/36. Zgłoszenia prz:vjmuje~ kadr ~ kiego, ul. Nar.uitqwicza 108. 
~~ Yf, g~ i~~9.2~ - IW?~ :Wstęp nai rozpra,rwę woLny; 1363-~ 

\ Jł~~N~(tqS) I 



SOBOT,Ao 10 LUTEGO 

PROGRAM I 

10.00 f,F<>rtuna" - film prod. TVP (W) (ko
lor). 11.55 Geografia kl. Vlll - W Australti 
(WJ. 14.20 Teohnikum Rolnicze (W). 14,55 Tech
nikum •Rolnicze (W). 15.50 Redakcja Szkolna 
zapowiada (W). 16.05 Telereklama (W). 16.30 
Dziennik (W). 16.40 Dla mlodych widzów: „Ka
p1tan Poloneza" (W). 17.50 Spotkania z przy
rodą (W). 18.15 Turystyka i wypoczynek. 18.35 
Peg~ - magazyn kulturalny (k<>lor) (W) 19.20 
Dobranoc (kolor) (W). 19.30 Monitor (kolor) 
(W). 20.15 i.Fortuna" - film prod. TVP (kolor) 
(W). 21.10 Dziennik (W). 21,45 Gallux show -
wieczór VI. scenariusz 1 reżyseria - Olga .L.i
pińska. Wykonawcy; Krystyna Sienkiewicz 
Barbara Wrzesińska; Piotr Fronczewski, Ja~ 
Kobuszewski, Zenon Laskowik, Bogdan Lazu
ka, Wojciech P<>kora, Ryszard Pracz, Jan Ta
deusz Stanisławski, Andrzej . Zaorski, „Homo
Homlni" oraz zespól baletowy (W). 22.45 Mi
strzostwa Europy w jeździe :figurowej na lodzie 
- jazda dowolna kobiet (kolor) 1 wlad. sport, 
. (WJ. 

PROGRAM II 

16.35 Jego ekscelencja miasto, cz. III, 17 .OO 
1,Indie", cz. IV (Katowice). 17.30 „Doktorat z 
myślenia" - progr, publ. 17.55 Ludzie nauki -
profesor dr Adam Gruca (Wrocław). 18.20 
.,sprechen Sie deutsch" - jęz. mem„ lekcja 6 
18.50 „$wiat, który nie może zaginąć" - an
gielski tilm dok. 19.20 Dobranoc (kolor), 19.30 
Monitor. 20.15 „Salon Pana Wzdęckiego" - za
bawna farsa. 21.10 „Piosenkl 72" - program TV 
Czechosl. 21.45 24 godziny. 21.50 „Fiakier nr 13", 
cz. I pt. „Zbrodnia" - film fab. prod. wł. 
23.20 Slim John - kurs podstawowy jęz. ang, 
(powt. lekcji 5). 

NIEDZIELA, 11 LUTEGO 

PROGRAM I 

'7.45 TV Kurs Rolniczy (W). 8.20 Przypomina
my, radzimy (W) 8.30 Nowoczesność w domu 
i zagrodzie (WJ. !i.oo Dla młodych widzów: Te
leranek (W). 10.20 Antena - informacje o pro
gramach teleWizyjnych i radiowych (W). 10.35 
Megawaty, grzyby i labędzie - reportaż fil
mowy (W), 11.05 „Winobranie 72" - reportaż 
filmowy (kolor, z Poznania). 11.45 Dziennik (WJ, 
12.00 Sprawozdawczy Magazyn Sportowy (W), 
13.30 Przemiany (W), 14.00 Ludwik Jerzy Kern 
;,Karampuk"1 cz. II pt_ „Mój przyjaciel samo
chód" (WJ. 14.40 „W klubie" - wieczór drugl 
(z Gdańska). 15.20 „Mlkolaj Kopernik", cz. I 
pt. „Epoka l ludzie" - film dok. (kolor, W). 
15.50 Sprawozdanle z Mistrzostw Europy w jeź
dzie figurowej na lodzie, pokazy mistrzów (ko
lor, W), 17.30 „w starym kinie" (W). 18.30 Te
le-Echo (kolor; W). 19,20 Dobranoc (kolor, W). 
19.30 Dziennik (W). 20.05 „Cl1lopl" - seryjny 
film prod. TVP, odc. XII pt, „Powroty" (ko
lor, W). 20,5:; PKF (W). 21.-05 „How do you do 
sir?", czyli „uśmiech 1 piosenka angielska". 
Wykonawcy: Grażyna Ma.rzec, Elżbieta Jasiń
ska, Janina Borońska, Nina Król, Ludwik 
Benoit, Ryszard Dembiński, Jerzy Braszka, Ja
nusz Duński, Bogdan Wiśniewski oraz soliści 
Baletu Teatru Wielkiego (z Lodzi). 22.00 Maga
zyn sportowy (W). 

PROGRAl\1 D 

15.35 Dla młodych widzów: „Historia pie~nl
pisana". 16,15 „Wyprawa w Andy", cz. II (Wro
cław). 16.45 „Klub Dobrej Książki" - dysku· 
sja literacka. 17.15 Klub czterech - program 
popularno-naukowy (Wrocław). 17.45 Filmy Ka
zimierza Kutza „Nikt nie wola". 19.%0 Dobra
noc (kolor). 19.30 Dziennik. 20.05 „Kalendarz 
przebojów" - program TV NRD. 21.05 scena 
Monodram - Tadeusz Peiper „Na przykład". 
21.45 Koncert skrzypcowy D-dur Piotra Czaj
kowskiego (kolor). 

PONIEDZIALEK, 12 LUTEGO 

PROGRAM I 

12.45 Technikum Rolnicze (W). 13.25 Techni
kum Rolnicze (W). 15.20 Politechnika TV: Fi· 
zyka, kurs przygotowawczy (z Gdańska). 15.55 
Polltechnika TV: Fizyka, kurs przygotowaw
czy (Gdańsk). 16.30 Dziennik. 16,40 Zwierzyniec 
- w programie ro. in. filmy rysunkowe (W). 
17.25 Echo stadionu (WJ. 17.50 Wiadomości dnia. 
l-8.10 Program publicystyczny pt. „Lódt nau
kowa" (L). 18.45 Eureka (kolor, W). 19.20 Do
branoc (kolor). 19.30 Dziennik. 20.05 Teatr Te
lewizji: Włodzimierz Perzyński „szczęście Fra
nia" (W). 21.15 Publicystyka międzynarodowa 

(W). 21.45 Gra Wiktor Tretlakow, skrzypce 
(ZSRR) (W) 22.15 Dziennik. 22.40 Polltechnlka 
TV (pO'Wt. z Gdańska), 23.15 Politechnika TV 
(powt. z Gdańska) 

WTOREK. 13 LUTEGO 

PROGRAM I 

9.05 i;Chtopl" - film seryjny prod. TVP, odc. 
Xll pt. „Powroty'• (kolor, W), 10.00 Dla klas 
IV - Przy ul. Floriańskiej w Krakowie (W). 
16.30 Dziennik. 16.40 Telewizja Młodych - In
trodukcja, film seryjny „Zegnajcie, moje 15 
lat" (W). 18,10 Muzyka rozrywkowa (W). 18.2ft 
Wiadomości dnia. 18.45 Morsk.!e spotkania - 150 
rejsów „Turleja" Cz Gdańska). 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.00 „Miłosne rozterki" - film 
fab. prod. ang. (W). 20.55 „Teatr i poezja" 
(rzecz o teatrze Ernesta Brylla) (W). 21.40 „Go
yam Heluma" - żniwa ryżowe, tańce (aolor, 
W).' 22,05 Szkic do portretu Włodzimierza i Be
aty s. - reportaż filmowy (z Krakowa). 22.25 
Dziennik (W). 22.55 Technikum Rolnicze (powt. 
a W). 23.30 Technikum Rolnicze (powt. z W). 

PROGRAM II 

16.45 ;;ZWlerzynlec" i „Obserwatorium''. 17.30 
;,Po .drugiej stronie Bałtyku'• (OTV Szczecin). 
18.00 Utwory Hectora Villi-Lobosa gra Fellcja 
Blumental (Brazylia) (Katowice). 18.15 Wieś, 
jaka jest - progr. publ. 18.45 Język rosyjski; 
lekcja 19 (z Katowic). 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Archipelag na morzu łez" (TV 
Atlas $wiata) - program publicystyczny. 20.35 
,,Rozkosze łamania głowy" - teleturniej. 21.15 
24 godziny (kolor). 21.25 scena Monodram 

- --- --- -- --- --- ----

i;L.isty do pani z.•• (Kaskader). :i.ss Szkice ...: 
prog. publ. :1.2.05 Sprechen Si deutsch, TV kur• 
jęz. niem., powt. lekcji 6. 22.30 Słowniczek K~ 
na Wersji Oryginalnej, 22.40 Kino Wersji Ory
ginalnej „Adiutant Jego Ekscelencjl", cz. I -
film seryjny prod. radz. 

SRODA, 1ł LUTE~O 

PROGRAM 1 

9.00 ;,Miłosne rozterki" - mm fab. prod. ang. 
(W), 9.55 Fizyka dla klas VI - „Siadami Ar
chimedesa". 10.55 Wychowanie plastyczne dla 
klas VII-VIII - Sztuka ludowa (W). 11.55 Hi
storia dla klas VII - Wiek odkryć i .wynalaz
kóW(W), 12.45 Technikum Rolnicze (W). 13.25 
Technikum Rolnicze (W), u.oo Wybieramy za
wód (z Katowic). 15.20 Po il technika TV: Ma· 
tematyka, kurs przygotowawczy - Okrąg (z 
Wrocławia). 15.55 Poiltechnika TV: Matematy
ka, kurs przygotowawczy - Symetria osiowa 
i prostopadłość (Z Wrocławia). 16.30 Dzlennlk. 
16.40 Dla młodych Widzów: „Czas na czas" (W). 
17.10 „Wesołe minutki'• - program TV radz • 
(W). 17.30 Informacje, towary, propozycje (W), 
17.55 „Przez Afrykę", cz. I - film dok. prod. 
czechosł. (W). 18.25 Wiadomości dnia. 18.45 
„starty" publlcystyka mlodz_ieżowa (W). 
19.20 Dobranoc (kolor) 19.30 Dziennik. 20.05 
studio 63 „Korek'• z cyklu: Opowieści mojej 
żony" (W). 20.20 „Szpieg cesarza" - film fab. 
prod. franc„ odc. I pt. „Nauczyciel" (kol<>r, W). 
Zl,15 „Będziesz myślał w krzyku" - reportaż 
(W). 21.50 Z cyklu: „Balet", odc. V pt. „Asce
za'• (z Gdańska). 22.20 Dziennik (W), 22.50 Po
litechnika TV: Matematyka, kurs przygoto
wawczy (powt. z Wrocławia). 23.25 Politechni
ka TV, Matematyka, kurs przygotowawczy 
(.Powt. z Wrocławia). 

PROGRAM 11 

16.45 Przegląd prasy. 16.55 „Ludzie I sprawy" 
(OTV Katowice na ekranie). 17.25 Artysta 1 pe

dagog Stanjsław Lewandowski (Katowice). 17.55 
„Perspektywy regionu" reportat filmowy 
(OTV Kraków). iH.25 „Pod sło.ńcem Hiszpanii." 
($wiat w kamerze naszych reporterów) - film 
Tele-Aru. 18.45 Język !ranuskl, lekcja 36, cz. I. 
19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 Dziennik. 20.05 Re
cital piosenkarski - Dean Reed. 20.40 NarQ· 
dziny nowości - progr. publ. (OTV Lódt). 
21.00 24 godziny (kolor). 21.20 „Złote kolo" 
film. fab. prod. TVP. 22.55 Język rosyjski 
powt. lekcji 19. 

CZWARTEK, 15 LUTEGO

PROGRAM I 

8.55 ;,Szpieg cesarza" - film prod. franc. odc; 
I pt. „Nauczyciel" (kolor, W). 9.55 Historia dla 
klas VI - szabla i rapier" (z Krakowa). 10.55 
Język pols•ki dla klas VII AlekSander Fredro 
- Zemsta (W). 11.25 Sprawozdanie z między
na!'Od<>weg.o slalomu specjalnego o Puchar 
Beskidów (ze S.zczyrku). 14.00 Matematyka w 
szkole. - Pomiar pojemności i ciężar - (z 
Krakowa). 16.30 Dziennik, 16.40 EkrllJJ z Brat
kiem - w programie mini-film z serii: „Gru
l>Y" pry,<1. TVP odc. VI (W), 17,~~v Pp. '(W), 
17.55 ZSRR - 50 - Moąkwa (kojor). 19.10 
Przypomlhamy, radzimy,„ (W). lS.lO Dobranoc 
- „Bolek i LOiek wyruszają w łwiat" (lrol<>r.). 
19.30 Dziennik. 20.05 Teatr Kobra Jean Cosmos 
- „Pomarańcze". 21.10 Refleksje (W). 21.łO 
Wieczorowy uniwersytet dla starszych panów 

- wykład ósmy (ze SzC2eclna). 22.25 Dziennik 
(W). 22.45 Wiad. sport. (z W-wy). 23.05 TelewJ
zyjne Technikum Rolnicze, Zoologia - lekcja 
1 (W). 23.40 Telewizyjne Technikum Rolnicze, 
Hodowla zwierząt - lekcja l (W). 

PROGRAM U 

16.50 Polski film animowany (kolor). 17.SI 
Kolorowe spotkania - program oświatowy (ko
lor). 18.15 „Gustaw" - węgierski seryjny film 
animowany (kolor). 18.20 Co kraj to obyczaj 
- Herby II (Nic nowego) (kolor). 18.50 Język 
angielski. 19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 Dzien
nik. 20.05 „Insular" - film prod. hiszp. (ko
lor). 20.35 „Ex Antiquis" - program muzycz
no-rozrywkowy TV węg. (kolor). 21.00 24 go
dziny (kolor). 21.20 „Smiertelny wróg" - film 
fab. prod. radz. (kolor), 22.40 Język francuski, 
powt. lekcji 36, cz. I. 

PIĄTEK, 16 LUTEGO 

PROGRAM I 

8.30 ;;Smiertełny wróg" - film fab. prod. 
radz. (kolor, W). 9.55 Geografia dla klas VI -
Wyżyna Sląska (W). 10.55 Wychowanie obywa
telskie dla klas VIII - Polska w roku 2000 (W). 
11.55 Chemia dla klas vm - Pożyteczne zwią
:z.ki wapnia (W).12.45 Tech.nikum Rolnicze -
Chemia - lekcja a (W). 13.25 Technikum Rol
nicze - Zoologia - lekcja 2 (W). 15.20 Poli
technika TV. Rysunek techniczny, kurs przy. 
gotowawozy (z Katowic), 15.55 Politechnika TV: 
Rysunek techniczny kurs przygotowawczy (z 
Katowic). 16.30 Dziennik. 16.40 Pora na Tele. 
sfora w programie m. · In. „Stara piwnica'' 
film z serii: „Gabi i Dorka" oraz „Oswobodze
nie misia" - film z serii: „Przygody Colargo_ 
Ja" (kolor., W). 17.25 Nle tylko dla pań (W). 
17.45 „Gramy o telewizor" - teleturniej (W). 
18.10 TUrr'ystyka i wypoczynek (W). 18,25 Wia
domości dnia. 18.45 „Przed startem" - repor
taż z Akademii Wy<.-howanla Fizycznego w 
WaTszawie (W). 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 ,.Minuty grozy" - film prod. NRF (W). 
21.10 Teatr Telewizji: z cyklu: „Proszę wstać 
sąd idzie" Wanda Falkowska (W). 22.15 Dzien· 
nik (W). 22.45 Politechnika TV: Rysunek tech
niczny, powt. (Kat.). 23.20 Pollotechni.ka irv:. 
Rysunek techniczny, powt. (Kat.). 

PROGRAM U 

16.55 Jollot Curie - film dok. prod. TV frQJ\c; 
17.50 TV Uniwersytet Powszechny TVP. 18.30 
„Slim John" - Kurs podstawowy jęz. ang. lek
cja 6. 19.00 „Zobaczyć Zwinger" reportat fil. 
mowy. 19.20 Dobranoc 19.30 DZ1ennik. 20.05 
„$plewa Elżbieta Jodłowska" . 20.35 „Bitwa pod 
Waterloo' (Targowisk<> próżności) cz. ID - film 
!ab. prod. ang, 21.20 24 godziny (kolor.). 21.30 
„Grzegorz Gerwazy Gorczycki" (Katowice). 
22.10 (Klub Dobrej Roboty) program pul>lic. 22.50 
Język agnielski. 

(Dokończe!Lle ze str. li) dzo wdne autorki ~ koncepcji uwat.aj11 tak. 
te udział komórkl w twoi=niu infrastruktury 
osiedla: siec! handlu t usług (w tym USlug 
opiekut'lczych: żłobków, przedszkoli, świetlic, 
form <>Piekl nad ludtmt starymi ! nledolężny. 
ml) a.raz miejsc wypoC2ynku., zabaw I apotkat'l 
dla dorosłych 1 młodych mieszkat'lców Oltiedla. 

psychologicznym", dyplomem pomaturalnej Pań. 
stwowej Szkoły Pracowników Socjalnych z wy. 
kształceniem I odpowiednią praktyką. 

Projekt dr Markowskiej 1 mgr J;.1tyrtek1ej nie 
przeWiduje specjalnych Inwestycji na terenie 
zespołu osiedlowego, zaldada natomtast PJ:Ze• 
mieszczenie projektowanych sklepów, punktów 
ustugowych1 żłobków l przedszkoli bu.tej miej-

Osiedlowa komórka do spraw rodZinnych by
łaby gospodarzem wszystkich problemów, zwią
zanych z pomocą t"odzln1e w miejscu jej za
mieszkania. Do obowiązków komórki należa
łoby również !ormuJowanie I wdrażanie pro
gramu pomocy oraz korygowanie go „na ty_ 
wo", w miarę zmieniania się potrzeb. Komór
ka współdziałałaby ze ws7ystklml Instytucjami 

„ .., 
• 

sca zamieszkania. U!a11Wiloby to mieszkać~. 
a .zwłaszcza pracującym mieszkankom ()jiieclla 
wykonywanie ich l'ól domowych, a optekuno
wl rodzinnemu 1 całemu aamorządoWi pozwo
lil<>bY sprawować bieżącą kontrolę nad dzia
łalnością placówek powołanych do llłutenia 

i organizacjami zajmują<;iyml się rodziną. 
NIE INWESTYCJE LECZ ORGANIZACJA 

Do zadań opiekuna rod.zlru}ego należałyby 
również kontakty z zakładami pracy, które 
mogą 1 powinny uczestniczyć w niesieniu po
mocy rodzinom swoich pracowntków. Za bar- pomocą irodzinie. · 

• • • • • a •• 
Roman Gorzelski 

O PEWNYM PISARZU 

Ostatnio pisał bardzo mało. 

Bo już mu •• słówek" brakowało, 

MARZENIE 

Spelnił marzenie swe o sławie, 

Gdy zasiadł na sądowej lawie. 

KAŻDY„. 

K.atdy mnie omija, 
SkarŻYła się żmija. 

as 

Zoslyszone 

• 

Piątek po potudniu. MM; tele
fonuje z dworca. 

- Kocbanle, jut przyjecha
łem. za pól godziny będę w do
mu. 

Zona przyg1rz,aJa obiad. urny. 
ła dzieci I cze'ka. Mija pól go
dztny. godzina, meża nie ma. 
Przed północą nerwowe relefo
ny do pogC>towia, szpitali, MO. 
N.'.c. 

Teczka 
Mija sobota, niedziela.. ponie

działek. Nic. We wto!l'ek telefon, 

- Kochanie; więc .fili jestem 
w BialynlStolm. Ale słucha.I. 
dzwonię, bo chciałem spytać. 
~ w pJątek. kiedy wrócllem 
z kursu, nie zostawiłem przy
padkiem w domu zielone} teez
ki'I Bardzo mi }est potrzebna„. 

Po m1es1ącu tecZlka zootala 
odesłana przez kelnera wroc
ła.wskiego „Monopolu". 

(kat) 

Kurt Neumann (NRD) 
- Czvtal l>CJ<n dl%f.s-f.ejsz4 gaaetę? - ~utai .i„ ~ 

za.stępcę. 

- CzytGZem. 
- Zrobut fl4,S, ooP ~LTco paib1'Ze~. Jaik .ię nam\ 1comt11a 

:inoolł na kalrk. Szumq 11a.7 obł/ldi!DU, zobaczv pa.n, 
- Tet ml .ię łaJc ool wM«it - !De$11Chinąi ia.stępca. -

Pklin zawa.lUUm11. reklallnacje ia rekiamuz.c}annł. Nie ma tv• 
godin1!a, teb11 fl4,S n.w at/:Dkor.OaJ1lo w prule. Poleclmv, jak 
annen, panie tego .•• 

- Niech sobie Z11141d4 lerpszvch, Je4U ~ą. u .ie nł• 
nadatjemy. 

- Cieka!We Trogo Mdzą na pci11Slkle mteJsce, d1fu'ekwrze. 
- Fil•pia<k.a,, Nie maan co do tego na.jmrnejszych wąt.Plf• 

waści. To on stale Mł krytykowal na. zebroin.iaeh. 
- Ka.rter<YW!cz. Warto b11 m.u dad azl«>lę. 
- Za, późno. 
- Nigdy Me fest za pótno, avrektorze. Mann pom~L. 

Z.Obowiążemy się podiwolć prodlWkqję i za.os.ziozędlzić n>O, po-
d. · T 

ie 

zaiń, dm. '""""""'11Zlir. 
- Al.e cwam.ia.k z 

zu.j ·ę 

dzić 
blemllllll'P'llllltc 
szyć br.aok.; o 50 procent. 

- DUz.c.zego ?'Jlko o plę~lnląt7 Mo~a przeclet praco
wać zupebnAe bez bra>ków.„ 

- Racja,. A wfęc: będlzlam.11 pracować be.z braJców. Jesz
cze ncz,s me ZIWOł'7lli<moo, mamv więc peline prawo podejmo
wad robOWl!ązatlll!a. Aha, a CQ "' tą 6wletltcq7 

- Dyirekcja nie przy-znala na.m f1l>!ldusz6w. PQWi~~eU, te 
możemy ;ą zblliCWwać z wygospodaą"oU>alll.vch sum. . 

- Swiebnie/ FiUpia>k się W771 Ndmtie. Ha, ha, hal N!ecl'I 
pam. pi3ze: z.wlwńczymv budowę lunetUcv w trzeci.m k:rJX11r
roi.e br. z wygospoda,rowqm.ych swn. Gotowe? Dobra. Niech 
to teraa: ZL'Wtka przeptne na. ma.szynie, a 14 po1adę ac zjed
noszen:ia ł praeidlS!t41Wlę łm do Z'aitn.OlenlG:en44 MoSZe zol>oWiq
zamia,, Póloi na.s jeNcze n44I ~iii. A pocid .się b'ę~i" 
Filipiaki 

• • • 
Dyirek.tor wróo!ł łu4 pod włeC!Z'61' sgorz1ollil4!V, pochmtllM.V, 

jak noc U~. 
- No i j4Jk? ZCllCWlenf«lfffl' - Wllw.gZ mu M ~ 

z.a.!Jtępoo. 
- Zaiwie:rda?IU, zawilerdzill.;; Z poc:r<rtku nie c7lclelol .ie 

:z'god.zitć. Mówili, te to ~e 6lę i motyllcą na dol'l.ce. 
Ale /,eh przekOITUUem. PootwiedZ'ialem, te mamy u.k!ntlte re
zer.wy ł te Uda się nami wykoniW w peTJM podJjętJe tobOIDlą• 
z.am,~. Więc się wreszcie zgodZf!U. 

- To przecfiet fatnM.st!ICZf1'~/ AZ. •Ilf ~ ~ na;po-
ot. Na cale życie odechce mu. .ię ~kil - · 

- Niech &tę pam. t<!lk nw olesz.11 - ~ ~ko-tor .u>e
go Z'<llStępcę. - Zjedm.oczenJ\e obMOZ'll'l.o na.s ~ ~ 
w~śclq z<i wy~ tych :zobocwol!ł%a-ń. „Zrobiim11 
próbę - powiedZ'iletł - popracujecie ob~ jeaze# rok, a flo-
tem Silę zobaczy.„" PrZei.: ADAM OCHOCKI 

lllllllllllllUlllllllllllUllllll IUlllUlłllllłllllllllłllllllłllllllllll lłlllllllłllllllJllUllllllllllllUlllm 

łlO s razy po soo zł (w bonach towarowych)j ll:tcłre mote wytosowal! kałl!Yt ll:kl nallelłJe ło nllakc:JI 
buło 1tanow1lłct1 ostateozne rozwiązanie ponllilzej krzy:tówkl. i:vcz;rmy milej rozrTWkil 

KrzqżóUJka nr !I 

POZIOMO: 1. Kai:dy z nas 
nim by! lub jest. 4. Rodzaj bi· 
cza, 6. Kawałek oddartego dre
wna, 8. Człowiek nie dbający 
o swój wygląd zewnętrzny, 10. 
Ogłoszenie w gazecie. 11. An
tylopa afrykańska. 12. Jedna z 
agencji, 14. Czeskie miasto pi
wem słynące, 16. surowo wzbro
nione w magazynie, 18. Cyna-
monowy drapieżnik z rodziny 
kotów, 20. Szkło przysłowiowej 

czystości, 21. Ozdoba męskiej 

twarzy, 23. Dźwięk. 24. Koble
ta dosiadająca rumaka. 

PIONOWO: 1. zamknij za so• 
bą, 2. Rzeka azjatycka, 3. Tłu
stość do kraszenia, 4. Oddajesz 
żonie raz w miesiącu, 5. Efekt 
spożycia nieświeżych lodów, 7. 
Zna się na roli, 9. Filmowe 
chwyty komediowe, 13. Gołąb
k i, które lecą same do gąbld, 
14. Swój ogonek chwali, 15. 
Człowiek lubujący się w znE:
caniu nad drugim, 17. Najpo
pularniejsza wierzba. 18. Na fil-

role była w koroniei 19. Na
gość na płótnie, 22. Imienino
wa liczba. 

PO ROZWIĄZANIU CALEJ 
KRZYZOWKI ODCZYTAC N A.• 
LEŻY NAS~UJĄCY SZYFBI 

(B-3, C-Z, A·ll, H-1, E-ł, G-1, K·S1 
A-Z, J-8, I-5, A-9, C-4, H-10, 
A-13, A-4, E-2, C-13, C-10, 1\1-2, 
H-7, F-5, H-9. G-13, J-9, C·7, 
E-13, C·8, B-9, G-ł, I-3, H-12, 
J·3, A-12, M-4, H-13, M-6, F-11, 
C-5, K-1, E-6, M-5, F-10, M-8, 
L·5, B-1, J-10, A-10, E-12, G-~ 
C·lZ, A-1, C-1, G-10, M-10, F-13, 
E·l). 

Rozwiązania nadsyłać prosi
my na adres naszej reda.l<cji 
w ter,mLnie 7-dniowym z do
piskiem na kopertach (kar
tach) „krzyżówka nr 5". Do 
rozwiązań dołączyć należy wy
cięty z diagramu znaczek PZU. 

NAGRODY ufundowane przez 
I Oddział PKO w Lodzi (bony 
towarowe po 300 zl) za rozw:ą
zanie krzyżówek nr 1 i 2 wy
losowali: Helena - Gębalska An
drespol, ul. Wodna 15, Kata
rzyna Malinowska, Pabianice, 
ul. żytna 19/11, Anna Gajew
ska, Lódź, ul. Traktorowa bi. 
239/5, Urszula Szczepaniak, Ljdl, 
ul. Gdańska 57, Mirosława Pta
sińska, Lódź, ul. Mostowskie
go 19a/34, Zdzisław Arent, Lódź, 
ul. Rydzowa 13, C:r.eslaw Ko
nieczny, Pabianice, ul. Cicha 
32/58, Roman Bijak, Lódź, Al. 
Politechniki 7 III DS, Zdzisław 
Jacewicz, Lódź, ul. Matejki 
10/36 I Leszek Piasecki, Lódź, 
ul. Górna 29/31. 

Nagrody są do odebrania (od 

środy) w I Oddziale PKO w 
Lodzi, Al. Kościuszki 15 w 
Sekcji Administracyjno-Gospo
darczej~ w godz. od 8 do 14. 

(cis) 

Redag,uje kolegium. Redakcja (t wydawnictwo) - kod 90-103 l.ódt, Piotrkowska 95, Adres pocztowy: nDl."1 l.ódt 1, skrytka nr 89. Telefony: centrala 293-00 łączy ze wszystkimi działami. Redaktor na
czelny 325-64. z-ca redaktora naczelnego 307-26. Sekretarz odpowiedzialny, II sekretarz 204-75. Działy: miejski 341-10, 337-47, sportowy 208-95, ekonomiczny 228-32, wojewódzki 223-05, dzia! listów i In
terwencji 303-04 (rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca), kulturalny 621-60, „Panorama" 307-26, dział spole czny fotoreporterzy 378·97. Dział Ogłoszeń 311-50. (Za 
treść ogłoszeń redakcja nle odpowiada). Redakcja nocna 395-57, 395-59. Wydaje Lódzkle Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Kolportaż 1 prenumerata: Przeds. Upowsz. Prasy i Książ
ki „Ruch" - Lódź, Kopernika 53, centrala 281-20. Cena prenumeraty rocznie 208 zl, półrocznie 104 zl, kwartalnie 52 zł. Zgloszenla prenumeraty przyjmują urzędy pocztowe i oddziały terenowe „Ru
chu". Egzemplarze archiwalne „Dziennika" są do nabycia w sklePie „Ruchu", Lódt, Piotrkowska 95. Wszelkich informacji o warunkach prenumeraty udzielają wszystkie placówki „Ruchu" i poczty. 
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Dr Jan 

Skromny 
a postawione w ty. 
tule pytanie usilO· 
wali odpowiedzieć u
czeni, anali'l:ując ty· 

slq,ce 'l:djęć naszej planety 
wykonąnych przy pomocy 
stacji kosmicznych umiesz
czonych na wysokości 480-
650 km. Można na nich dość 
w:vaźnie rozróżnić przed· 

Wszechświa 
• . • 
I zyc1e 

Czy 
mioty wielkości od 400 me
trów do 2 kilometrów. 

Z ogromnej ilości dostar
czonych fotografii wvbrano 
zaledwie parę tysięcy, te, 
na których powierzchnia 
Ziemi nie była zakryta 
przez chmury w czasie wy
konywania zdjęć. Aby po
twierdzić istnienie życia na 
Ziemi, uczeni usiłowali od· 

istnieje 
naleźć na. zdjęciach sezono
we zmiary wyglądu masy-
wów leśnych rydzy 
i ps:ienic śla-
dy ży eh 
należ j· 

o-

• z e 
nie badano tił*la. wykona· 
ne nad L Anrel , Londy
nem, Tokio. Kalka i Kai
rem. 
Jednakże na jednej 

fotogr.afH nie udało się ni
czego dostrzec, eo świadczy
łoby o istnieniu życia na 
Ziemi! Absolutnie nic! 

ak więc, jeśli dla 
poznania planet opie
rać się jedynie na 
zdjęciach, na których 

moźna. rozróżniać przedmio
ty wielkości 1-2 km, to ta.· 
ka metoda. w żadnym przy
padku nie może służyć do 
stwierdzenia. czy na. bada· 
nym ciele niebieskim lstnie. 
je życie czy też nie. 

Ja.ko ciekawostkę, należy 
przytoczyć fakt, że statek 
kosmiczny „Mariner 4" prze
kazał na Ziemię 22 fotogra-

na 
Ziemi 
fie powierzchni Marsa wy-I 
konane tym samym sposo
bem co zdjęcia. Ziemi opisa· 
ne powyżej. Porównując fo
tografie Marsa. z a.naloglcz
nymi fotografia.mi Ziemi, Óie 
można. niczego autorytatyw. 
nie powiedzieć o istnieniu 
życia na. oddalonej od na.s 
planecie. 

Z równym powodzeniem 
możemy po prostu niczego 
nie dostrzegać, jak to było 
w przypa.dku ze zdjęci.ami 
naszej staruszki Ziemi. 

I • • I ag azyn 
scbotni 

-"' elektronie~ _liczq się najlepsi 
. l . ' ~ 
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N ie można bowiem lan
sować na rynku elek
tronicznego sprzętu 
lampowego, gdy gdzie 

indziej układy scalone pozwa
lają na wykonywanie telewi
zorów wielkości pudełka od 
zapałek czy ręcznego zegarka. 
Nie można proponować od
biorcom maszyn z zaczątkami 

automatyki, gdy za miedzą 

dostaną podobne - sterowa· 
ne przez komputery. Nie brak 
podobnych problemów w Ło

dzi i to właśnie w branżach, 

których losy odgrywają po
ważną rolę w przemianach 
aktualnej struktury łódzkie

go przemysłu. 

Łódzka „Fonica". Jeszcze 
kilka lat temu producent gra
mofonów, których na rynku 

= = ---§ -= = = -= --= --= --
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Wiele jest 
rników ocen 

"> .- • !Jn. t-g I lit l 

n 111ia d!'bg1c:h licen 
rztli, 

' bra~1żach 
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brakowało, a w związku z 
tym pracujący sobie spokoj
nie, bez nerwów. Miliarder. 
Dobra pozycja „Foniki" u
trzymywała się nadal, gdy 
obok adapterów wprowadzo· 
no do produkcji i·nne wyroby 
elektroakustyczne. Zakład stał 
się jedynym w krajach RWPG 
producentem szaf grających, 
zaczął wytwarzać nowy sprzęt 
muzyczny, szeroko wykorzy
stując tworzywa sztuczne, po
djął się produkcji licencyj
nych gramofonów z automa
tycznym zmieniaczem płyt, 
oraz konstrukcji nowości z 
zakresu tzw. sprzętu profe
sjonalnego. M. in. różnych u
rządzeń dyspozytorskich uspra
wniających zarządzanie ·duży. 
mi przedsiębiorstwami. Szcze
gólnie w tym zakresie, ambi
cje zakładu są duże. I słusz
nie. Zgadza się to bowiem z 
polityką resortu przemysłu 

maszynowego, który wil!!:tl w 
„Fonice" największego w kra
ju specjalistę w produkcji 
sprzętu elek tro-akustycznego . 
Same ambicje nie wystarcza
ją. Nie mierzy się już dziś 

. bowiem kił na zamiary· , a 
„zgrywa" zamierzenia z re
alnymi możliwościami. 

R ok 1972 nie był popi· 
sowym rokiem „Foni
ki". W II kwartale za. 
kład nie wykonał pro

dukcji na sumę około 11 mi
lionów złotych. Tego już 
nie odrobiono. Zakład cofnął 
się. Przestał być miliarderem. 
Zjednoczenie musiało zmniej
szyć „Fonice" zadania roczne 
o 97 mln zł. (do 971 mln zł). 
O 4,1 proc. zmalał w stosun
ku do 1971 r. plan sprzedaży. 
Przyczyn. czy usprawiedliwie
nia tych zjaw isk, można by 
szukać w obiektywnej sytua-

WjSI.: ~ Z 

wy-padkach nie uruchomiono 
na czas seryjnej produkcji 
nowości. 

Gdy zakład choruje - re· 
akcje mogą być różne - tra
fna diagnoza, ostre leczenie 
schorzeń choć nieraz boles
ne i wymagające przetrzyma
nia pewnego okresu z zaci
śniętymi zębami. Może być 
też inaczej - szukanie win
nych wszędzie, byle poza so
bą, spychanie odpowiedzial. 
ności na kogo się da, byle 
usprawiedliwić siebie. Czy 
„Fonica" jest zakładem cho
rym? A jeśli tak, · to którą 
metodę leczenia wybrała? 

N ie podejmujemy się 
ferowania takich ocen. 
Niech jednak mówią 
fakty. Dwa lata temu 

przysłuchiwaliśmy się konfe
rencji spr a wozda wczo-wybor
czej zakładowej organizacji 

I Maryna Krajówna I 
:---1 

••• 
cji nuyeettiu rynku w de
ficytowe niegdyś wyroby, re
lacji cen gramotonów do no
wego sprzętu odtwarzającego 
dźwięk \tp., it(i. Jednocześnie 
jednak w zakładzie wystąpiły 
poważne trudności w wyko
naniu planu asortymentowego, 
szczególnie zaś nowych wy
robów. Wystąpił nawet kon
kretny (10 tys. sztuk) niedo· 
bór w dostawach takich wy
robów jak gramofony licen
cyjne ze zmieniaczem, wzma
cniaczem, mono i sterofonicz
ne. Nie mogąc podołać zaspo. 
kojeniu potrzeb rynku na 
sprzęt najnowszy, wyższych 
klas, „Fonica", która obiecy· 
wała przejście na 100-procen
tową tranzystoryzację, rato. 
wała się produkcją gramofo
nów popularnych, w tym 
również starego lampowego 
„Bambino". W 1972 r. nie u
t)(>rano się poza tym zgodnie 
z planem z produkcją wzma
cniacza W-800, zapowiada.nego 
od dawna urządzenia dyspozy
torskiego . „Intervox-72" (160 
sztuk zamiast 800). Nie wy
konano też planu innych no
wych uruchomień, w tym 
gramofonów WG-500, WG-550 
i WG-5BO. We wszystkich tych 

z o 
partyjnej. Już wtedy sygna
lizowano wiele niepokojących 
zjawisk. Ogólnie sprowadzało 
się to do niewidzenia t>erspek
tyw, do zarzutów pod adre· 
sem Zjednoczenia „Unitra" o 
minimalistycznej polityce w 
stosunku do „Foniki". Praco
wnicy różnych działów prze
ścigali się w stawianiu za
rzutów - kooperantom, do
stawcom podzespołów, tranzy
storów, obudów do gramofo
nów oraz konkurentom 
m. in. „Kasprzakowi", który 
„Fonice" rzekomo ciągle wcho
dzi w jej specjalność. Już wte
dy nie było jednak argumen
tów na prosty zarzut dyrek
tora zjednoczenia, że w elek
tronice liczy się tylko jakość 
i tempo opanowywania nowo
ści, a z tym w „Fonice" nie 
jest dobrze. 

Po dwu latach, czytamy w 
materiałach z kolejnej kon· 
ferencji partyjnej, że: „komi
tet zakładowy jest bardzo za
niepokojony częstymi błędami 
administracji zakładu, pole· 
gającymi w głównej mierze 
na zasadach samousprawiedli· 
wiania". Czytamy o niewy
konaniu uchwal egzekutywy 
KZ z 4 ·sierpnia 1972 r. doty. 

= ---= -a a --
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czącej zagrożonych zadań pr~ 
dukcyjnych. W 41 punktach 
usiłowano w niej walczyć z 
wszystkimi ujawnionymi nie
dociągnięciami organizacji 
pracy, zaopatrzenia, przygo
towania produkcji. Jest w re
feracie KZ PZPR wiele gorz
kich stwierdzeń m. in. takich 
jak: „nie bez winy są rów
nież wydziały produkcyjn,e, 
które do każdego nowego u
ruchomienia podch.odzą jak 
do pracy za karę". Są wy
tknięte fakty braku współ· 
pracy międzydziałowej„ wy
godnictwa, rozpoczynania pro
dukcji nowości niezupełnie 
opanowanyc)l niekoleżeńskości, 
braku dyscypliny, nerwowo· 
ści, a później nadganiania 
braków w godzinach nadlicz
bowych. I jest wreszcie akcent 
końcowy, ·w którym czytamy: 
„Towarzysze. uświadomić so
bie trzeba, że w 1972 r. nie 
tylko nie pracowaliśmy na 
akcję „20 mld" (zakład nie 
był w stanie, goniąc obniŻO'IIY 
roczny plan, podjąć się zadań 
dodatkowych - przyp. red.) 
- ale z tych 20 miliardów 
.żyliśmy. Zjadaliśmy część''. 

Z asygnalizowa1iśmy tyl. 
ko niektóre, aktualnie 
występujące w „Foni
ce" zjawiska. Zakład 

i jego załoga są na ostrym 
zakręcie. Starczy im zapewne 
sił na uporządkowanie swoich 
spraw. Załoga musi sobie jed
nak uświadomić, że' nikt za 
nią tego nie zrobi. Zakład 
rozpoczął pracę pod nowym 
kierownictwem. Dokonano już 
zmian i przesunięć na kilku
nastu stanowiskach kierowni
czych. W zakładzie wraz z 
otrzymaniem pięknego wie
żowca, zdecydowanie popra
wiły się warunki pracy. W 
przełamywaniu złej passy 
„Fonica" może lictyć na po
moc łódzkich władz i resortu. 
Ale propozycje opanowania 
zjawisk działających na jej 
szkodę, będą musiały wyjść 
od samej załog·i i jej kierow
nictwa. Ten egzamin czeka 
„Fonicę" w 1973 r. Bez poko
nania tych barier, nie może 
być mowy o poprawie pozycji 
łódzkiego zakładu w jednej 
z najbardizej nowoczesnych 
br·anż. A konkurencja w kra· 
jowej elektronice z roku na 
rok jest ostrzejsza. 

Odworawoza Komisja P()Wypadk0owa 
przy Centralnym Związku Spóld-z;ielni 
Mleoza.rskich uznała, że pracownik 
OIU"ęgowej Spóldizielni Mieczar.kiej w 
Lodzi poniósł śmierć w wyniku wy
Pa.d.ku przy pracy. Mimo to OSM n.ie 
chce wypłaci<: Ods'llkOdowa.nia. (25 tys. 
zł) wdowie z dwojgiem dzieci„. 

mUi~l rozjemcey.ob do sądów - to Ila.r
dzo niewiele. Ale. w pewnym eensie, 
nieP<>koją.co dużo. 

m. ln. do· Zespołu Prawnej Ochrony 
Pru.y. I Zest>ól interweniuje: 

Centralny Związek Spółdzielni Mle· 
eza.rsklch podjął deeY'Ąię o wypłaceniu 
należnego odszkodowania„. 

ktm z nlezn•aJGmofoł przepisów prawa, 
Organy aWni.nistracjl i rady za.kladowe 
po prGStu nie 'l:llają przepl~ów, .które 
winny stosować. Nikogo nie tłumaczy 
fa.kt, że przepisy te, to dwa Wieluset
str<>ni<><>We tOoąiy (z komentarzem!), 
skomplikowane na.wet dla fachowców. 

W Za.kia.dach Przemysłu Dziewlarskde. 
go tm, p, Findera nie wypłacono pra· 
cownicy nagrody jubileuszowej za. 35 l 
łO lat pracy „. 

W Instytucie Stomatologii lódozklej 
Aka.demii Medyoznej w jednym z od
działów wśród pracownic średniego per· 
sonetu medycznego wytworzyła się n1e. 
zbyt przyjemna atmosfera - tzw. sto• 
sunkf mięruzyludzk.ie zaczęły s21wa.nko
wać. Pra.ooda.wca zast05owa1 radykalną 
metOdę na.prawy: wypowiedzia.I umowę 
o pracę osobie najmniej winnej, do te. 
go u.njdującej 'się w ciężkich wa run
ka.eh materia.lnych. KUniC'llny przykład 
narUS1Lenia zasad współżycia SPolecrz.ne. 
go„. 

• * • 
Do Zespołu · Prawnej Ochrony Prar.y 

przy WKZZ w Lodzi WpłY'l!ęlo w Ub, 
r<>ku killraset ska.rg w takich typowych 
sprawach - dokładnie 258. 154 skargi 
przekauno za.rządom 0okręgowym odpo
wiednich związków 7l3.Wodowych, nato· 
miast 104 sprawamJ Zespól zajął się sam. 

Sto O'Ztery skargi - to dużo, ezy ma
ło? 

Wabec olbrzymiej ilości spraw wyni
kających ze stosunku pracy rozpatry
wanych prtt!I& ró:ine orga.i:iy - od ko• 

Co na.jmniej bowiem 70 IPk&rg nie po· 
winno Wi>lyną<: do Zesp<>lu, ba, nie Po· 
win.no wyjrze<: po.za. mury zakładów 
pra.cy. Co najmniej 70 spraw było do 
zala.twien-ia. na. miejscu. Tym~asem 
ska.rżą.cy sl4j ala.rmowa.li Wiele różnych 

urzęd6'W lns·tytucjl, Aż 9 spraw prze• 
kazano do Zespołu z Komitetu Central· 
nego PZPR, jedną z Kancela.ril Rady 
Pa.listwa, . 

Ba«d'l:O ozęsto ludzie rezygnuJa, ze 
swych słusznych pra.w, ale gdy Już 
ska.rżą się, to wysoko, Chcą mieć cwa
ra.ncJę spra.wiedliwoścl możliwie naJ· 
więks-zą, dlatego omijają ra.d.y nklado· 
we I dyrekt<>rów„. Mają się więc na.d 
crz;ym zasta.na.wlać administracja I P,ar
tyjna. instancja w układzie, z którego 
pra.oownik wysiał ska.rgę do władz cen
tralnych„. 

Ska.rg1 tylll(IUSem wrM:&JI\ w · łeren -11 

W ZPDz. im. P. f'lndera wyplaoo.n& 
zasłużonej pra.cownicy nagrOdy Jubi• 
leU&:w.we za 35 i łO la.t pracy .„ Nota.be· 

ne, Ja.k w ogóle alę to eta.to, że upom
niano w zakł&d'l:le o ta.kilm Jublleuszu, 
niecrzęstym przecleż'f 

Akalłemia ·MedyC>7Jna pozostawiła Pra· 
cownlcę ·na. dotychcLasowym stanowisku. 
za.pewne uwa.no, że stosunki między. 

ludzkie m~na na.prawi<: innymi meto· 
da.ml„. 

Podobnie za.latwlono P&rostale TO 
s·ka.rg (25 skarg uznano za. bezzasadnie 
wniesl<>ne), a prozecletnle trwali> to mie
siąc. Sphwy te mogły być załatwione 
bez interwencji Ze.~polu. 
lilk~ biorą się ska.rgi? Przede wseyet-

Na. pewno w wielu przypadkach w 
grę wchodu '2.la wola kierownictwa za
kładu - wiele skarg to wynik bezpra.w· 
nyoh, a. dokucrzliwych dla pra.c<>Wnika 
sporów z administracją, kierowa.ną 
względami ambicjonalnymi („my mu 
pGkażemy, z nami nie wygra"), bądź 
zJe pojętym interes·em przedsiębiorstwa. 

Wpra.wdzie Zespól Prawnej Ochrony 
Pracy nicrzemu innemu nie służy, Jak 
wła.śnle rozpa.trywa.niu skarg i>ra.cown.i· 
kow, ale wcale nie ohodzi o to, by m1aJ 
Ja.k najwięcej pracy. Ważny jest fakt, 
by tra.tlały do niego spra.wy na.Jtrud
niejsze, wymaga.Ją.ce szozególnej be'l:. 
strGnnoSci, gdzie potnebne jest tzw. 
świeże spojrzenie. Sa.mym swym istnie
niem Zespól powi•nien powstrzymywać 
za.kłady pra.cy od arbitralnych I be.z. 
prawnych decyzji wobec praoownikl')w. 

Aby ten cel osiągnąć, potrzebne Jest 
konsekwentne stos·owanie znanej w pra
wie >nstytucj! sygnalLza.cji. o każdej 
spra.wie, która wpływa do Zesp§lu win· 
ny dowiadywa.<: się jednostki nadrzędne ' 
„osk·arże>nych". o każdym na.rus.zenłu 
prawa <>rga.ny &oiga.nia i kontroli pan. 
stwowej. Wtedy skarg I powOdów do 
nich będ'zie o połowę mniej„. 

RENATA GRZELAK 
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E Poprzedniego dnia w kinie „Jutrzenka" w Strykowie wyświetlano film pt. „Dom wampirów". Ei§ 
E Trzej chłopcy byli na seansie... = 
E - 13 stycznia w nocy - mówi komendant posterunku - st. sierżant JAN POLTAKOWSKI E 
-
5 

-: ~adzwo~ił d.o ~as lek?rz i zawiadomił o wypadku. Drugi telefon otrzymaliśmy kilka godzin póź- 5 = me3. Dowiedziehsmy się tylko, że ob. Pawlak mieszkaniec Strykowa, zmarł w szpitalu. Cała hi- = = storia wyjaśniła się dopiero rano. Nieznani sprawcy przeciągnęli w poprzek drogi drut. Jadący ro- E 
5 werem już o zmierzchu Aleksander Pawlak nie zauważył go... Jego żona powiedziała nam póź- 5 
i niej, że gdy przyszedł do domu nie zdążył już nawet powiedzieć co się stało. Dochodzenie w tej E = sprawie prowadziła KP MO w Brzezinach i KW MO w Lodzi. Dopiero po kilku dniach ustalono E e sprawców. Okazało się, że są to trzej chłopcy, uczniowie tutejszej sz:\coły. § 
= = 
1i111mmm1111111111111111r n11mnm1mnm11111111ii 

\ - Co można o nich powie
dzieć? - zastanawia się ko
mendant. To są naprawdę po
rządni chłopcy. Nigdy żad-

. nych kłopotów z nimi nie by-
, fo. 

Początkowo w miasteczku 
wrzało. Wszystko jednak uci
chło nagle, gdy sprawa zoota
ła wyjaśniona. To był szok 
dla wszystkich. 

* Miasteczko j.ak wiele In
nych: małe szare domki, wą
skie ulicuki. z rzadka prze
jeżdżają samochody, często 
natomiast widzi się rowerzy
stów. Nic dziwnego, rower 
jest tu najpopularniejszym 
środkiem lokomocji. Stojaki 
na rowery widać i przed go
spodą i przed szkołą. 
Duży, nowoczesny budynek 

zdecydowanie wyróżnia się na 
tle innych w tym mieście. 
Dyrektora szkoły - J. Mig
dałka - zastaję w jego ga
binecie. 

- W poniedziałek akurat 
miałem lekcję w VIII b. Po
leciłem uczniom by zajęli się 
cichą pracą, bo ja muszę iść 
na posterunek. Powiedziałem 
im oczywiście o wyipadku. Nie 
przypominam sobie dokładnie, 
ale chyba n.ie zauważyłem w 
klasie nic szczególnego, żad
nego poruszenia. 

Do rozmowy dołącza się wy
chowawczyni VUI b - Teresa 
Lopacińska. 

- W środę, a więc zaledwie 
kilka dni po wypadku, miałam 
lekcję w tej klasie. Rozmawia_ 
lam z uczniami na ten temat. 
Klasa oceniała autorów tego 
wybryku. Różne były wypowie
dzi., jak zwykle jednak u mło
dzieży ostre, crasem nawet bru
talne. Padaly takie słowa jak: 
bandyci, mordercy, surowa ka 
ra. Pamiętam dokładnie Bog
dan, Mirek i Stefan nie zabie 
rai! głosu. Po lekcji wezwani 
zostali na posteru.nek. Nie 7.a-
5koczyto mnie to. Wszyscy byli 
tam wzywani. O tym, że to bY
ll wtaśnle oni, dowiedzieliśmy 
się dopiero w piątek. Któryś z 
nich się załamał i wszystko po
wiedzial Natychmiast zostali 
przewiezieni do Komendy Po
wiatowej MO w Brzezinach. 
Wrócili dopiero w soootę rano. 
Do szkoły przyszli w poniedzia
łek. „Ja się balem przyjść do 
klasy - mówił mi pótniel Bo_ 
gdan - myślałem, że nikt nie 
będzie chciał z nami rozma
wiać". 
Proszę jeszcze wychowawczy

nię o krótką charakterystykę 
tych uczniów. Od>powiada bez 
chwili namysłu. 

Tak się jednak nie stalo. Do
kładny przebieg wypadków zre
konstruowaliśmy na podstawie 
informacji sporządzonej przez 
KW MO w Lodzi. Pierwszy za
uważył drut jadący rowerem 
rolnik z Rokitnicy. To Jego 
przekleństwa wywalane upad
kiem usłyszeli chłopcy. Zaraz 
za nim nadjechał samochodem 
Jan B. mieszkający w l'..odzi. 
Widząc co się stało obejrzał ra
nę rowerzysty, polecu mu po
czekać, a sam zawrocu szuka
jąc 5·prawcy. Drut jednak w 
dalszym ciągu s\Cnowil zagro
żenie dla Lnnych. Nie czekając 
na powrót Jana B. rolnik udał 
się do ośrodka zdrowia w Stry
kowie. W tym czasie nadJechat 
drugi rowerzysta - Aleksander 
Pawlak.„ Zdoła! się jeszcze pod_ 
nieść i prowadząc rower dotarł 
do domu. Wezwamy !eJta:rz prze-

wiózł go natychmiast do szpi
tala w Głownie. By!o jednak 
za późno„. 
Kończąc naszą rozmowę pro_ 

szę jeszcze chłopców, by opo
wiedzieli ml czym zaimuJą się 
po szkole. 

- Ja to teraz nigdzie nie wy
chodzę - mówi znów Bogdan. 

Przez chwilę jeszcze ro1.ma
wiam z kuratorem, !<tory ucze
stniczył w moun spotkaniu z 

chłopcami. Od 19 stycznia de
cyzją Sądu Powiatowego w Lo
dzi Wydziału dla Nieletnich 
- uczniowie ci znajdują się pod 
jego dozorem. 

- Trochę to nietY'J)owa sprawa 
- mówi. Mlałem już pod swo-
ją opieką wielu .nieletnich. Ci 
jednak na tle innych sprawiają 
wyjątkowo korzysme wrażenie. 

Trudno w tej chwili powiedzieć, 
tym bardziej, że nie ja o tym 
będę decydował, ale chyba nie
konieczne byłoby umieszczanie 
ich w zakładzie poprawczym. 

Podobnego zdania jest i szko
ła. Dyrektor skierował już na
wet plsmo do sądu, w którym 
prosi o nieumieszczanie chłop
ców w zakładzie poprawczym. 
Gwarantuje, że w szkole znaj
dą się oni pod wszechstronną 
i c.zuj<ną opieką. 

Czy jest to słuszna propozy-

••• 
cja zadecyduje .sąd już niedłu
go. 

Po wyjściu ze szkoly udaję 
się j-eszcze do pani Pawlak. 
Maty, zniszczony domek. W 
mies1;kaniu sied-,1 k'.lka osób. 
Wśród nich kobieta w czernl. 
Mów1 urywanym gtosem. Co 
chwila ociera lzY. Mą·ż byt Je
dynym żyw'c ielem. W maju 
miał wziąć pożyczkę z zakładu 

pra·CY na mieszkan ie w spół-

dz;i.e1n!. Zajmowali w czwórke 
ty.!ko jedną izbę. Tamtego wie
czora mąż wracał od matkl. 
która mieszika pod StrYkOl\Vem. 
.i'l'akie nieszczęście, pa.nie. ta
kie nieszczęście" powtarza 
zapłakana kobieta. Kilka dni po 
wypadku bY'li u nieJ ro<lz'.ce 
tych chlo·pców. RozmaWiala z 
nim;. Nie ma w te.1 ko·biecie 
zawzięto-ści, nienawiści. „To 
nrzecież tylko dzieci" .•. 

Jeszcze raz wracam do szko
ły. VIII b skończyła właśnie lek
ci·e. Uczniowie z krzykiem wy
sypuja się na uEcę. Ro·ześmianl, 
rozbawieni. Po chwlli dO<Piero 
wychodzą Bo~dan l Mirek. Pod
chodzę do nich, Rozmawiając 
1dz.iemy ulicą. Dosłownie po 
chwili słychać glośny krzyk: 
„Mirek - dokąd?!" - To- xa
n:epoke>Jona już matka. Chłop
cy opowiadają m.l ies1,cre o 
swoich wrażeniach z d'ni. kiedy 
ni•kt nie w\ac!zial. że to oni. -
Baliśmy się przyznać. Ale trud_ 
no byle> nam wytrzymać. Przez 
pierwsze dni - mówi jeden z 
nich - nce moglem dosle>-w"Jlie 
nic przełknąć. Teraz jest lżej. 
w oczach uozniów pojawiają 

się Izy. Patrzac w zlem1ę pro
szą - „Niech Pan nie podaje 
naszyich nazwisk. My nap~awde 
nie zdawaliśmy sobie sprawy, 
co to może s.pO'\vodować". 

Przypominają mi się słowa 
kuratora, który powiedział, 
że to nietypowa sprawa. Tak, 
ze względu na nienaganne do 
tej pory zachowanie chłop
ców, niemalże wzorową ich 
postawę. Jednakże chwila za
pomnienia się, głupota, do
prowadziła w konsekwencji 
do śmierci człowieka. Odpo
wiedzfalność za ten wypadek 
w dużym stopniu spada tak
że na opiekunów chłopców. 
Brak ciągłej opieki l nadzo
ru nad nastolatkami, (nawet 
tymi rzekomo spokojnymi), 
którym jak wiemy nie zaw-
57.e rozsądne pomysły przy
chodzą, do głowy, może mieć 
różne skutki. Nieraz, nieste
ty, takie ja.k w tym przypad
ku. 

J. CYPERLING 

w szkole pod
sta wo,vej we wsi 

Marcinkowo 
(pow. Mrągowo) 

zajęcia wycho
wania fizyc"Lnego 
odbywają się 

zwykle na wol
ny1n powietrzu. 
N/z: naucozyciel 
w. f. Jerz:v Bal-
cerzak demon-
struje uc2niom 
prawidlową po
zycję w jeździe 

na sankach. 
CAF-Moroz 

Kom .ISY" KOJARZYLY NAM SIĘ Z DUŻYMI WY· 
n STAWAMI, ZAPELNIONYMI TOWA
RAMI POCHODZENIA ZAGRANICZNEGO, KTÓRYCH 
WIDOK PRZYPRAWIA PRZECIĘTNEGO POLAKA, 
A RACZEJ POLKĘ O DRŻENIE SERCA. PRZYCHODZĄ 
PO SZAŁOWE CIUCHY - BLUZKI, SUKIENKI, KOZU
CHY, BUTY NA GRUBYCH PODESZWACH, KOSMETY· 
KI... NA SKUTEK DOSKONAŁEGO ZAOPATRZENIA 
SKLEPÓW PAŃSTWOWYCH I SPÓŁDZIELCZYCH, 
GŁÓWNIE WARSZAWSKICH, W -ZAGRANICZNE TUSZE, 
PUSZKI DO POWIEK, ŚRODKI DEZODORYZUJĄCE, KO-
MISY TRACĄ KLIENTELĘ. . 
MĘŻCZYZN! KUPUJĄ W KOMISACH SKÓRZANE MA

RYNARKI, KOSZULE, źYLETKI, MASZYNKI DO GOLE
NIA. Z K'OLEI KAŻDE DZIECKO, NA WET PIERWSZO
KLASISTA WIE, żE GUMĘ DO ŻUCIA MOŻNA KUPIC 
TYLKO TUTAJ. OSTATNIO JEJ POPULARNOSC GWAL
TOWNIE WZROSŁA. 

• 
Asortyment towarów oferowanych przez komi
sy jest uzależniony od dostaw prywatnych osób. 

Jak wygląda to w praktyce? Przyjazd z zagranicy, 
z urlopu czy z delegacji, paczka od krewnych czy 
znajomych, jest okazją do odwiedzin komisu, a kon
kretnie jego kierownika. W zaciszu pokoju „ubija się 
na pniu" interes. Cena jest umowna, uzgodniona mię
dzy oddającym towar, a kierownikiem, czyli jak to 
brzmi oficjalnie między komitentem a komisantem. 
Ks:ztaltuje się ona w oparciu o wolnorynkową zasa
dę wynikającą z wzajemnej relacji popytu i podaży, 
zaś kierownik komisu pełni w zasadzie role samn
dzielnego menadżera. Od jego dobrej woli zależy 
przyjęcie lub nieprzyjęcie towaru. 

Raz na kwartał mają miejsce odprawy z dyrekcją 
Przedsiębiorstwa Sprzedaży Okazyjnej i Komisowej, 
na których ustala się zmiany lub uzupełnienie cenni
ków. Wynika z tego, że cenniki są. Faktycznie tak 
jest. Ceny sztywne obowiązują jednak tylko w sto
su•nku do a.rtyikulów masowych, po.wtarza,jących się, 
a więc np. wkłady do długopisów, żyletki, pocztówki. 
Ceny takie są przest.rzegane przez wszystlde sklepy 
komisowe. Jeżeli towar ma dużą wartość - powy
żej 10 tys. zł - przed oddaniem w komis jest oce
niany na koszt sklepu przez rzeczoznawców Zakładu 
Odbioru Jakościowego przy l..ZPH. Ceny podstawo
wej jednak masy towarowej są ustalane przez nie
formalne umowy między kierownikiem sklepu a 
wlaścicielem, na dowód czego komitent otrzymuje 
pokwitowanie. Po 2 miesiącach cenę automatycznje 
obniża się o 20 proc. Po 4 miesiącach towar jest wy
stawiony na licytację, zaś właściciel otrzymuje sumę 
uzyskaną z licytacji. 

• 
Co jest przyjmowane w komis? Wydawałoby 
się, że powinny to być towary atrakcyjne, któ

rych brak w kraju czy ewentualnie w Łodzi. Tak 
jednak nie jest. Przyjmowane są rozmaite błyskotki, 
tandetne wisiorki, spinki. Po co? Dlaczego? Ten sam 
asortyment oferują prywaitne sklepy. Nie potrzeba 
chyba robić w tej dziedzinie konkurencji prywatne
mu handlowi. Od pewnego czasu komisy oferują 
pocztówki trójwymiarowe produkcji japońskiej. W 
zależności z której strony patrzymy na kartę jawi 
się na niej mila Japonka w stroju kom[lleltnym, z 
drugiej zaś za ubranie służą jej ręce. Początkowo 
ich cena wynosiła 80 zł. Obecnie tylko 50 zł. Kto 
kupuje tego rodzaju pocztówki? Z reguły młodzież 

szkolna. . . 
iA Oczywiście krytyka sprzedaży tandetnych dro
""' biazgów nie oznacza, że sama działalność ko
misów jest zbyteczna. Wiemy np„ że poza komisami, 
w Łodzi nie dostanie się cekinów. Dlatego dobrze się 
stało, że w komisach jest ich z reguły pod dostat
kiem. To samo dotyczy innych artyk..iłów. Chodzi je
dynie o to, aby kierownicy sklepów bardziej reali
stycznie oceniali wartość towarów i aby np. nocnej 
bielizny dla pań nie wyceniali na równi z wartością 
męskiego garnituru produkcji krajowej. Winni też 
prowadzić większą selekcję przyjmowanych towarów. 
Komisy nie mogą bowiem być siedliskiem.. . bubli. 

Z. CHABOWSKI 
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- Należeli do pr.zeciętnle zdol
nych. zarówno pod względem 
nauki jak i zachowania, nigdy 
nie sprawiali nam trudności.~!ll!llllll~~~!::· :flllllit~~-118llllbl•toti1tl„1!!=:911

7_,.t.1711!11111lLll-llll#.:lllS!:~llll-~~~~~ill!llt.1'~~~~ 
Brali aktywny udziat w życiu 
szkoły. Bogdan by! nawet za- Poza pro ... oko' łe koncepcję po!ąaren!a grup ttU!z! (udając, opiera &!ę na falszytl>)/>Ch dMiych, ~a 
stępowym. Oczywiście potępia- .L m że &ugeruje się połączenie !nstv~ucjl) pa- te koncepcja, be idzie w fałszywym k1ie-
my ten ich wyczyn, ale nie rających się d·e>tychczais identycz.nym,t ba- ru.nku, żadme ro kc.nilorety, bo wvntka-
chcemy, żeby zac!ążyt w jakiś d.a,n;ami, nas.tępnie jed.naik. opcwiedZ.ial jące z fałszywych wyobrażeń o wl-wsnej 

sposób na ich dalszym życiu„. M oja przyja.cwlka za.ws.z>e wie te- się za. looordy.n·a.cją badań nad. wę.zlowy- wairtośc!. Z powodzi szoz>ególów wyk>wi-
R-ozmcwę przerywa nam PU- // piej_. Trudny 00 osl4gnięcta sW- mi ~rn.aot.a.mi, ni'e wspominając na wsze!- llhm tr.zy clui!Mk.terys·twczne: Po pierwsze 

kame do drzwi. Do. gablnetu '1 pleń d.<>sk0<11.a.lości jej wiedzy kl wy.panek komu wręcza berlo koQoT'dy- - niech soobie MPM nie wyobra.ża., że 
wchodzą . trzej. mlod2i chlopcy. wy.n'ika z nieprzy}mowa'1lia jt!Kie- narora. By!o też coś o pieniq.dzach - jeśli ma. zamiGJr produkować ma.szyiny 
To wl_aśme 0011. Mają po 15 lat. < goloobwiek poza wla.snym, punktu wildze- że niby wzajemne zaufanie dzięlvi c=e- ctziewkunsokie, to MPL zrezygnuje z pro-

Na pierwszą wmnlankę 0 wy- 3' nia.. Je&t w tym na.wet ja•kiś wrok i cza- mu z laitwo.ścią bęctz,ie można usUllić cLuJooji iglet do tychi!e. Po d.r1J9ie 
padku, do którego do·prowadz1- ,, . ł j 
li,, bledną. Są bardzo zdenerwo- sem za u ę w glębj &wszy, że pod ;.n.dy
wan!. Mówią szybko, chaotY'C7.- " W•i.dllM!lność mojej przyj.aciótkoi pod.S>Zy,wa-
nle, jakby chcieli jak naJszYb- ją się osoby nie tak ml btlmbe i Z'na.-
ciej skończyć tę rozmowę. Roz- ne. 
poczyna Bogdan, najśmielszy z Odbył-O :tlę ntedaumc w L<xf•Zll wręcz 
nich. rewoiWC!;'jne k.oiegium Zj€Ctnoczenia 

- Po. szkole, chyba 0 ~5.30, . Przem. Ma.szyin Wlókienniczycll. Już .ann 
umówil!smy się, że pójdziemy fakt 1 . . s 
pobawić się do lasu koto Ce- ' opra>W enta. progra.mu rozwotu bra;n-
sarki. J<A nie moglem Iść od i·~ ży d-0 ~u 1990 w ZL<?tony pancerz. ok!a.d_
razu z nimi, Musiałem pomóc S lvt • tZdobi.onei z!<>~ tłoczonym;. lttera,mi, 
w domu. Przyjechałem później { każe impre~ę tr<l!ktować_ powazn1e. D<>: 
rowerem. Niedługo tam byliś_ _. k.1JJment, k.tory . ma tr'".ftć na. półki nie 
my. Wracając zauważyliśmy ,_( ID)lmlhga. tOJk P•ecZ'Ol.owtt<?>gó spre~a,rowa
drut telefoniczny, który zwisa! ~1 ni.a.. Temu, _co to wymyśVii, mo1a. pry
nisk·o nad ziemią. By! obluzo- > • wmtma pnem1a.. RZ<lrliko bowiem na.si pla
wany, chyba związany, Gdy •< niśoi patirafią tak ide®nie dopaJS.Ować 
pociągnęliśmy zerwa! się. Po- ~ fOirmę d-0 treści. Nadzieje za;wamte w pro
tem przeciągnęliśmy go przez Iw:{ gr<?mtie sq rzeczywtśaie na wagę zlota. 
drogi: i przymocowaliśmy do ~ Dy1SJ/owsja. rUIS'zyla. z kopy.ta. w na.sfJro:iu 
drzewa. „ hu.rra.-opt·ym!Z'mu.. Wszyscy ba'l"d"ZO się 

Na pytanie kto z nich ;ll'Padl < ctieszyli I w ogóLe. Atmcsifera byla. tak 
n& ten pom;y'sl, zapada cisza. I' przyr>actelsika, 2'e jeden. z d'!}SkwtaAitów 

- T·o tak iakoś samo wyszło · za.pamill.(l<jqc, że i konkurencja jest na. 
- _bąka . wreszcie n1eśmi_alo któ- < świecie, ni.eba>cznLe uchyLil rąbka taJj.em-
rys z mch - dl~ draki. . nicy przemysłowej. I wfJed,y do a;taktt 

Pr~ec1.ez mogliście ,przew_1- ł'USZJYla. opozycja.. Pia-wszy dy&kU>tant 
dz1e~. z~ taka „zab~"'.,8 moze < za-nie,pok.oił się wywotl!JWCzo ·0 I.osy ba- CZ'l/Óą wia>snością j0S"t ten czy mny pa.- niech sobie MPM n.fe W!/'ObMżGJ, !<? po-
.sk·onc~yc się tragicznie· - kon_ < dań pnowadz<mych nad masizyna.mi tent. Tym zyskat &obie nawet przv·chyl- bra1i zorgimiwwać przyzwoite biuro im-
tynuuię_. Zinowu cisza. - N\e li wtókfenniJCzyrml w In&ty~u.c!'e Wlókien- ność sui!, bo ostwtecznie WtL;i;ne nie k.tc, po~tu - eks.port•u maiszvn Wlókiennl-
myślełlsmy o tym... il< '~··- T · · 

_ Gdy odchodziliśmy _ wtrą-1 n~"."""' :- o pewno prz03ęzyczenie - a co, a. tymczasem pwtentów na ma.szy- czych, jeśli :roint>eresowa•ne zjet:Lnoczenie 
ca Bogdan _ zauważyliśmy · stw>t':"dzil ugodowo - bo_ mby dLaoze_gc ny włókiennicze mamy j<l!k dotychczas egzystuje w Lodzi, gazie przeicież źaden 

świAtta nadjeżdżającego samo- pla.cowka. przem11slu lek.k.i.egc ma w_ 3a.- znacznie mniej ni·ż za.stU{I. fachowiec z pra.tad!ziwego zdarzenia. n ie 
chodu. Chcieliśmy zerwać drut. k?mk<>iwtek st;opnuu pod.tegać pitu:owce przyjdzie, Pe t"zecLe - ni.eeh sobie 
ale sie nie udało. Uciekliśmy. przemysiu ma,szy.nowego... My mamy 1 rzec! przy,pomnial, że ktoś tam MPM nie W!J'C>bra ,ża, że potrzeba mu za.-
Z daleka zobaczyliśmy, że sa- s.woje ooświad.ozenia, swoją ka.drę, swe- czwwa, a, 1Ju t;a;kie n!eOOpo<wie- ple.cza na•wk.cwo-bad.arwczego dla tych 
mochód się zatrzyma! 1 usty- je Zlhsł1/;gi - PQstAJJwil s>pran.vę j<llSl7l.ó. dz>i.alne wystąpieme uchy;a;ące ma.&l'!Jn liczącego 1600 osób. Ni.by po co 
sze!lśmy >przekleństwa. Wtedy Dr1J9i prZ'lfi'łt <XDmienną ta·lvfJy/vę. Wy- rą.łlka. itd„ a n-wstępnie popra.wil blL'llJO"eyć JroLooy, gd(I/ w gruncie rzęczy 

przestraszeni poszliśmy do do- · p.ad i <Zq_ okqpów. Tota>Lnie s·lvrytY*JCYWal prawymi prostym: Za.ci.en te program, bo ti,c,zy isię na; li>cencję. J(Jlk jed4'Ullk o'.i 

ticen.cj! się uniezależnić - dysJou.ta.nt za
pomnial pow!OO.:Zieć. 

Szalenie s~obato ml 11lę ta.k otwair
cie prezentowanie sta,nowLSlko. Nikt już 
przem11<1tu tek.kiego nie po.sq,d.z'i - a tien 
wra&nie 1'eprezentowali trzej pa.nowie -
2'e za ws~e!k.ą cenę us.i tuje wygrać li' 
UJMisne Interesy. Nikt mu nie za;rzuct, 
jak by co, że naciąga. minl.stra. Wrza.sz
CZ'Y'ka. na. kitkamaście -mi!Jtrorclów ztotycll. > 
Powi.ało z tych WYtPowioozi uroki'1m me· · 
jej przyjaclótki. 

P
ogląd - moje tepsze - Je&t J>Od
.tta•wą W$Zelkotej konlvU>rencjl. Wie
dzący lepiej k.on.kwrcwać p.ie mu· 
Beth bo niby gd>z,ie znaleźć pa.rt-

nera godnego wstąpienia w te sz.ranki. ) 
O sz/cndliwoś-ci pa,rty>kulamyzmu braAiżc- . 
wego na,pi.s-an,o tomy„ nie ma. jed.nak sp.o- · 
sobu by go wyplenić. Może dla.tego, że l 
próbuJe się z nim dy&k utować w ka.te- )' 
goriach rzeczy•wiście obiektywnych in1Je- Iii 
resów bra,nży, PQaozas gdry za, tym. s>.Zyl
dem kryją s ię bardzo ałe te ba.rdzc su
/)l~ktywne interesy pam.a Kowalsk.iego. 
N'kt mi przecież nie wvttumaczy, że 

MPL-owi nie pobrzeba. s>Zybk.o wiei.u. do- > 
brvch mwsZ'lfn, że ja•ko taki jest zad.owo- ) 
lony z dotyc/Wzaos>owego rozproszonego ~ 
systemtu z'C!obywa'ltia. ich, tu.dzie·ż, że rcz- >. 
wój p.rZemlJIS/U ma.sizy>n UJ•fóki.enniczych w 
jalk.imk.clwiek stopnvu może za-szkoo-zić 
jego rozU>OjO>tV>i. Wyra•staniie z choroby 
wielo1': dzf!eclęcego - moje, n ie dam -
prz.eb~P.ga. nam opornie, wrastanie w 
pe:ume wktad•Y - chorobtin.Vie trwale. 

Jed,yna. poci.echa., że ch.óć moja przy- . 
jaci6tka. w.fe teplej, to wa.żniejs.za od 
wie<Lz>y jest wyobraźnia. To nle ja;, Tc 
Abbert E1'nsfleLn. A ludzie z wyobraźnią 

to ctUJkiem ~nna. bronża.„ 

P .S. Równie dobrze mógłby to być fe
lieton o łódzkim lotnisku, braku pew
nych, a ' nadmiarze innych artykułów na 
rynku, opieszałym tempie realizacji nie- ) 
których inwestycji, kolejkach w urzę-' 

dach. Państwowa prywata jest dość 

obrotna. 

mu, przekonani jedna~ że za- ?l_ ______ z _ ~ _ a__ _ _ _ _ _ _ _ ...._ -wm _ _ _ ........, • 
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Lekkomyślny st<>sunek do oohrOllly powie
rzonego z tytułu funkcji mienia - cha
ra.kteryiziuje nie tylko kierowników sklepvw 
i biur. O wiele 1>1>waźniejsze skutki mogą 
wyniknąć z braku d<>ZOru i niedopatrzeń w 
zabezpieczeniu mienia - w przedsiębior
stwach i :r.a.kla.dach pracy, Ostatnie docho
dzenie, w sprawie krad:r,ieży ko·lej°'wych, 
które miały miejsce w kilku miejscowościach 
powiatu sieradzkleg-o i poddębillkiego (o 
wsi Marchewka. i innych pisaliśmy na tle 
spraw sądowy-0h) - ujawniło powalimy brak 
odP<>wied:r.ialnośei konkretnych ~ób. Cenne 
ładunki marnie były zabezpiemo.ne, a przy 
przeta.czaniu wagonów, podczas postojów 
i innych mainewrów - wynikających z pla
nu kursu - uikt się o nic nie troszczył. 
Nikt nie wid7jiał, że wa.g&ny są pozbawione 
plomb, albo na l>Śeież otwąrte. Złodzieje bu
szowali przea: długi ezas nim doszło do uję
cia :rorga.nhowanych spółek przestępC'Zych. 

-
DZ~N Z ,_ 

•. 

f 
o i raz zdarza.ją się w naszym mieś
cie włamania do sklepów wsz;elkich 
branż. Na.jwiękS1iym „w-Męclero" cie
szą się sklepy spożywcze i kioski. 

Najczęściej są to ba.rd:oo prymitywne włama
nia. pn;ez wybicie szyby wystawowej. St1>ją. 
ce na. wystawach artykuły - głównie alko
hole - prowo.kacyjnie zachęoają pijaczków 
do sięgania po wódeoznośoi i wykwintne za
kąski, pa;pierosy i czekolady. Bywa, źe 
doświadozo.ny włamaniem sklep - dwu i 
trzykrotnie na.wiedz.a.ny jest przez zl<>dziei, 
ale na wystawie nic się nie zmienia: ogrom
na, nie za.bezpieozo.na tafla szkła ujawnia.
reprezentacyjne zapasy sklepu. 

Bywa. i ina.czej: sklepy są p1>zosta.wione na 
n<>e w ogóle b62 zabezpieczenia.. Personel 
opuszcza. widoc1mie w po6piechu miejsce pra
cy i„. powsta.wia. otwa.rte drzwi. To nie ża
den wymysł - t{) fakty! Służę przykładami 
z ubiegłego półrocza: w końcu czerwca 
funkcjopaa:.iusze z KD MO-Widzew w nza
sie pełnde:ruia. służby w god:r,ina-0h przedpół
noonych stwierdzili, że drzwi sklepu garma
żeryjnego pr:z:y ul, Wysokiej 18 są o·twarte. 
Kilka dni pózndej - w godzinach nocnych -
patrol z k3'misariatu na Ba.łutach zauwa.żył 
otwa.rte dri.wi do sklepu drogeryjnego MHD 
przy ul, Włady Bytomskiej. Nie będę wy
mienfaó wszystkich przypa.dków otwarcia 

S
zła.ki kolejowe są w ogóle pod sła
bym na.dzo·rem, a tra.nspo·rty z cen
nymi ładunkami - ja.k nie przez 
drzwi, to przez nie za.be:r.pieczone okna 

- z·a.pra.sza.ją złodziejską brać. Jeszcze go
rzej jest z ro'Jładowywa.niem przesy
łek. Otrzymuje np. odbiorca. (jakieś przed
siębiorstwo) z.a.wiadomienie o nadejślliu tylu 
a. tylu wagonów węgla. Wysyła.ją kierowców 
z samochodami. Kierowcy pr1Lyjmują węgiel 
na. sw<>je poja.zdy i ja.dą„. nie zawsze do 
adresata. Bywa tak (ja.k w pow. pfotrko·w-

Zofia Tarnowska I 
I 

Zaproszenie dla ... z łodzie ja 

ma upa.mięt'tcienia ZW!.'C'lęstw4 
„Daru Po-m.orza'' w impre-zie to• 
warzysziłce; mona.cllojskie;i Olim
p ·ad.zie 1·ega·ta.c-ll „OPERA. 
TlON SAIL 12", funda,torzy do
rocznej nagrody „REJS ROKU", 
(minister żeglu,gi I redakcJ4 
,,Glosu Wybrzeża"), posta.nowtU 
przyznać ją naszej „b iatej frll• 
gacie". 

Nagrodę st,a,now!I! będzie 
„Dzwon ZWycięslwa'', ta.iprojek„ 
towa.ny przez artystę grofilui. 
Zdzbsl!Lwa Króla, a wylcona•nY 
bezintererownle przez sła>Wnegq 
lthdwloorza przem!JS'kiego Euge
niusza Felc-zyńsklego. Za.tąl)i °'" 
d.zwon okrętowy na. ,i[)wrza Po~ 
morza" uil/wany ootycllczCll!. 

W górnej I dolnej czękl ob. 
wod.u dzwonu umleszczono na. 
stępujący nap;s : „ WteJ;ka NGJgro
da Honorowa ministra żeglugi • 
rnd. „Glo&u Wybrzeża" za zwy
cięsf!wo w regat.a.c;ll „Operation 
SaH" na tra•sie Cowes-Ska;ge1' 
po<l dowództwem kpt. ż. W. K. 
Ju,rk10wi·c-za". Pośrodku dzwonu, 
z jed.nej strony ozdobny na<pll 
„DILI' Pomorza", z drug!<ij 
§'Jlmbo! na;grod·y „REJS ROKU'' 
podtrzyml/wany przez dwa de!• 
finy. O?d'obnik.! modetowal Ul 
gip&ie a.rty~ta r.zeźbiairz Zygfryd. 
KorpaLsk.i. 

sklepów w godzinach nocnych w cela.eh nie
hamllt>wych, bo wypada jesroze wymienić 
loka.le biurowe także pozostawio.ne na. noc 
bez :r.amknięcia: np. biura. Miejskiego Pr-zed
siębitJrstwa. Remontowo-Budowlanego nr 1 
przy ul, Nowotki 51 „wietrzyły się" sierp
nio0wą nocą i nikt się tym nie przejmował. 
Tej samej nocy poa:ostawi&no otwarte po
miesiozenia. biurowe Ośrt>dka lnfo,rma-0ji 
Technieznej przy ul. Tramwajowej 15. Funk
-0jona.riusze MO za.stali na. biurkach doku
menty, pieczątki i nie zabezpie<YDOny przed 
uruchomieniem daleko.pis. 

skim i ra.domswza.ńskim), :i:e kierowcy wy
chyla.li głowę z kabiiny i jadąc przez wieś 
wołali: komu węgiel? komu? Kto by nie 
skorzystał z ta.kiej oferty: ta.nio i z wyła
dunkiem na miejscu. Tak „wyła.dowano" 80 
ton po drodze. Niemożliwe - powie Czy
telnik. Możliwe. 
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W tym roku Jl=Cd północą patrol MO z 
Poles~a musiał za.bezp.ieczyć otwarty sklep 
spo.żywczy, a w nim .•• kierownika w stanie 
niet.rzeiwym. 

Dobne, źe milicja daje baczenie na. dobro 
społeczne (większe niż bezpośrednio za nie od
powiedzia.l.ni niektórzy kier. sklepów i zapo
biega kra.dzdeliom, ale ileż kłt><potów wynika 
z tego dla. samych funkcjl)llla.11iuszy: nierzad
k-0 m0S1Zą pilnować do rana otwartego obiek
tu czekając na. personel z •.• kluczem. Gdyby 
na. drzwiach sklepu była wywieszka z adre
sem kierownika - możn& by go szybko wez
wać, ale najczęściej nikt w pobliżu nie wie 
kto jest kierownikiem i gdzie mieszka. Bar
dzn rzadko posiada te informacje dMA>rca, 
jeżeli w ogóle Jest w p&sesji. Milicja.nt wy
łącza się więc przeważnie ze służby pat.rolo
wej (co z punktu wid:r.enia. oohro.ny pon;ąd
k u publicznego nie jest wskazane) i pełni 
rolę stró:h mienia społecznego, podczas gdy 
odpowiedzfalny za. nie (a ra.czej nieodpo•wie
dzia.lny) kierownik śpi i nawet po2a.r mu 
się nie śni (jak wia.domo z semiika egip
skiego - poiM' zapowiaida. złodziei). 

Przeważnie odbiorcy nie n.adzorują trans
portu towaru, który <>trzymują. Kie
rowca nie dostaje do ręki dokumentacji z 
wyszczególniendem ilości pobra.nego towa;ru 
i na miejscu nikt nie spra.wdza czy pr:zy
wiózł tyle ile dostał. A przeciei są przepi
sy obowią?Jujące w tej mierze i druki do
kumentacji tei. I nie milicja p0<winna. spraiw
dzać kto, co, ile i d<>kąd wie:iiie. 

N 
a anegdotę zakr.awa przypa.dek jaki 
zdarzył się w jednej z hut s11kła. w 
naszym w<>jewództwie. Otóż na. jej 
teren wjechały wagony pod zała.du

nek szkła. I cóż się <>kaza.ło? W jednym z 
wa.g1>nów - ra:ekomo pustych - :r.na.jdowa
ły się pokaźne ilości import<>wa.nych z NRD 
materiałów na. pokrycie meblowe I piżam 
dziecię-0ych. Odbiorcą tych towa.rów miały 
być hurtownie - jedna. w Piotrkowie, a dru
ga w P<>Znaniu. Dwa.j pra-01>wni-Oy huty -
zajmujący się przeta.<naniem wagonów 
skorzystali z oka11:ji, albowiem oka.zja. czyni 
zfodzieja, Na. szczęście kradzież została 
ujawniona, ale w niczym to nie usprawied
liwia., a. już w żadnym wypa.dku nie za.po
biega. bałaganowi ja.ki towarzyszy wędrówce 
masy towairowej kolej<>wymi szlakami, a po
tem roo:ładunko-wi i. ekspedycji. do odbior
oów. W końcu pra.wo karne wkra.cza. kodek
sowymi artykułami i rozprawy sąd<>we wień
czą „dzieło" niedbalstwa. ł braku odpowde
dqi i a.lino.śei. 

e Samochód elektryczny, któ
ry eksperci od motoryzacji spo
dziewali się zobaczyć w postaci 
handlowej dopiero pod koniee 
lat osiemdziesiątych, może spra
wić og&omną niespod;iankę. 
Swiadczą o tym fragmentarycz
ne wprawdzie, ale niezwykle in
teres-ujące doniesienia z Japonii, 
gd'llie dwie współpracujące fir
my elektrotechniC'llne Yuasa i 
Toshiba, uzyskały . podobne re
wela.cyjne wyniki w za.stooowa
niu do napędu elektrocaru no
weg-0 akumulatora sodowo-siar
kowego. Akumulator ten daje 
obecnie }ut samochodom elek
trycznym parametry techniczne 
konkurencyjne dla silni.ka ben
zynowego. 

BEZ OBCIĄŻENIA OLOWIEM 

Istotę dotycbc.zasowyeh trud
ności z napędem elektrycznym 
oddawał najbardziej Japldarnie 
rysunek satyryczny w jednym 
z pism technicznyclt: przed za
ładowanym po dach akumula
torami Samochodem osobowym 
stoi przerażony k.ierow-0a, Pod.
chodzi do niego mechanik ł nie
sie je&zcze dwa. akumulatory. 
„Niech pa.n weźmie i to - mó
w! przyjaźnie. Powitl!llo razem 
wystarczyć na ja.kieś sto kilo
metrów ••• ". 

Przysłowiowo ciężki ołów akU
mula.torów konwencjonalnych 
nie pozwalał w.ięc .samochGd-Om 
elektrycznym przekroczyć barie
ry wózków dostawczych na. 
krótkich dystarusa-011. Na,pęd ta-

- Obiecaliście pójść sobie stąd - p0<wiedz.lał po chwili. 
- My jesteśmy ta.cy, ze to, co obiecujemy, a to, co 

robimy, to dwie różne rzoozy oświadczył Gunva.Id 
Larsson. 

Forsberg spojrzał na niego z rozg'OO'yczemem. 
- Tylko mnie torturujecie i kłamiecie. 
- W tym pokoju więcej jest ta.kich, co kfamią ....; po. 

wiedział Gunvald La-rsso,n. - Pan się zdecyd01Wał na za.
bicie Góranssona. i asystenb Stenstróma na wiele ty. 
godni przedtem. Może nde?, 

-Tak. 
- Skąd pan wiedział, fe Stenstróm jest pollejaintem? 
- Obserwowałem go. Tak, żeby Nisse nie zauważył., 
- Skąd pa.n wiedział, źe pracuje sam? 
- Nikt go nigdy nie zmiendał. Doszedłem więo do 

- W poniedziałek przed pQłudniem Nisse zadzwonił do 
mnie do biura. Był zdesperowany, mówił, :i:e te.n czło
wiek cho·dzi 'lla nim, gd7liekolwiek się ruszy. Zrozumia-· 
Iem, że długo już nie wytrzyma, wiiedzia.łem, że tego 
wieczo•ru i moja. żona i służąca wy-0hodzą. Pogodllo by
ła. odpo.wiednia. Dzieci wcześnie kładą się spać .• , 

wniosku, że pracuje na. własną rękę, dla kariery, 

Gunvald La.rsson milmał z pół minuty. 

- Pa.n powiedział Góranssonowi, żeby nie za.bierał 
ze sobą żadnych dotkumentów - powdedział w końcu. 

- Tak, poleciłem mu to od razu, kiedy pierwsz~ raz 
zadzwonił. 

- w jak~ sposjjb na.uczył się i>an manewrować dnwła. 
mi autobusu? - Co da.lej? 

- Powiedziałem Nissemu, te chcę obejrfzeć tego, kto 
za. nim chodzi. Żeby go z;wa-bił do Djurgarden, zaczekał, 
aż przyjdzie piętr<>WY autobus, odjecha.ł sta.mtitd o 
dziesiątej i je-0hał a.ż do końcowego przystaln.ku. Na 
kwadr«ns pr11ed wyruszeniem miał zad:r.wonić do mnie 
do biura. Z d<>mu wyjechałem po d7liesiątej, zapa.rk9-
wa.lem wóz, poszedłem do biura. i czekałem nie zapa
la.jąc światła, zadzwonił, jak było umówfone, zszedłem 
i czekałem na a.utobus. 

- A miejsce widział pa!ll przedtem. 
- Pojechałem tam wcześniej, za dnfa. Miejsce było 

d0<bre, nie sądziłem, by w pobliżu ktoś mę znajdo.wał, 
zwłaszcza. jeżeli wciąż będzde padać. Liczyłem też, że 
tylko jacyś pojedynczy pasa.żerrowie będą joohaći aż d<> 
końcowego przystanku. Na-jlepiej byłoby, gdyby tylko 
Nisse, ten co go tropił, kierowca i może jeszcze jedna., 
dwie os&by siedziały w autobusie. 

- Jedna, dwie osoby - powtórzył Gunvald Larsson. 
- Kto mianowicie? 

- Wszystko jedno kto. Dla po.zoru. 

Rónn spo·jr..za.l na Gunvałda. LMSs&ll& t po~iwa.ł głowi\. 
Potem zwrócił się do leżącego na łóżku: 

- Co pan ozuł? 

- Zawsze trudno jest powziąć decyzję. Ale Ja Jestem 
ta.ki, że kiedy raz coś posta.nowię, przeprowadza.ro to, 
ch-0óby„. - urwa.ł, 
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- Obserwowałem pracę szofer&. :A: jednak nłe ponło 
gładko. To był inny, niewłaściwy typ aut<>busu. 

- Na jak.im miejscu siedział pa.n w autobusie~ Na 
dole ozy na górze? 

- Na górze. Wkrótce zostałem ta:m sam. 

- A potem zszedł pa.n z pistoletem gotowym ao 
strzału. 

- Ta.k, ukryłem go z tyłu, tak że Nlsse ł ten drugi, 
który siedział z tyłu, nie mogli go zoba.czyć. A jednak 
był ta.ki, co się zerwał. Trzeba być zaws'Ze przyeotowa
nym na podobne ruczy. 

- A gdyby pisto,let się zaciął? StM'y gruchot. 
- Wiedziałem, że dziiala, :r.nam moją broń i spra.wd'lli-

łem ją dokładnie przed zabraniem do biura. 

- A kiedy pan za.brał pistolet do biura?, 

- Tydzień wcześniej, 

- A nie bał się pa-n, ze go ktoś ta.m zna.jd-de? 

- Nikt n •ie ośmieMlby się szperać w modch łzufla~ 
da.eh, zresztą są zamknięte. 

- A gd'llie go pan przedtem trzymał? 

- W zamkniętej walizce na sirychu, Ria.zem z Inny. 
mi wojennymi t.rofeami. 

- Gdzie się pan udał po za.stneleniu wszystkiich tych 
ludzi~ 

._ ~10 .... 

ki mo.żna porównać ze słabowi
tym koniem, który uniesie tyle 
tylko siana ile sam zjada ptJ 
drodze. Natomiast inne typy 
akumulatorów o większej po
jemności, bo kilka Ich znajdu
je się w badanjach, wykazują 
także wady. Akumulatory ka.d
mowtJ...srebrowe i cynkowo
srebrowe są np. nie d-0 przyję
ci.a w samoch-Oda~h, ze względu 
na cenę, aczkolwiek mają inte
resujące parametry techniczne. 

SIARKA + SOD 

Konstruktorzy japońskich firm 
Yuasa i Toshiba, wzięli na 
warszta.t inlny pr.oces elektro-

SAMOCHÓD 
po japońsku 

techniczny! akmnulator stJdowo
siarkowy. l\letaliczny sód jest w 
tym akumulat&rze elektrodą u
jemną, elektrodę dodatnią sta
nowi przewodząca elektryczność 
siarka, zaś jako elektrolit służy 
pewna forma &Spiekanego tlenku 
glinu, 

Zasada pracy takiego akumu
latora. oraz jego teoretyczna mo
żliwość pojemności elektrycznej 
15-.krotnle więk.szej 111iż akumu
latorów kwasowo-ołowiowych -
&Sił rzeczami znanymi już cd 

SOBOTA; 10 LUTEGO 

PROGRAM I 

to.oo Wiad. 10.05 „Od siódmej 
rano" - odc. 10.25 Przegląd in
strumentalistów. 10.50 Technika 
na co dzień, n.oo „Mazurska 
rodzina" - słuch. 11.30 z sr
chiwum piosenki. ll.49 RodLi
ce a dziecko. 12.05 Z kraju i ze 
świata. 12.25 z lubelskiej fo
noteki, 12.45 Rclni-0zy kwadrans. 
13.00 „Królewicz i Stańczyk" -
słu~h. 13.2-0 Rosyjskie pieśni. 
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 
14.00 Czy znasz tę książkę? -
zagadka literacka. 14.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia. 15.00 Wiad. 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców. 16.00 Wlad. 16.05 
„Czas i ludzie". 16.20 600 se
kund piosenki. 16.30 Popołudnie 
z młodością. 18.50 Muzyka i 
aktualności. 19.15 Kupić nie ku
pić, posłuchać warte. 19.30 Wę
drówki muzyczne po kraju. 
20.00 Dziennik. 20.30 Miniatury 
rozrywkowe. 20.45 Kronika spor 
towa. 21.00 (L) „Program z dy
wanikiem". 22.05 Dźwiękowe 
wydanie miesięcznika „Jazz". 
22.30 Wielka rewia tańca. 23.00 
II wydanie dziennika. 23.10 D. 
c. wielkiej rewii tańca i pio
senki. 24.0o Wiad. 

PROGRAM Il 

G.30 Wiad. 9.35 Aud. i.Ludzie 
dobrej roboty". 9.55 Kołowro
tek muzyczny. 10.25 Szka~uła 
Neptuna. 10.55 Przeboje z we
sternów. 11.24 Poranny koncert 
ehopincwsk!. 12.05 Z kraju 1 ze 
świata. 12.25 Trzy madrygały. 
12.40 (L) Komunikaty. 12.45 (L) 
„Głos ziemi łódzkiej" - ma
gazyn, 13.00 (L) Audycja ty
godnia. 13.40 „Powieść za trzy 
grosze" - fragm. 14.00 Wiad. 
14.05 Muzy>ka rozrywkowa, 14.30 
AntYikwar!at z kurantem 
„Piękne ogrody" gawęda. 
N.45 Błękitna sztafeta. 15.oO 
Amatorskie zespoły przed mi-

dawna. Nie trzeba równief: pod
kreślać, że sód, siarka i tlenek 
glinu są surowcami o niskich 
koozta.ch wydobycia. Iistota. ja
pońskiego sukcesu polega więc 
nie na nowym odkryciu, ale 111a 
przezwyciężeniu techniczny-0h 
trudności w realizacji wcześniej
szych pomysłów. Akumula.tor 
sodowo-siarkowy wym„ga 111p. 
przed rozpoczęciem pracy pod.
grzania d-0 temperatury ponad 
300 stop. c„ co nle jest łatwe 
do -01Siągnięeia w warunka.ch 
drogowych. 

Niemniej jednak 'Wl5P0mn!ane 
firmy japońskie informują, że 
pr-0wadzą doświadczenia nad ca
łą serią pt>jazdów elek\ryez
nych zasilanych z akumula.
torów sodowo-siarkowy-0h. Pierw. 

szy z tych samochodów uzyskał 
&S~ybkość 100 km/godz. i przeJe
chal 241 km bez uzupełniania 

zapasu energii. Jest ttJ zash:g 
trzykrotnie więk.szy, niż mają 
analogiczne wozy elektryczne 
zasilane z konwencjonalnych 
akumulatorów kwasowo-ołowio
wych, o kilkakrotnie wJększym 
ciężarze. 

Dalsze modele lloAwladczatne 
mają uzyskać jeszcze bard'lliej 
interesujące parametry techniu.. 
ne. Japończycy oczekują, że w 
ciągu pięciu lat badań dopro
wadzą zasięg .samochodu elek
trycznego do 700 km i podwoją 
obecną pojemność akumulatora 
craz zwiększą jeg!J trwałośtl, 
Dotychczasowe modele akumula
torów sodowo-siarkowyeb wy
trzymują bowiem sto cykli ła
dowania, a. konstruktorzy o.cze
kują podwyŻ&Szenia tej llcmy do 
tY15iąca. 

krofonem. 15.25 Muzyka polska; 
15.50 O czym pisze prasa. 16.00 
Wiad. 1~.05 z najnowszych na
grań - Polska. 16.20 Taniec za 
tańcem. 16.45 ('L) Aktualności 
łódzkie. 17.00 (L) Tanga, walce 
i fokstrotty, 17. 25 (L) Mozaika 
muzyczna. 18.00 (L) „Okolice 
kultury" - fel. 18.20 Widno
krąg. 19.00 Echa dnia. 19.15 
Lekcja jęz. franc. 19.31 Matysia
kowie. 20.01 Recital tygodnia. 
20.~1 Samo życie. 20.41 Muzy
ka taneczna. 21.20 Wesoły kra
mik. 21.35 „Dialogi nie tylko 
muzyczne". 22.00 Z kraju i ze 
świata . 22.30 Wiad. sportowe. 
22.33 Przypominamy Jean Sa
blou. 22.45 Kto się Z CZe$0 
śmieje, 

PROGRAM III 

12.05 Z kraju 1 ze tw1ata: 
12.25 Za kierownicą. 13.00 Na 
bydgoskiej antenie. 15.00 Eks
presem przez świat. 15.10 Al· 
bum muzyki uniwersalnej. U.30 
Polak z Lund - rep. 15.45 
Piosenki T. Woźniaka. 16.00 
Jazz z Monterey. 16.30 Karna
wałowe przeboje. 16.45 Nasz 
rok 73. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.05 „Siła strachu" -
odc. pow. 17.15 Mój magneto
fon. 17.40 Gawędy o Oświece
niu. 17.50 Bossa nova ... Novych. 
18.05 Powracająca melodyjka -
„Most nad rzeką zmartwień". 
18.30 Polityka dla wszystkich. 
18.45 Antologia miniatury mu
zycznej - „Wizje ulotne" s. 
Prokofiewa. 19.00 Ekspresem 
przez świat. 19.05 „Zielnik śpie
wający" A. Osieckiej. 19.20 
Książka tygodnia - L. Durrel 
- „Balthazar" . 19.35 Muzyczna 
poczta UKF. 20.00 Korowód ta
neczny. 21.50 z nagrań P. En
tremcnta. Z2.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo
rów - Mina. 22.15 „Pilna prze
syłka do Londynu" - ode. 
pow. n.45 Tańce rodem z Ku
by. 23.00 Poezja Czechoslowa• 
cji - Jarosław Seifert. · 
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4x 
dla zdrowi 

CWICZEN?E t 

U•tawlamy krzesło na ś"roll
ku pokoju. Stajemy w odleg
lośel jednego kroku. Nogi złą. 
czone, wyprostowane w koła· 

nach. Skłon do przodu, prawa 
ręka oparta na oparciu krze
sła. 

Na raz - wyrzut prawej ri:
kl w tył poza siebie, na dwa 
- opuszczenie w dól, na trzy 
- ręka w górę, na cztery -
w dól. Powtarzamy ćwiczenie 
trzy, cztery razy, Odwracamy 
krzesło, opieramy lewą rękę o 
oparcie I wykonujemy podob
ne ćwiczenia prawą ręką, 

CWICl:ENlE Z 

Podpór bokiem na lewej ri:
ce. W prawej jasiek, podusz. 
ka z tapczanu (może też być 
inny przedmiot), krążenie nad 
glową cztery razy, 

ZQ\lana pozycji. Podpór na 
prawej ręce, jasjek w lewej 
I podobne krążenie lewą ręką 
nad głową. 

.::. 
':.·.~ 

CWICZENIE 3 

)?I 
l!l !// 

I 

Siadamy na dywanie, nog.1 
wyprostowane, palce stóp ob· 
ciągnięte. Ręce oparte z tylu. 
Na raz wyrzut nóg do gó1'y ze 
sklonem głowy w kierunku 
kolan. Na dwa - opuszczenie 
n(ig. Cwlczenle powtarzamy 
trzy, cztery razy, 

© 

CWICZENlE ł 

Letenle przodem, dłonie 
przy klatce pler•iowej. Na 
raz - wyrzut prawej nogi do 
góry (nogi proste w kolanie). 
na dwa - opuszczenie, na 
trzy - wyrzut nogi lewej, na 
cztery - opuszczenie. Powta
rzamy pięć, sześć razy. W cza. 
sle wyrzutu nogi do góry gło
wę odchylamy do tylu. · 
Oczywiście ćwiczymy przy 

otwartym oknie, 
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„ 
TO NIE PRZYPADEK, ZE Z 
CHWILĄ UTWORZENIA TEJ 
KOLUMNY POWROCIL W 
REDAKCYJNEJ POCZCIE MO· 
TYW: 1,MOJ SZEF", CO 
PRAWDA POSIADANIE TA· 
KOWEGO NIE JEST WYLĄCZ· 
NĄ DOMENĄ KOBIET, ALE 
UKRYC SIĘ NIE DA, ZE TE 
MAJĄ O WIELE WIĘCEJ DO 
POWIEDZENIA NA TEN TE
MAT. MAKSYMALNIE WYE· 
MANCYPOWANE LODZIANKI 
PRACUJĄ NIE TYLKO NA 
RÓWNI Z MĘŻCZYZNAMI, 
ALE NIECO ICH NAWET W 
LICZBIE ZATRUDNIONYCH 
PRZEWYŻSZAJĄ. A ŻE CIĘŻ. 
KO JESZCZE EMANCYPACJI 
WSPINAC SIĘ PO SZCZEB
LACH KIEROWNICZEJ KA· 
RIERY, TOTEŻ PLEC PIĘKNA 
Z REGULY STANOWI GRUPĘ 
RZĄDZONĄ, A NIE RZĄDZĄ
CĄ. 

JA KIES SZCZEGOLOWE, 
AKTUALNE BADANIA BYC 
MOŻE DRZEMIĄ GDZIES, NA 
KTÓREJS POLCE SKRZĘTNIE 
PRZEZ„, SZEFA UKRYWANE, 
ZDARZYL SIĘ JEDNAK PRE
CEDENS I DZIĘKI NIEl\!U 
DYSPONUJEMY DANYMI O 
„SYTUACJI KOBIECEJ" W 
NAJBARDZIEJ „ZNIEWIES. 
CIALYM" PRZEMYSLE LEK. 
KIM. NOTABENE JEDNYM 
Z NIELICZNYCH RESORTOW, 
KTÓRY ODWAŻYL SIĘ 
WRESZCIE NA KOBIETĘ -
WICEMINISTRA, 

l ekst i projekty 
Barbara Gancarz 
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RZJ\DY ... 
pTzemyśle tYJD kobiety 
stanowią. 64,5 proc. za
trudnionych, przy czym 

konkretnie - w 
prz.emysłach włókienniczych 

63 proc., w odzieio· 
wym - 83 proe. i w skórza• 
nym - 60 proc. Natomiast w 
ka.drze kierowniczej przedsię
biorstw włókienniczych jest 
ich 27 proc„ odzieżowych -
31 proc. i skórzanych - 13 
proc, 

najważniejszym czynnikiem 
rzutującym na ja.kość pracy, 
jej efektywność - jest at• 
mosfera w za.kładzie, a na tę 
znów wpływa. osobowość 
zwierzchnika: jego takt, kul
tura współżycia, umiejętnoś& 
zdobywania zaufania, spra
wiedliwość w ocenie, pewna 
doza serdeczności, wyrozumia
łość a czasem i liczenie się 
z sytuacją rodzinną. Czy 
można wymagać jednakowo od 
wszystkich? Młodych, star
szych, uczących się, zabiega
nych żon, wiecznie zmęczonych 
matek? Prawda, ustawy są 
jednakowe dla wszystkich, ale 
one nie znają swoich adresa
tów. A tymczasem nasz 
zwierzchnik zna pracowników 
1 nawet- najbardziej rygory• 

styczne przepisy j:>otrafi zła
~dzić formą (ton głosu, mi
~ka, odpowiednia chwila) -
interpretacji i egzekwowania. 
Nie chodzi przecież o meryto
ryczne ulgi, a właśnie o spo
sób rządzenia, 

Listów jest więcej. Wzboga
ciły zawartość i tak już gru
bej tecz.ki - efektu ubiegło
rocznej tygodniowej dyskusji 
prowadzonej na łamach „DŁ" 
pod hasłem - „Mój szef -
jaki jest, jaki być powinien". 

odsumowując wyniki 
dvskusji w gronie fa
chowców „od polityki 
kadrowej" w szerokim 

tego słowa znaczeniu, zwróci
liśmy uwagę na błędne w 
przeszłości mechanizmy two
rzenia kadry kierowniczej -
oparte w wielu wypadkach o 
przypadek. znajomości, czyli 
tzw. plecy i wszelkie inne po
za racjonalnymi racje, a tak
że na konieczność rozszerzenia 
obowiązujących dziś kryteriów 
kwalifikacji. Kto wie, czy od 
dyplomu nie ważniejsza jest 
osobowość. Ta pożądana z 
punktu widzenia podwładnych 
nie może bowiem być odar
ta z chęci maksymalnego 
„sprawdzenia się" na zajmo
wanym stanowisku. A jeśli 
tak - to wiedza ł dyplom 
być musi. Jednym słowem 
jeśli na kierowniczym stołku 
siedzi ktoś tylko z dyplomem, 
to nie znaczy ze zaw~ze bę
dzie to dnhry szef. Jeśli nato
mia~t siedzi tam po prostu 
c zł o w i e k, to i dyplom 
mieć będzie. 

Te uwagi zapewne nie sa
tysfakcjonują naszych Czytel
niczek. Co innego dobra teo
ria, co innego gorsza prakty
ka. Może jednak zgodnie z 
wolą jednej z autorek .;.... prze
czyta je choć któryś szef. 

to pisze? Jasne, że ko
bieta. By jednak z za
rzutu jakiejkolwiek 
prywaty _się oczyścić -

1,szef" 

1 llll' lllllllllllllll 

J k 
rzechowywać 

perukę? 

Mod<ti na peruki c1twyell11 
u nas 1nlLSOWO, bo to prek· 
tyezne, wygodine, nie wym11ga 
wys iadywam!a godzinami u 
fryzjera. Wszystk im pa.nlom 
posladafąeym „drugą qlowę" 
cliciel i by~my przypomnieć, te 
o perukę naleźy dbacl stM'a1t· 
nie, a.lbow!em źle pn2chowy
wa,n,11 ta.two moźe u.lee znisz
czeniu. Rysunek 1 (lustruje 
natlepsze dl11 sztucznych wlo
sów opa.kowam!e. Po :zdjęclu 
peruki na.leży nCllWln,ąl! w!osy 
na grube walki, a na.stępnie 
tim!e~cil! perukę w woreczku 
foliowym wypeln,ionym powie· 

@ 

• .. 
.~ I 

6rzem. Pozw.o!t 1'o ;,oMychtzc" 
włosom ł sprawi, te po wyję. 
ew będą puszyste. ~wteże, jak 
nowe. N11 rvs'u.n,ku. 2 pck<t.zU· 
jemy 1rok Mleiy upl.n<tl! wła.s· 
ne wlosy przed na.loien.lem 
peruki: .w mille toczld M 
szczycle gtcwy. 

Utarło się - I znów chyba 
nie bez udziału silnej płci -
przekonanie, że poza wszelk-1· 
mi innymi psychofizycznymi 
obciążeniami, kobiety nie na
dają się na szefów z powodu 
niższych 'kwalifikacji. Hola, 
panowie W tym samym prze
myśle lekkim wśród pracow
ników posiadających średnie 
wykształcenie jest aż 53 proc. 
kobiet, a wśród absolwentów 
wyższych uczelni - co trzeci 
magister to kobieta. 

Jeszcze trochę, a byłaby z 
teU> laurka na Dzień Kobiet, 
który dopiero za kilka tygod
ni, a tu już czekają listy, któ
re do pisania o męskich rzą
dach sprowokowały. „Mój 
szef jest despotą i nie uznaje 
nikogo innego poza sobą. Ba-r
.dzo rzadko mówi da.nemu 
człowiekowi co o nim myśli w 
cztery oczy. Najczęściej poza 
plecami, wobec licznego a.udy
titrium.„ Wobec podwładnych 
kobiet · ~tosuje sta.rą jak świat 
metodę - postępuj ze mną 
„inaczej", to na pewno będzie 
nam się dobrze pracowało. I 
rzeczywiście - te, które z tej 
propozycji pottafią skorzystać 

sklm osiedlu mleszkantowym:" :Jej 11utorkam1 
są socjologowie: dr Danuta Markowska 1 mgr 
Anna Dodziuk-I.ityńska. 

Tym artykułem chcielibyśmy zapoczątkować 
dyskusję na temat funkcji ritdziny w nas~ym 
społeczeństwie. Ciekawsze wypowiedzi pub~ko
wać będziepiy na kolumnie „Kobieta, roduna, 
dom". 
Dwoistość rodziny - komórki o charakterze 

prywatnym 1 zarazem społeczmym - sprawi~ 
corB.2 więcej kłopotów jej samej 1 spoleczen 
stwu. W nowocześnie zorganizowanym · państwie 
nie można się obejść bez ingerencji w sprawy 
rodziny: tam przecież rodzi się, wychowuje i 
socjalizuje młode p<>kolen\e. Jednocześnie w 
społeczeństwach przemysłowych rodzina staje 
się azylem intymności. gdzie człowiek odnaMa 
sily psychiczne, niezbędne do nauki I pracy. 

OPIEKUN 1 ASYSTENCI 

MaTkowska \ t.ttyńska proponują, żeby w 'Ze. 
spole osiedlowym, tworzącym obszar zamiesz
kany przez 10-15 tys. osób. powołać komórk~ 
do spraw ['()dz!nnych, która bylaby częścią 
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raczej się nie skarżą". 

Co zrobić, aby ;,prywatność" życia rodzinne
go nie przeszkad.zala urzeczywistnianiu celów 
og61u? Co czynjć, teby Ingerencja państwa w 
życie rodziny nie zabijała jego Intymności? 
Oto pytania, które drążą współczesność I dotąd 
nie znajdują kompetentnej oopoWiedzl. Jedną 
z propozycji jest nowa koncepcja ' poli
tyki spoleczneJ wobec rodzln w Wie.JkomieJ-

składową zarządu osiedla: Na czele komórki 
stalb:/' opiekun rodziny, mający do pomocy 
jednego lub kilku asystentów socjalnych Sta
nowiska opiekuna 1 asystentów bylyby etato
we, powierzone specjalistom z wyższym (praw
niczym, pedagogicznym, socjologicznym czy 

I list drugi, nieco odmienny. 
„Dla. kobiety pracującej 

ba.rdzo ważna 'jest współpraAJa 
ze zwierzchnikiem. Chyba. (Dokończenie na str. 10) 

MODNE PRAKTYCZNE 
' ., 

Sweterki ł blu.zkl sport.ow47 n.oszon,e na eo dzleń de szkoly. na. 
tę jedną oka.zję pozost<J;wiam11 w sza.tle . Na. studiówkl? trzeba po-
my~leć o czymś u-roczystym. Je8t t.o pie.rwszv prawdziwy bal, 
a.le jeszcze sk.romn11. jeszcze nie calklem dorosły. w co się ubrac. 
żeby wyglądac uroczytcie. odpowledn,i.o do swojeqo wieku? Jakie 
str„je obowtązują na ten jed1fl'IY w swoim rodzaju. wieczór? 

Oezywtśeie wszelkieqo rod.rniu. roman,t11czne biate bluzki Spód· 
nic~kl moqą być krótkie. lub Clluqte. Dobrze prezentują się też 
małe wizytowe su.kUmkl. RYS. 1 - W tym rokti znowu modne 
plisowa.n,ie Używ11 slę go nie tylko na dó.l spórt.n,lcy. a!e również 

· na rękrowkl, a na.wet plisuje slę eaie mkn,le. Na rysu.n,ku sukien,· 
kii w/.zytowa z bla.lej tortet.y. Spódnica p!!sownn,a od biorie-r tzw. 
solejka . Ręka.wy ta.kie plisowa,rie W talli ptz.<ek spięty broszkq 
lub kwiatem. RYS. 2 - Bi.o.ta blwzk11 z ledwa.biu. albo batystu 

w stylu. lu.dcwym. Ozdobne mMszc.zenle przy szyl. przy ręk11-
wac/I ! w talU. Spódn,ictz z czarnego a.ksa.mitu, dcpasowan,a na 
biodr<u:/I . oo.rdzo rozkloszowa.ruz d.ołem. 

Jeszeze . ba·rdue1 uroczyście będzie wygląda.I.o zestawienie bluz· 
k-i z dl "911 spódnicą . 

N11 RYS 3 - blu.zk11 uszyta z ko1'0nkf lub haftu a.nqielsk lego. 
Dlugt. ręk11·w, m.00.ny dekolt ka.ro wykończor111 falbanką Dl uqa 
spódnlc11 z tka.n.lny welnumej lub z iadwab1u.. ba.rrizo szero ki, 
rozkłoszowtzny dół, w ta.W sz1?rokt pa.sek . RYS 4 - Je.<zeze ?edna 
propozyeja: . sukttta· bezręk11wnik, dluq11. dekolt rój kąt ny. dól 
snkni posze-rzony, zakończony falbaną z '<ola Suknia przew i ąrn
na. . ;est szarfą z tej s11mej tka.nLny Pod t<tkq suknię motn<t w
lożyc blu.zkę z lekko prześu>itującej tkaniny. Na rysunku - bluz
ka z szyfon,u z ozdobn,ym.I ręka.wami z trzech fa.lbam wykończo
n,ych !MnóWkMnl. 

Buciki · wlzyt>owe to f1,ajczęśetej sa,ndatkl z la.k!erowa..nej skóry 
na szero1'im obccwu1 I pcawyższonej poaeszwie. Torebki - „b11b· 
cine"11. 




